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P r z e s i l e n i e  ie* n c u s k l e
Kraków, 21. lutego

(Tu) Pizy szło ono tak nagle, tak nespodzia- 
me, że niezmiernie trudno uwierzyć w jego 
przypadkowość.

Należy rrzedtwszystkiem ustalić fakta.
Szef rządu, Tardfeii, i dusza rządu, Bi and, 

są zajęci poza krajem. S!edzą miesiącami w 
Londynie i robią rzecz, której zupełnie, tle to 
najzunełnit] nie lnbią Do Francji przyjeżdża­
ją tylko na week-end, na koniec tygodnia dla 
odpoczynku, może też dla odbierania sprawoz­
dań z całego ubiegłego tygodnia i dla składa­
nia ich gabinetowi i piezydentowi. Prawie-że 
nie mieszają się do bieżącej polityki.

Ta bćieżąca polityka, zresztą, nie wymaga 
wcale jakiegoś ciężkiego wysłku, idzie ona na 
pewnych szynach. Większość jest dobra, może 
n:e tak od wewnątrz zrośnięta, ale nareszcie 
na dłuższy czas dosyć dobrze zmontowana. Bu 
dżet, który se  znajduje na warsztacie, nie 
jest i iezwj kły. Taki sobie zdrowy, silu i. ufun 
dowany budżet, po którym nikt nie może się 
spodziewać żadnych wstrząśmeń, Kraj go świe 
tnie znosi. Wszak były czasy cóężk e, kiedy 
ciężary były faktycznie, zdawało s!'ę, ponad 
siły społeczeństwa, a jednak bez szeiman a lud 
je brał na Siebie, dźwigał j doprowadz i skarb 
do równowagi. Wtedy, kiedy zdawało się, że 
Francja załamie siię razem ze swoim Tankiem. 
Przecież połowa Europy, a może i cała uwzię 
ła się na Frank francuski, ażeby go doszczętnie 
zniszczyć i tak’ mu sprawić ios, jaki miała 
marka niemiecka. To miało być początkiem 
rewanżu. A Francja się nie dała. Prawda —  
przyszedł jej z pomocą wydatna Rockefeller, 
składa|ąc jej niejako iako fundusz gwarancyji- 
ny olbrzymią kwotę. Ale to mogło być tylko 
wstrzymaniem upadku na jakiś czas, raczę] 
krótszy, niż dłuższy. Mocne ufundowanie mo­
gła stworzyć tylko Francja sama. I ona je 
stworzyła. Może żaden inny naiód nie byłby 
w stanie w krótkim stosunkowo czacie czegoś 
tak potężnego i trwałego dokonać. Zapewne— 
Poincare okazał się wtedy mistrzem ale móeł 
nim być tylko przy taJoem społeczeństwie, mą 
drem, inteligentnem, oszczędnem. Jeśli mówio­
no o żołnierkach Napoleona, że każdy z nich 
nosi laskę marszałkowską w tomist.ze, to ze 
znacznie większą jeszcze prawdą można tw;er 
drć, że każdy Francuz ma w sobie wrodzone 
zdolności na — ministra skarbu. Toć to naj­
oszczędniejszy i najbardziej gospodarczy na­
ród na świec e.

Przy tern społeczeństwie mogła się sztuka 
p. Poincare‘go tak świetnie udać.

' ł doprowadzony został skarb francuski 
w  krótkim czasie do rotzA wita Fuamk jest silny, 
jakby nie doznał nigdy najmniejszego zachwia 
nił flstałony satrucame na dowolnej wysoko­
ści nie msza się z nrtisca od owej chwili. A 
kasy skarbu są pełne. Trzymają sobie na „czar 
m godzmr'* ooś około 18 miliardów franków. 
Te maery 720 mttjonów ćk>*ar6w> ożyli prze- 
eoło 7 razy tyle, Je ongi dostarczył Róokefeller 
»>  ratunek; Przy takie, rezerwie, dodhodiziace.' 
jod ttiemai do amerykańskich rozmiarów, już

można spokojnie spać- Razem wziąwszy — ma 
się obraz niesłychamiego zdrowia gospodarcze 
go : kwitnącego dobrobytu.

Na i »  wskazuje już niejako „teoria1', takio 
teoretyicaiK oniaczenie sald. skarb.wego ol­
brzymich dochodów państwowych które tak 
lekko daje społeczeństwo Chyba jest ono bo 
gate. "Trzoba onoćby jowierzc-hcwuie przypa­
trzeć s 'ę rzeczywistość, ażeby stwierdzić, iak 
bardizo uzasadnio/a Jest owa teoria. Może nie­
ma kraju, w  którym kasy oszczędności są tak 
nabite, jak Francja. A jest ona istotnie bankie 
ren- Europy. Swojego „wroga rodzonego*1 
Niemcy, w  dużej części finansuje Państwo nie 
mieokie n e jest tyle dłużnikiem państwa tran 
emskiego, ii»© niim jest <”połe< zeńsfwo oiemJe- 
ck;e wobec społeczeństwa francuskiego.

Trzeba stwierdzić dosadnie, że Francją jest 
cfcisąj bodaj najbogatszym krajem - może na 
świccie, a na pewno w Europie. A skoro takie 
państwo sobie U fa ®  budżet, zresztą oo fran­
cusku: ść;sty. hez przesady be/ ekstrawagan­
cji, to może to robić bez zbytniego nakładu, ner 
wów. Czerpie z pełni i ne potrzebuje się wozyć 
z groszem

Gzy można było tedy z góry przypuś nić. Żf 
przy rozprawie budżetowej rząd się wywróć*? 
Chyba nie. A  feraz — o co się p^uknał? Czv to 
była może oifonzymia zapora, taka przeszkoda 
której nawet świetny jeździec nie przeskoczy? 
Ależ u'e. Chodziło faktycznie o drobnostkę, o 
grosze, jakby się u nas mówiło Zaledwie o 00 
miliomów franków, które panu Cheron chciano 
skreślić. Jakiś tam podatek samodzielnie za 
rolkujących kobiet, których mężowie jiuź oipla ■ 
cają podatek. I przy tej małej pozycji stanął 
min.ster skarbu dębem i nie chciał ustąpić. Te 
drobniaki które mu się po kątach Kręcą- tak go 
zabolały, że zaryzykował byt rządu. Odmazu 
rzucił kwcstje zaufania — on sam, na własną 
rękę. 7d«,je się, że takie rozstrzygające czyny 
są pozostawione samemu premierowi, a T e  
zwykł załatwiać ich każdy resortowy minister 
Najwyżej mógł p. Cheron oddać do dyspozycji 
własny portfei ale nie pociągnąć ze sobą i za 
sobą całego gabinetu.

To mogło się stać ty ijtoo wtedy, jeżeli ten ca 
ty gabinet chciał — runąć w  prajepaść. Krok 
Cherona byłby niemądry i nie zrozumiały, gdy 
by był przypadkowy. Może stać się zrozumia­
łym. jeśli był zarobiony celowo, świadomie.

Co skłoniło p. Tarndieu do samobójstwa ? 
Dłaczegc mu tak życie zbrzydło?

Chyba w  Londynie nabawił się. biedny, tej 
melancholii. Mgła londyńska niie służy nru. Ani 
jemu, ani Brie udowi. A może tylko 
jemu. 0*t —  chciał s;ę pozbyć p. Tardieu lego 
całego kłopotu rozbr< jeniowegc który wcale

tak świetnie sże ate zapowiada <Fe Francji, 
onociac pozoru-e puizy jęło się memorla frasica 
ski, jako nodstawę do dalszej dyskusji "'rudno, 
ścią dla Francji nie jest w  Londynie ad  Lon­
dyn. ani Waszyngton, tylko Rzym, z którym 
taJe trudno sobie dać radę. Morssobni nie musi 
się liczyć z opinr. świata; jalr się z nią nie lk- 
ozy — Stalin. Tym dwom wszystko jest do­
zwolone, bc nie są przed nłfcim odipowtódzjaloL 
A wiadomo że MuKisoIin: pragnie skorzystać z 
bej uroczystości rozbrojeniowej, ażeby sir —* 
utzbroić. On odraizu zaprag iął sitać się̂  jeśL nis 
pierwszo-zędną, to drugorzędną Potęgą oio*- 
ska jemu Tarćieu nie mógł dać rady.

Gzy tedy rozbić konćereaaję? Te mar jest 
trudne zrobić bo już Ameryka c«0€łłę się od­
graża a cały świa mzem t  własnym krajem 
'A t  także nrociuę tsp 'ecienpEwiocy. G b c t a & y  
już coś uc hwybnegc w dziedzinie yg ła r <mL 
zobaczyć Na lądrac Frafleja nie ebee a n  Lśragu 
'idstarić ale ne morzu możeijy ooś m n Ha. Tyl 
ko rie  wobec fa'lctyc-/roego rywaŁc — Rzyma. 
A zatem — ani hretałme ro®bić IboaferencM  ̂
an! się zgcdt ić ne to, oo sde tur niff ptz n oaśa- 
wuje. Cóż tedy poeostaje?

Pozosta e jedna — moóo? ją z? cby łsć irocłięi 
odroazyć trochę, zatrzymać trochę. A  i 
fłekbuśą się i zrozwm îą, ż© coś mt jeal 
gładko.

A fak można zac lwiać. oóroczyć, z a tm ^ m a d f.  
Może orzez dymisję. Nastąpi .konsteroaofa a*  
chwilę, odroctzu nit mimowolne, a zetem może 
pridizie ochłoniecie ałbo nawet zmechęcenie • 
cała snrawr pójdzie w och 1okę„ tafc, jsftj 
wszystkie rozbroi" ifo<w< imprezy. k*óne pr*e- 
ważnk. sztuka dypkimatyczm kanaualm eh|- 
giie — od^ofeałw.

I stałe się. że knnstern-ęja ar Loudmlt tea- 
tnie nastapiła. koerferancja narazte BOStalK 
odroozrorja g tamteszaaiie fesi wMcsea itTŻ lr»- 
fo. Rezuwat iest A chybs _jrw^dowęv** ano- 
madgern* w  Lomayniiie, rorgimieja 'efrte fiesty I 
ra chwilę Zachwieja się. Wfedza tam bowiem- 
że z Francy pnzvbęds nowi htdlzie, a kto rrift 
czy nie przywiozą nowych memoriałów.

Jednem słowem, — gdy ste chce byc oijafo* 
nvm. to nawet marnych 60 milionów franków 
może na to wystarczyć. Na „przypadkowość*1 
obalenie byłoby za mało, ale nr —  przygoto­
wane to dosyć...

Nie jest nahiialnie pewne że taki jest zw%v 
kek przyczynowy mięozy konferencją londyń­
ską a dymisją paryską, ale wykiuczoir, on i»* 
jest.

Wszak mówą, że p. Tardfłer jnź nie chce 
w rócić. Czy jest już syt władzy? Chyba ate—

Pose Chai<tennps otrzymał misję
utworzenie rządu

P a r y ż ,  20. 2. PAT. Prezydent Doumergue P a r y ż ,  20. 2. PAT. Chautemps, preze* 
powierzył misję utworzenia rządu Chutitemp- ••-.cruametwa radykalno-socjalistycznego. ktyry 
ź'c>wj i otrzymał misĘ  utworzenia ludYmetti, im
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ty ć  prezydentowi Doumergueowś oitaieczua 
Odpowiedź o godz. 18.30. Chautemps oświad­
czył, że rozpocznie natychmast narady, celem
zrealizowania unji republikańskiej dx>koła prc

W a r s z a w a ,  20. 2. (S ;n' Tutro w piątek, 
odbędzie s ę posiedzenie komisji budżetowe: 
Sejmu, na którem zostanie zbżrne sprawozda 
a c podkotn sji w sprawie dz. ualnośc Kas Cbo 
rych. Klub 1-PS. przygotowaie w zw iązku z 
tem wniosek o votum nieufności dla min, Pry- 
stora. W  kołach zbliżonych do pułkowników 
śwjadczają, że dymisja rftin. Prystora musia­

łaby pociągnąć za sobą dymisję całego rządu. 
Tymczasem jednak prawdopodobnie do tal dy 
alisji nie Jdojzie dlatego, że min. Prystor —  
zachorował i wobec tego jutro prawdopodobni

W a r s z a w a ,  20. 2. Sin. Dziisejsze posie- | 
dzenie sejmowej komisji spraw zagranicznych ; 
odbyło się w obecności ministra ZiUskego 
pod przewodnictwem wiceprzewodniczącego 
posła Nedz aikowskiego, portieważ przewodni­
czący poseł Radziwiłł, jak wiadomo, utrać:? 
mandat W  dyskusji nad ekspose ministra per 
wszy przemawiał poseł Stroński który ośwind 
czył w inrifpm Klubu narodowego że w społe­
czeństwie panuje niepokój z powoda w \ ków 
naszej poł yki zagranicznej. Zdauem mówcy, 
okres rządów w latach ostatnicn nie był dla 
wzmocnienia naszej sytuaej zagraniczne; pe** 
Kyśłny.

Następnie przemawiał pose- Lewenherz (B, 
B.), który ośWtdczyl m. n., że patrjoty/.m iest ] 
miłością własnego narodu i troska o jego do­
lno. Różni on się zasadn czo od szowinizmu.

Ifrosk  w a. 20. 2. ŹAT. Związek robotników 
juBemysłu ełektryozsuego w Kijowie powziął 
uchwałę, aby nie dostarczać prądu elektryczne 
to dla kukali zajmowanych przez instytucje re 
figijne i przez rabinów. Związek pracowników 
poczt i telegrafów w Kijowie postanowił od dziś 
nie przyjmować listów i depesz, nadawanych 
praez gminy religijne lub rabinów w całym o- 
ferę®u kijowskim, hub też listy zaadresowane do 
nieb. a nadesłane z zagranicy. Wszelka taka ko 
respoudetneja ma być odsyłana z powrotem po 
zaopatrzeniu jej w pieczątkę z napisem „boj 
kot1*. Zainteresowani duchowni zwróć ii i się do

M a d r y t .  20. 2. PAT. (Fabra) Komunikat 
rządowy, który ukazał się w prasie- stwierdza, 
że wskazania rządu zostały przychylnie przy­
jęte przez opnję publiczną. Rząd, dążąc do u- 
trwalenia porządku prawnego, będzie usiłował 
przywrócić panowanie prawa, gwarantując pra 
wa obywatel! w atmosferze pokoju, bezpleczeń 
stwie i poszanowania prawa. Rząd uważa, iż 
gwałt jest zaprzeczeniem prawa. Dążeniem 
rządu będzie rozwiązanie już istniejących za 
gadnień ekonomicznych. Przedewszystkiem bę 
dą pocz jrUwSoe starania ograniczenia nadmier

gramu rządu demokratycznego ogólno-narodo- |
wego, Chautemps dodał, że jest stanowczo zde j 
cydowauy doprowadzić do pomyślnego wy­
niku powierzonego mu zadania.

nie zjawi się nawet na posiedzeniu komisji.
W  kołach politycznych zapewniają, że na 

wczorajszych konferencjach w Belwederze 
oraz w prezydjurr. rady ministrów* doszło na 
wyraźne życzenie czynnika decydującego do 
porozumienia miedzy grupą Bartla a pulkow- 
tukami. Premjer Bartel otrzymuje wolną rękę 
w sprawach gospodarczych .. prezydium klubu 
BB. nie będzie ma utrudniać sytuacjii na tere­
nie Sejmu. Jak długo porozumienie to potrwa, 
oczywiście trudno przewidzieć.

kstórego tcchą zasadmezą jest nienawiść do 
:nnnr.narodowości. Przez tępieriir szowiniz 
mu służy się własnemu narodowi. Patrjota o 
bejmuje całą ojczyznę, wszystkich ,ej mie­
szkańców’. Polityka mniejszości mus; sę  więc 
opierać na tak pojętym patrjotyźmie : liczyć 
się musi z tem. że na tej ziemi nusszkają oby­
watele przynrleżni do innych narodowości i 
że istnieje współzależność gost.oJarcza. pnbty 
czua, kuitur&ir.a i moralna wszystkich grup 
ludności, Niski stan materjaln ’ noralhy i kul­
turalny mniejszości wywołui- stan anormalny 
całego społeczeństwa i jest eh) oba części lu­
dność, która rozszerza s;ę te-*- na m e . ź  ke:ei 
przemawiał ooseł Graliński Wyzw).

Dalszy ciąg dyskusji odłożono do następnego 
posiedzenia, które odbędzie się w środę 26 brri. 
Do głosu jest zapisanych jeszcze 7 mówców

taryfę pocztową. Starania te nie odniosły skut­
ku.

M oskw a . 20. 2. ŹAT. Z Ukrainy donoszą, że 
w szeregu miast ukraińskich rozpoczęto akcję 
zbierania utensyliów religijnych, które zużyte 
zostaną na zakup traktorów. Pismo ,Szlem " 
propaguje tę akcję pod hasłem: „Zaiuenie w 
traktory wszystkie tatesy i tefil:m“ . W  Fasto- 
wie skonfiskowano 5 maszyn do wypieku ma 
cy, a pieniądze za nie zużyte zostały na fundusz 
uprzemysłowienia.

na errogę prawa
nycli wydatków. Inicjatywa prywatna w dzie 
dżinie przemysłowej i handlowej spotka s ę z 
cnergicznem poparciem rządu. Do dalszych ce 
lów rządu należeć będzie utrzymanie harinonji 
pomiędzy kapitałem a praca oraz przygotowa­
nie ostatecznej reorganizacji władz państwo 
wych.

• * •

M a d r y t ,  20. 2. PAT. Ukazał się tu dekret 
wcelający ponownie znakomitego uczonego 
Unamuiąo, który obecne powrócił z wygnania, 
na listę profesorów Uniwersytetu.
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Rzemieślnicy zatrudniając} jedną 
siłę nie wykupują patentów

(Teielunem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  20. 2. (Sim) Na dzudejsoetn po 
siedizeniu sejmowej komisji skarbowej poseł 
Farbsteim popierał wniosek Kote Żydowskiego, 
w  przedmiocie zwolnienia od opłaty świadectw 
przemysłowych pracowni rzemieślniczych, pro 
wadzonych pizez właściciela przy udiziale jed­
nej najemnej siły pomocniczej lub jednego 
członka rodzimy. Poseł Farbsteu: zwraca uwa­
gę, że ministerstwo skarbu ignoruje nawet w  
tej sprawie orzeczenie Sądu Najwyższego. Mów 
ca domaga się bezwzględnego zastosowania te; 
go wniosku. Wniosek Kola został przyjęty jed­
nomyślnie.

Z kolei przystąpiono do podziału referatów. 
Wniosek dotyczący zmiany rozporządzenia o  
monopolu spirytusowym : przepisów o konce­
sjach alkoholowych przekazano osobnej podko­
misji.

0  nowelizację ustawy przeciw­
alkoholowej

(Telegram własny „Now ego Dziennika"/

W a r s z a w a  20. 2. Klub posłów niemie­
ckich zgłosił wczoraj w komisji skarbowej wnio 
sek w sÓi a wie nowelizacji ustawy orzec iwalko 
holowej, podpisany przez posła Spdzera

W  swoi.n wniosku domagają się posłowie nie 
mieccy powiększenia liczby koncesyj alkohoio 
wych z obecnie istniejącej, jednej na 2500 — na 
tedną na 1000, czyli a 2 i pół razy więcej.

Pozatern proponują, aby za koncesje cofnięte 
skarb państwa płacił odszkodowanie oraz aby 
koncesje, zna.,dujące się conajmniej !0 lat w rę 
kach jednego posiadacza, nie mogły być co ­
fnięte.

F° Jagielle —  Piłsudski
i Żeligowski

K o w n o .  20. 2. Radiostacja kowieńska ogłosi 
ła dziś następujący komunikat:

„Inteligencja litewska w Koszedarach urządzi 
la sąd nad królem Jagiełłą. Wyrok tego sądu- 
tak się nie podobał prasie warszawskiej i ..Dniu 
Kowieńskiemu", iż uczestników sądu nazwano 
wprost pastuchami.

W  przyszłości urządzimy sąd nad Piłsud­
skim, Żeł:gow?kim i Litwą środkową, a zoba 
czymś’ P-tt zareagują panov.de z Warszawy".

Fuzja trzech banków bułgarskich
W' i e d e ń, 20. 2. PAT. „United Press" do­

nosi z Sofji: Trzy najpoważniejsze instytucje 
finansowe Bułgarii, r mianowicie: „Bułgarska 
Banka", „Bauąue Franco_Bulgare pour Com- 
merce International" i „Banąue dc Credu -fnter 
nat!onal‘‘ połączyły sie w jeden bank pod na­
zwą Zjednoczony Bank Bułgarski. Nowy bank 
rozporządza kapitałem 100 milionów lew.

100*m<l'onowa pożyczka — 
austriacka

W i e d e ń ,  19. 2. PAT. „Reichsposł“ dowia­
duje się, że pożyczka austriacka w wysokości 
100 miljonów dolarów, emitowana bedzie w 
czerwcu, lub najpóźniej z początkiem Iipca br. 
Będzie ona wyłożona do subskrypcji w pięciu 
państwach. Rząd austriacki czyni starania, by 
uniknąć kolizji z niemiecką pożyczką repara- 
cyjną, która — jak wiadomo — ma być emito­
waną w wysokości 300 miljonów dolarów w 
październiku rb.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowieni* 

■ prenumeraty u . miesiąc marzec br.

HS“

Zawieszenie 1 roni między pułkownikami
a premierem Bartlem 

Czy dojdzie do dymisji ministra Prystora?
fTelefonem od naszego koresponaenta)

Dyskusja rad ekspose min. Zaleskiego
na sejmowej komisji zagranicznej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Nowe środki terroru przeciw instytucjom
religijnym w Rosji

władz, by zamiast wprowadzana powyższych 
obostrzeń, trzykrotnie podwyższono dJa nich

Hiszpanja wraca
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Przytoczyliśmy onegdai zarzuty podnie­
sione ze strony oficjała ej we Włoszech prze 
aiw Nob-lenw. Posłucha'.my i era z — wedtc 
zasady: audialur et ałtera pairs —  obrony 

NoMego, jak ią przedstawia na podstawie 
nam owy z NobTlem. znakomity publicysta 
numipdł.i Rudolf O Id er

Niecodziennie rozmawia się z hohateiem na 
rodowym, który by? niemal bohaterem świata; 
a jeszcze rzadziej z takim, który nim był i kfó 
ły  runął. Oodzi się mówić o takiem spotkaniu. 
Miałem j« w tych dmach. Z kim? Wzdragam 
isię niemal wymienić to :mie. Nazwsko to przez 
Iflugi czas w pewnym kraju Jiwalono, stawio­
no, czczono, potem stało się ono na krótk* czas 
lor całym święcie słynne. A potem potępione, 
wzgardzone. Człowiek o tern nazwisku walczy 
Iteraz pizeciw wzgardzę i potępieniu. Walczy 
<o wznowienie historycznego procesu — przy­
kra i to i nieszczęsna sprawa. Któż to taki? Ge­
nerał Noble. »

W tern wznowieniu procesu nie mogę być o  
brońcą skazanego. Rzeczy te odbiegły już 
zbyt daleko nie tylko dla geografji, ale i dla 
fcwmta pojęć. Wprawdzie fachowcy naogól nie 
są sędziami, ale żaden sąd nie może wydać 
wyroku bez znajomości faktycznego stanu rze 
czy, bez czego nikt też nie może stanąć przed 
sądem. Kiepski obrońca z tego, który sam me 
Stworzy! sobie w sprawie przedtem osądu. \ 
Wiec naprzód już zrzekłem sie tego nrzedsię- 
Wzięca ; nie dopisałem sprawie, którą zajmują 
Słe lotnicy i meteorologowie i zpawcy krajów 
pSflbiegunowych. Znam ich wprawdzie, ale nie 
wiem, czy słuszność mają oni, czy też ;Ch ko­
ledzy, będący innego zdania.

Ale słyszeć, widzieć, rozmawiać z tym, któ­
ry spadł z wysoka — dlaczegóżby n'e? Gene­
rał — ale sprawa zaczyna się od tego, że nie 
jest generałem. Jest inżynierem, profesorem 
Uniwersytetu w Neapolu, konstruował samolo­
ty, mał szczęście czy zasługę sprzedać dzie­
sięć z nich — rzadki sukces — obcym pań­
stwom, otrzymał obok wielu innych zaszczytów 
rangę pułkownika, a potem i generała. Nie był 
.więc nigdy żołnierzem, a <est nim dziś Je­
szcze mniej niż kiedykolwiek, bo zrezygnował 
z  tytułów i z pensj'.. Nie pozostaje już w służ­
bie armji włoskiei.

Profesor Nobile jest szczupły, wąsko zbudo 
wany, ciemny. Na sprężystem tułowiu osadzo­
na Jest mała głowa o dużych czarnych oczach, 
z których promieniuje intensywny blask. Nie 
ma wyglądu żołnierza, którym był tylko z !mie 
nia, ale nie ma też wyglądu uczonego, którym 
jest. Gdybym musiał sklasyfikować, n;ie zna­
jąc go wziąłbym go za duchownego, za rzym­
skiego dyplomatę uprawiającego wielki poli­

tyczny interes z religijną gorliwość’̂ . Cc; tak 
szczególnie godnem Jest uwagi i co nke może 
ujść niczyjej uwagi, to ciepło, jakiem pronre- 
niuje, ogień. Czego jednak nie znajduje s'tę, to 
owej pełnopierśnej pewności, jaką skłonni je­
steśmy oczekiwać u wodzów pełnych nśebezpie 
czeństw ekspedycyj. Ten tu jest jednak nerwo 
wym typem, choć zwartym w sobie i powścią 
gliwym; mówi mało, wyraźnie, dobitnie. Także 
w kiepskiej sytuacji trzyma sie w garście Naj­
istotniejszą rzeczą, jaką powiada, jest: skaza­
no go, nie wysłuchawszy.

Skazujący ten wyrok przedstawia się tak: 
wyłoniono we Włoszech komisję, w tem na 
sześcu członków — pięciu oficerów marynar­
ką którzy nie byli Nobilenm życzliwie usposo­
bieni. Komisja stwierdziła, że Nobile popełniał 
trzykrotnie błędy. Po pierwsze w wyborze 
współpracown^ów, powtóre swojeml rozkaza 
mi w chwili katastrofy. Potrzecie dlatego, że 
pozwolił, by jego perwszego zabrano na sa­
molot ratowniczy.

Nas zajmuje oczywiście trzeci punkt, co do 
którego zasądzała go nJetylko komisja, ale i 
lwiąt cały. Obrońcy Nobilego powiadają w 
tym względzie: ran ni samolot szwedzki wyją 
'dowal, Nobile sam wyznaczył kolejkę, w jakiej
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raw. Leóiiwo&ć
odbyć się ma transport ratownifczy. Na pierw- 
szem miejscu postawiono Łeocion.i‘ego, który 
podobn e iak Nobile był ranny i niezdolny do 
marszu. Na drugiem miejscu postawiono Be_ 
houneka cierpiącego na kataraktę z powodu 
śniegu, na trzeciem miejscu Troianiego, który 
cierpiał z powodu febry, a dopiero na czwar- 
tem wymieniony był Noble, potem szli Viglie~ 
ri i, rzecz jasna, jako ostatni, Biaggi, radiotele 
graf sta, bez którego nie możnaby było ddna- 
leźć namiotu. Ale porucznik-pilot Lundborg cr 
świadczyl, że należy jako pierwszego wziąć 
Nobilego. Tak polecił mu rząd iego. Ceccbni 
byłby za ciężką gdyż Lundborgowi towarzy­
szył drugi pilot. Ceccioni ważył sto kilogra­
mów Nobile p-ęćdziesiat kilogramów. Obrońcy 
pc-wiadają w dalszym ciągu: słynne porówna­
nie z kapitanem tonącego okrętu nie jest tu 
trafne. Kapśfam okrętu musi zostać na pokła­
dzie. by kierować akcią ratowniczą. Komen­
dant nieszczęśliwego lotu mógłby przynieść 
pożytek tylko na pokładzie pomocniczego okrę 
tu ,-Citta di Mdano44, nie zaś w namiocie. Wre- 
s z c t : skoro uskuteczniono radiotelegraficzną 
komunikację, ocalenie wszystkich mieszkańców 
namiotu było pewne. Istotnie wrócił Lundborg 
jeszcze tej samej nocy, na krę lodową, gdzie 
znajdował się namiot (jednakże narty jego po­
trzaskały się i Lundborg pozostać musiał na 
lodowcu. Dopiero „Krassin44 ocalił go wraz z 
całą grupą. Ale idzie — powiadają — o to, by 
wszyscy czuli się bliscy ocalenia).

Tyle dobrowolni obrońcy, niemieccy lotnio, 
znawcy k raim podbiegunowych. Ale. co wydaje 
mi siię jeszcze rzeczą ważniejszą to coś innego: 
w ekspedycji wziął udział Behounek, profesor 
uniwersytetu! praskiego. Czech. Wydał on książ 
kę, w której czytamy m. ón.:

„Udałem się do NoMego (było to bezpośred­
nio po katastrofie) i usiłowałem przekonać go, 
że z pewnością będziemy ocaleni. Ale człowiek 
taki, jak on, rtie potrzebował -pooeszema i d5a 
tego nie zdziwiłem się, kiedy odpowiedział mi 
z uśmiechem, że spodziewa się o.alenia dla 
nas. Uważał zatem widocznie rany za śmiertel­
ne, ale siła jego diuoba nie doznała z tego powo 
dn uszczerbku. Mai mgr ten zauważył w kilka 
dni później, że generał jest istotnie wielkim 
człowiekiem i tyliko zbyt dobrze ozr.ije wokół 
siebie małość ludzi44,

Później kiedy Zappi, Maria no i Madrragreen po 
stanowili oddalić się, notuje Boho-unek: „Wkrót 
ce potem lozmawlałem, z Ma|mgreenem w spra 
wie podziwu godnego spokoju Nobilego, z ja­
kim generał .okaleczony i niezdolny dd wyko 
namia jam cgoKolwiek rucha, przyjął postanowi© 
nie odmarszu swoich dwóch pierwszych ofice 
rów- ..Generał jest naprawdę wiellk/m człowie 
kiiem i czuje jak maJi są inni14 —  oświadczył 
Malmgreen i musiałem się z nim zgodzić w  
tern44.

Niesnaski w ^dynastii" 
UMsteftiów

W  rodzinie Ullsteinów, niemieckich magna­
tów prasowych, posiadających obok starej 
„Vosische Zeitung44 jeszcze cały szereg innych 
dzienników i pism, wybuchł spór familijny, któ 
ry odbił się głośnem echem w opinji publcz* 
nej. Jak wiadomo, właścicielami całego koncer 
nu jest pięciu braci. Ostatnio zmuszony został 
do ustąpienia z koncernu jeden z braci dr. 
Franciszek Ullstein. wśród rjjezwykle sensacyj 
nych okoliczności. Oto żona jego, była dzien­
nikarka, miała ogłos ć w prasie zagranicznej 
głośny swego czasu memoriał Grónera w spra 
wie budowy pancerników. Jak wiadomo, ogło­
szenie tego memoriału zaskoczyło rząJ .memie 
cki, który daremme poszukiwał sprawcy tej 
politycznej, a rządowi grubo nieprzyjemnej 
niedyskrecji. Otóż u paryskiego sprawozdaw­
cy „Voss sclie Zeitung4’ zjawił s ę jeden z pro­
ponowanych niemieckich separatystów z Nad- 
renji z dokumentami w ręku stwierdzającymi
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Kiedy Behoiu«ekowi zdarzył się nieszezbśłł- 
wy wypadek, ż© stradił buty, olsze w swóifci 
paui.ęmiku: „Później dopiero abudizd się, gene­
rał. kiedy dowiedział się, co mnie spotkało, na 
tyolumast dal mi swoje buty. Także i w na,stęp 
nych dmiucli oh był właśnieitym, który riaibar 
daiej dbał i troszczył sie o nasze zdrowe i to 
nawet .w tedy, kiedy sam na skutek ran uległ 
direszozoiii feb iy44.

Wszystko to pitsze Bekottnek, Czech. Dr. Finn 
Malmigreeii o  którym pisze Behounek, to ów 
Szwedek1 badacz,, który zginął w czasie maisa« 
z Zappini. Był przyjacielem Bebonneka, który 
zadedykował mu też swoją książkę. Byli to 
dwaj Włosi, biorący udiział w wyp.awie- 

Także Nobile napisał książkę, która ukazała 
się w  języku włoskim, niemieckim i angielskim 
i po które.; spodziewał się rewizji. Nie chcę nic 
cytować z tej książki,, pu-zynajmniej żadnych 
faktów, a tylko jed.no uczuciowe zdanie: „Głę­
boka żałoba wistnząsmęła miną, gwałtowna odrr 
za wobec życia, wobec ludzi, kiedy czytałem 
w pociągu to wszystko, co w ostatnim miesią 
ou ogłoszono w  prasie europejskiej o naszej 
ekspedycji, M ałem prtzed sobą — jakby w tei 
trze — d>amat i widownię całego świata, któ­
rym wstrząsnęło nasze nieszczęście i który zor 
gamieował wyścig, by ocalić nasze cliała, a totó 
ry rzucił s ę no tem z rozko szą na nasze dusze, 
by je rozdrapać44. <

W  książce Behouineka czytamy pod koniec 
„Bilans ekspedycji44. Bnzmi on: „Pommnelz i 
Malmigrecn nie żyją, Pootromołi, Lago. ArduK 
na. Cara'tę Giocca. Alessandrin zniknęli na 
szczątkach „Lal®44 i zapewne dawno już nie ży ­
ją. Amundsen, Cbldbaud, de Guverviłe, Brązy, 
Valete, Dictrichson, — sześciu innych bohate­
rów, którzy pospieszyli nam na pomoc, a o Któ 
ryiah dziś już z pewnością wiadomo, że nie ma 
ich już wśród żywych. Penzo, Grozier, de Ha 
Cato — ludzie, któinzy przyszli z pomocą rożbi 
(kom na krze lodu i w czasie pewrotu ze Spttz' 
bergu. wraz z swom  samolotem śmierć znale­
źli w  nurtach rzeki. Siedemnaście wartoScto 
wych ludzi-4'

Inny absonony władca, Filii) II. łaskawie poo 
niósł admirała męszazęSTitwej Armady, lpiedy 
rzucił mu się do stóp:

„Bóg
Jest nademną — posłałem was przeewy 

ludziom,
Nie przeciw butrzy ł skałom —»
Witam cię w  Madrycie44.

Mussolirr me ujązynił tego saiuegc. A gdyby 
równie nieszczęślijwy generał znów wyprawie 
chciał Arroadę na Lodowe Morze, nie mó**- 
bym — daletk; od znajomości faktycznego sta­
nu _  przyjkiascąć teanu. Psnzeciw roz®6nzy*Bto» 
ciom losu nie ma wrcnow lenka próti.

Ale oto jsrtmdeje „Towarzystwo dta nbeda^a 
podbiegunowych krajów samolotem*4, —  prezy­
dent Fmdtjof Nansen. Ustalenie błędów prae® 
komisję włoską mogłoby — zdajr mf Kę —  Tl* 
warzystwo to — zpewłdoWaó.

S u m

że żona dra Franciszka Ullsteina przesłak. 
sprawozdanie Grónera do prasy locdyńskiek 
Korespondent doniósł o tem natychmiast nr 
czelnemu redaktorowi „Vossische Zettungr.’ Je 
rzemu Bernhardowli, który zaźadał uSiąpiWria 
dra Franciszka Ullsteina ze spółki wydawtt14- 
czej. Okazało się też, że dr. Franciszek Uff* 
stein chciał wpłynąć na „Vossj'ische Żeitung**, 
by zmieniła swe szczerze demokratyczne sto- 
Cowisko i stała się bardziej uległą wpływów 
Hugenberga. Bernhard przeciwko temu rów-' 
nież ostro wystąpd, stawiając kwestję na <r 
strzu’ miecza. Reszta braci Ullsteinów, obawia 
Jac s;ę sensacji, zmusiła dra Franciszka Ullstei 
na do ustąpienia. Obecnie dr Franciszek Ull­
stein przez swego adwokata ogłasza komuni­
kat tej treśck że dokumenty kompromitujące 
jego żonę zostały sfałszowane i że będzie zmu 
szotiy wystąpić na drogę prawną, by brostt 
swego stanowiska we firmie Ullstebi. Móżtlti 
się po tym zapowiedzianym procesie spód»iiy 
wać nielada sensacji.
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W kalejdoskopie orasy
BĘDZIE JESZCZE JEDNO UNIEWAŻNIENIE.

Na .marginesie unieważnienia wyborów sej­
mowych w okręgu iucłcim, pisze Jiasz Prze- 
g la f :

Rio icoże wi  ulegać żadnej wąiophwoóci, te  w  
najbliższyah dicach Sąd Najwyższy unieważni 
ió « e i '“i  wybory w ofcręuu Kowel— W łodzi­
mierz—Horochów.

Dziele akcgi wyborcze! w  tym okręgu przed- 
sta wiała się doprawdy fantastycznie. Nie byty 
one dotychczas omawiane dokładnie w  prasie, 
ponieważ dekret prasowy uniemożuwit opułAt 
kowanie wniosku nagłego, zawierającego « « -  
2nuemie barwną wiązankę , gorliwości" urzę­
dującego wówczas wojewody.

Fopnositu .juńrącoae" zostały listy ukraiń- 
afcie oraz Łata Bloku Mniejszości Narodowych, 
na pofa walki pozostała „umiarkowam i e4>ez 
partyjna" Usta ukraińska p. Rotnarrienk*, który 
zdołał zebrać około 7000 etosów oraz Usta 
*Bundir“ . pozbawSonego prawie wgpływów

(4000 skosów).

W  porozuraifctMi z sanacją puszczono wre- i 
szcie Ijfctę „Agudy", lecz nie bacząc na odezwy 
i zaklęcia, straszaki i obiecanie kredytowe, zdo 
lała ona ściągnąć zaledwie nędzsią liczbę 1856 
etosów, i

Centoałne władze administracyjne zostały, jak i 
wiiaduobo wprowadzone w błąd przez niepowo- i 
lanych referen tów ", rzekomo ^rjentiujących się j 
w sprawach nanodowościo-wych, że wystarczy ! 
sztuczne utrącenie fcty nr. 18, a w&wczas j 
wszyscy Żydzi „jak jeden mąż" dadzą posłuch 
ukazowi cadyków.

Efekt był taki, że na listy unieważnione pa­
dło w okręgu kowelskim 58.438 głosów, a sa­
nacja, zebrawszy wszystkiemi „sposobami" 
78,000 głosów, zeskamotowata wszystkie man­
daty ukraińskie i żydowskie. (Z okręgu tego w 
ten sposób wybrani zostali pp. Joachim Woło- 
szynowski, Erazm Sadowski, Dr. Zygm. Leble, 
Atanazy Ostrejko i Bazyli Sehejda, wszyscy 
z listy BBWR.).
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Dr. Edward Rappaport
adwokat v. Tarnowie

zmarł dnia 5.0-go lutego AS30 r. po długich 
a ciężkich cierpieniach prreiywizy lał 69.

Pogrzeb odbędzie się w Tarnowie w piątek, 
dnia 21 go lutego 1U30 z domu żałoby przy 

ulicy Wałowe L. 1.

Etyka i estetyka w życiu
Życie międzyludzkie składa się niestety w 

przeważającej części z dysonansów, z powodu 
ittieniojżności pogodzenia ze sobą dwóch elemen 
Stów, jakimi są w naszem życiu wewnętrznem, 
poczucie etyczne I poczucie piękna. Nasz cały 
porządek społeczny, a raczej nasza cala men­
talność, którą w nas ten porządek, istniejący z 
fwwnemi odmianami od wieków, wytworzył —  
■powodował dysharmonję między etyką i este­
tyką życiową i, co zatem idzie, wieczne roz- 
(tercie, jakie nasz tryb życia cechuje. Weźmy 
(■przykład ideał pracy, tak piękny i wychwa­
lany sup specae etyki: Czy przedstawia on te 
■ame walmy z punktu widzenia estetycznego? 
Bezwzględnie nie. Estetyczniejszem o wiele 
jjest próżnowanie z wszystkiemi jego objawa- 
■tf. Pielęgnowana rączka kobiety próżnującej, 
■wywiera na nas estetyczniejsze wrażenie od 
jefeżko spracowanej tęki robotnicy. To samo da 

powledztć o subiektywnych naszych uczu­
ciach przy wykonywaniu humanitarnych czyn 
■ości. Im większa będzie wartość etyczna, tern 
■■lżejszy walor estetyczny, i naodwrót.
, Kilka lat temu, L, frank napisał piękną na- 
penrdę książkę na temat przeżyć wojennych: 
„Der Menscfa ist gut“. Gdyby tak móc szcze- 
n e  napisać książkę „Człowiek jest dobry i pię 
lny*‘, byłoby to naprawdę coś bardzo wznio­
słego. Poczucie piękna i dobra nigdy nie idą ró- 
wwonuemie w  parze.

A teraz spróbujmy dać odpowiedź na pyta- 
me: dlaczego? Otóż w dzisiejszych warunkach 
życia każdy czyn dobry wymaga w pewnym 
■topora rezygnacji osobistej, co już samo przez 
się wpływa ujemnie na stronę estetyczną danej 
Jednostki, czyn spełniającej. Wiadomą jest bo­
wiem rzeczą, że piękno doskonałe nie zna re­
zygnacji i jest z natury zaborcze. Są to rzeczy 
z życia codziennego znane i byłoby banalnością

Z TEATRU, L ITERATURY !  SZTUK)

— T R Z Y  PO ŻEG NALNE W Y S T Ę P Y  W ILE N -
CZYKÓ W  w Krakowskim Teatrze Żydowskim. Ju 
tro w sobotę o  godz 8‘30 wiiecz. nieśmiertelny 
„Dybuk" Sz. An-skiego, w niedzielę o  godz 3"30 
pop. po cenach zniżonych „Opowieść o  Herszelu 
Z Ostropoto" Mojżesza Lifszyca, zaś w niedzielę 
O godz. JflłO wieczorem ostatnie przedstawienie 
Trupy Wileńskiej Szaloma Asza „Kidusz Haszem" 
Bilety wcześniej do nabycia w  firm ie Fdsdhfcab, 
Grodzka 46 (Nr. tał. 32- -56).

— Z TE A TR U  U L  J. SŁOWACKIEGO. Daiś, 
jutro i pojiuitrze przedstawienia „Szwejka" koń­
czącego triumfalną karjerę na scenie kralkowskdej 
z powodu bliskiego wyjazdu St. Jaracza W  nie­
dzielę popołudniu po raz 47-my i ostatni w  tym sc 
aorcie „A rtyści", po cenach zniżonych. W  przy­
szłym tygodniu pramjesra lekkiej wiedeńskiej ko-

„Grand Hotel".

—  S Ł Y N N Y  B A LE T  G. BODENWIBSER, raport 
swatający nowy kierunek tańca i cieszący się nad- 
zw y c * 4 nem powodzeniem, wystąpi z  nowym pro- 
graraeaa dziś tj. w  piętek 21 boa. w  Sdu-śm Tea- 
tnh

REPERTUAR TEATRÓ W  K R A K O W S K IM . 
K R A K O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI

Sobota: 8*30 wiiecz. „Dybuk".

T E A T R  M IEJSKI W  K R AK O W IE
Piątek: „Szwejk".
Sobota- „Szwejk*.

przytaczać na ich dowód konkretne przykłady
Piękno i dobro absolutne, jak widzimy, nie 

pokrywają się i powiedzałbym, że wszelkie kon 
flikty w życiu jednostek między sobą, jakoteż 
w życiu indywidualnem każdego poszczególne 
go człowieka, mają za podkład tę wieczną ry­
walizację tych dwóch czynu.ków.

Istnieje przysłowie żydowskie: Każdy bie­
dak ma dobre serce. Przysłowie to ma obok 
znaczenia powszedniego, wyrażającego saę w 
tern, że biedakowi łatwo wyrzec się nieposia- 
danego dobrobytu, i znaczenie zasadnicze, a ; 
mianowicie, że jest dobry, ponieważ nie zasma 
kował on jeszcze w pięknie dobrobytu.

Tę kolizję między estetyką a etyką, ilustru­
je bardzo dobrze paradoks t Oskara Wildea: 
„Nie popełniam zbrodni, ponieważ jest ona nie­
estetyczną". Oskar Wilde, powodowany wido­
cznie powyżej wyłuszczoną dysharmorrą, usiło 
wał jako esteta, zaniknąć całą etykę w ramach 
estetyki i stworzyć prawo estetyczne, któreby 
spełniło z równą celowością funkcję praw mo­
ralnych. Imperayw etyc ny Emanuela Kanta, 
chciał on zastąpić imperatywem estetycznym. 
Dałoby się to przeprowadzić odnośnie do nega 
tywnej strony moralności, lecz nie da się za­
stosować, jeśli chodzi o pozytywne momenty 
etyczne.

Nonsensem atoli byłoby już sprowadzenie e* 
stetyki na łotio etyki. Wieczna walka między 
dobrem a złem, jak to ją sobie wyobrażali sta­
rożytni Persowie jako walkę między Ormuz- 
derr. a Arymanem, da się sprowadzić do walki 
między duchem dobra i duchem piękna.

Czy jest jednak możliwa pełna i doskonała 
synteza piękna i dobra? Bardzoby się do szczę 
ścia ludzkości przyczynił ten, ktoby potrafił 
dać na to pytanie prawdziwie pozytywną odpo 
wiedź. Jesz Leser

— DLA DZIECI PRZEDSTAWIENIE, TAŃCE I 
ŚPIEWY. W  niedzielę, 23 bm. o godz. 10.30 w sali 
Bolońskiego, Rynek g l 34 odbędzie się piękny pora 
nek dla dlzaeoi. Przedstawieniem kierują pp, Leinkra 
mowa, Kohtiowa i WeJissberżanka. Role odegrają
daieoi. Tańce w pięknych barwnych kostiumach. Bi 
lety pr.zy kasie, w dniu przedstawienia.

— IG N AC Y PAD EREW SKI, bezpośrednio przed 
odjazdem do Ameryki, zachorował nagle w Momte 
Gaiło Podróż została odroczona, artysta zaś
poddać się musiał aiężkiej operacji ślepej kiszki

T E A T R Y  ŚW IETLN E  I  
SZTU KA : „B roadway" 
UCIECHA „Ark* Noego".

DŹWIĘKOWE

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM .

Czwarta partja polityczna, 
w Anglji

Angielski magnat prasowy lord Beaverbrooc, 
wydawca „Daily Express" i wielu Hraycfcj 
pism, jest bardzo ambitnym człowiekłemJ 
Wraz z drugim magnatem prasowym, lordem] 
Rothermeerem, który by? do niedawna jegoj 
konkurentem, a teraz jest najlepszym iegoj 
przyjacielem, uprawfa politykę na własną rę-' 
kę. Głownem hasłem tej nowej polityki jesii 
gospodarcza jedność brytyjskiego imperjuni 
Obaj magnaci prasowi przeprowadzają obecnie 
kampanję za ściślejszym związkiem gospodai 
czym między Anglją a dominjami i za zniesie­
niem wszelkich ceł między macerzą a 'kolonia-, 
nr. Większość dominjów oświadczyła się prze] 
siwko tej polityce, a także partja konserwatyw 
na ma duże zastrzeżenia, gdyż jedność ciowa 
Anglji i dominjów musi za sobą pociągnąć wy 
solce cła ochronne wobec zagranicy, co w An­
glji jest bardzo niepopularne. Mimo to lord 
Beaverbrook. po odrzuceniu swego programu, 
przez egzekutywę partji konserwatywnej, po­
stanowił załażyć własną partję, którą nazwał 
„United Empire Party" (Zjednoczoną Partja 
Imperialną). Lord Beayerbrook zapowiada, że 
nowa oartja przy najbliższych jego wyborach 
do parlamentu wystawi własnych kandydatów.

Cała akcja skierowana jest głównie przeciw 
ko Baldwinowi i partji konserwatywnej ' spe­
kuluje na rozdźwięki w łonie tej ostatmej. Kon 
serwatyści tej nowej akseji frondujących ma­
gnatów prasowych niebardzo się obaw'a ją 
gdyż utworzenie nowej partji w Anglji nie jest 
rzeczą tak łatwą. Wiadomą jest wszak rzeczą, 
że w myśl obowiązującego w Angljii ustawo­
dawstwa kandydaci do parlamentu składać mu 
szą wysokie kauc.ie. które przepadają, jeśli wy 
bory kończą sie dla nich fiaskiem.

ZE SPORTU.

Hokejiści Polonu warszawskiej 
w Krakowie

W  nadchodzącą sobotę i niedzielę rozegra w Kra 
kowie doskonała drużyna hoćkeyowa Podorujt w ar­
szawskiej dwa stpotkaraia. Drużyna Polonii była na} 
większą reiespodzJadką tegorocznego sezonu. Po 
zdobyciu zaszczytnego tytułu wicemistrza W arsza­
wy, wyjeżdża do Krynicy na mistrzostwa Polski. 
Już na pierwszym meczu zyskują „czarnie koszule" 
ogólne m zmamię. remisując z silną drużyna W arty po­
znańskiej rćawmeti Tow. Łyżw .) mimo wiele lepsze i 
giry. W  nąsitępnem spotkaniu ulegają wprawdzie 
AZSowi w  stosunku, 2:1. mecz jednakże zostaje uzna, 
ny jako .i&jipiętoiejisze spotkanie dnia.

Drużyna Poionjś posiada w swym składzie wiele 
doskonałych jednostek, prtzedewiszystlkiem zaś sływie 
go Nowik owa, oalej Michalskiego dosloonałego napa 
SiliiL.ika oraz duzedewazysŁkiem wspaniałą linię obro­
ny. Barwy Poiomji zasŁi również gracz AZSu war­
szawskiego Krygier, który prra wdo-p od o hnJe wystąpi 
Już w  Krakowie w jej barwach. Drużyna Polonii ro­
zegra dwa mecze: w sobotę o godz. 3.30 po®>. odbę 
dzie się mecz Polonia— Makkabi, w niedzielę zaś o 
godz. 1J pizedpoł. Polonia— Wisła. Jaik słychać w y ­
stąpią drużyny krakowskie w najlepszy ch składach. 
19. Makkabi z Soumęim i Baldlngerem Wisła zaś z  inż. 
Srouibfciem.
— —— — — — — — ^ — — — ^ — — 3

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
B A G ATE LA : „Wenus w 7 odsłonach"
CORSO: „Pojedynek w  samolocie'‘ (Toni Mix>.
NOWOŚCI: Jrfarzeoia baJetnoczki" (Bebe Da­

niels).
WANDA: „Halka".
WARSZAWA; „Kcarun z mórz gdudaiowjeb".
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P O Ł Ą C Z E N I E
TRZECH ZALET!

T. Delikatne mydło do 
d e l i k a t n y c h  tkanin. 
Nadaje im świeży wy- 
glqd i subtelny zapach.

2. Delikatne mydło do 
mycia  rqk i t w a r z y  
— ręko j mi a  ś wi eż e j  
c e r y  i m i ł e g o  
z a p a c h u  s k ó r y .

3. Zajmujqcq zabawq 
dla naszych milusiń­
skich sq wycinanki na 
każdem opakowaniu.

Właściwy obraz Arabów pale­
styńskich

L o n d y n  (ŻAT ) Prasa londyńska ogłasza 
^Świadczenie znanego pol;tyka i parlamenta­
rzysty konserwatywnego sir Martin Conveya 
® Arabach palestyńskich. Sir Convey zaznacza, 
le  Arabowie palestyńscy są zdziesiątkowani 
W różne stronnictwa i ugrupowania, zaciekle 
zwalczające się nawzajem. Ta nienawiść par­
tyjna jest poniekąd dziedziczna. I tak w samej 
Jerozolimie od dawien dawna zwalczają się 
redritry Hossinich i Naszaszibicli. W  chwili 
obecnej pierwszą rodzinę reprezentuje naczel­
ny mufti Jerozolimy, drugą — burmistrz Jero­
zolimy. Usiłowano utworzyć rzekomy jednoli­
ty front, i w tym celu obaj ci dostojnicy w y­
brani zostali w skład delegacji arabskiej do 
Londynu. Jak długo jednak trwać będzie to 
przymierze? W  każdym bądź razie, w Palesty 
(nie czynne są stronnictwa, zwalczające żarów 
Ino jedną jak i drugą grupę, wobec czego wąt- 
jpliwem Jest, czy również te stronnictwa będą 
I reprezentowane w delegacji. Powszechne mnie 
manie, jakoby wszyscy Arabowie palestyńscy 
fcyH zjednoczeni wspólnem dążeniem, jest ilu­
zoryczne. Złudną jest podobna opinja, jeśli na- 
,wet chodzi o połączenie wszystkich stronnictw 
w walce przeciwko mandatowi palestyńskiemu 
i 'deklaracji Balfoura. Nie jest prawdopodob­
nem, kończy swe oświadczenie sir Martin Con 
'vry, aby oczekiwana w Londynie delegacja 
'arabska doprawdy była w stanie reprezento­
wać społeczeństwo arabskie jako całość.

Zbiory w Palestynie
Zbiory w Palestynie w  r. 1929 wypadły po­

wyżej przeciętne,- normy. Wartość i°dnak do- 
'brych zbiorów obniża słaba konjunktura na
1 rynkach światowych dla produktów rolnych. 
jZbiór pomarańcz oceniany jest na r. 1930 na
2 1 pół miljona skrzyń.

 o—

ŻYDOWSKIE SEMINARIUM NAUCZYCIEL 
,SK1E W  RUMUNJI. W  odpowiedzi na interpe­
lację senatora Ebnera, minister oświaty Costa 
chescu oświadczył, że rząd otworzy wkrótce 
'żydowskie seminarium nauczycielskie, w spra 
wie którego zgłoszono już w swoim czasie sze­
reg zapytań w parlamencie.

WYSOKIE ODZNACZENIE ŻYDA RUMUŃ­
SKIEGO. Jedyny pulkownik-Żyd w armji iu- 
muńskiej Brccziiner, pochodzący z poważanej 
rodziny żydowsko-rumuńskiej, odznaczony zo­
stał orderem „Korony rumuńskiej". Putk. Bro- 
cziner był w swoim czas'e dyrektorem głów­
nej kancelarii rumuńskiego sztabu generalne­
go.

TRAGICZNY ZGON MŁODEGO STUDEN­
TA ŻYDOWSKIEGO W  AUSTRALII. Ludność 
ftydowska w Australii znajduje się obecnie pod 
wrażeniem tragicznej śmierci 23-letrJego stu- 
lenta żydowskiego Heymanna. Heymann zgi- 
iął ratując tonącą dziewczynkę. Tragicznie 
marły jest synem znanego działacza w żydo 
tskun ruchu sportowym w  Australii mjr. Hey- 
nanna. W  pogrzebie zmarłego bohaterską

f k . 4B

w Krakowie
(Na marginesie Wystawy)

u.
.erwsz-a wystawa malarzy żydowsk*ch w  Kirako 

\v-e, aczkolwiek nie odźwierne iedila całego aróżniczko 
waita loerurotocwego w e wtspółazesaiem malarstwie 
żydowski ełn i wtieiorakośai jego formalnych i treśoio 
wych zagadnień, zwraca.ma siebie uwagę wcale po­
ważnym poziomem malarskiej kuiItuTy. Wśród w y ­
stawiających figurują nazwiska wybitnych malarzy 
żydowskich o ustalonej i dalekosiężnej sławie, obok 
nazwisk malarzy młodych, skierowujących swoje 
kroki na nowsze tory ideowe w sztuce.

Czołowe miejsce na wystawie zajmuje bez&pnzecz 
nie A. Markowicz, artysta o skonsolidowanym we- 
WDętfrzuśe wyrazie, idącym w parze z wirtuozeria 
tccłoksną i nadzwyczajną zdolnością do wydoby­
cia ze śctcśttonego celowo zakresu środków całej 
ramy dyskretnie ścfozonych nastrojów. Kompozy­
cie Masfeowócga datek*© są od praypadkowotó i aL

śmierc!ą studenta wziął udziiał senat uniwersy 
tetu w Sidney, w którym młody Heymann się 
kształcił

O ROZBROJENIE NA MORZU. W  związku 
z wnioskiem amerykańskim w sprawie rozbro 
jenia na morzu, żydowskie towarzystwo poko­
ju w Angłjj wydało specjalną deklarację. De­
klaracja podkreśla doniosłość wniosku amery­
kańskiego dia sprawy pokoju i wzywa rząd

gdy nie gubią, się we wyłączności tematu. Swoisty 
sposób rozwiązywania zagadnień świetlnych na tle 
wnętrza stanowi jedną z gtówinyoh cech odrębności 
malarskiej naszego artysty, który od mistrzów rea 
Bizmut holenderskiego przejął ów wewnętrzny, szla­
chetny stosunek do tematu rodzajowego.

Pejzaże A. Neumana opalają, wprost, ściany sal 
wystawy swojem śwłlfcrtlm słońcem z Riwiery fran­
cuskiej. w której wybitny artysta ostatnio przeby­
wa. Szczegółowość obserwacji nie przytłacza nig­
dzie obraz.: którego forma, daioka od szablonu „fra. 
gmen.tów nadtrwiTskich". ruchem niespokojnym j za­
czepnym zachodzi przedmiot ,,z tyłu", po coraz to 
no-we kiulisy i niespodziane chwyty

Prace Sz, Mullera są świetnym bełkotem żywio­
łowego artysty. Wysilani tu i ówdzie uwagę wciąż 
mi siię wynurzy coś niejasnego. Jedno pozostaje dła 
mnie jednakowoż ja snem: że maluje to człowiek, któ­
ry półświuć ornie tworzy rzeczy o trwałej i niepospo 
litej wartości. Na drugim planie iuż pozostaje wzmian 
ka o znakomitej technice akwarelowej tych rzeczy ; 
innych len walorach formalnych.

Obrazy Apfelbauma zarysowują profil artysty, któ 
ry wyraźnie i aobrze wic, o co. mu chrdzii. miejsca­
mi może az ztanadlo dobrze. W  kompozycjach jego

angielski, aby wszedł na drogę rokowarf Wm 
podstawie prqpozycji amerykańskich oeiena 
uskutecznieira redukcji zbrojeń morskich.

„EMES" PRZECIW „ORTOW I". „Eraes mo 
skiewsk; zamieścił artykuł, w którym pismo 
kategorycznie domaga saę likwdacH zagranic* 
nego „Ort‘u‘‘ w Zwtązku Radzieckim w razie 
gdyby „Ort" nie zaniechał podtrzymywania 
swych stosunków z burżuazją amerykańską.

mamy czysrt e i eleganckie sylogrzmy, syntezy poję­
ciowe traesiponowane na język malarski. Owa war­
stewka, powiedzmy, mózgowa, pirzeslania często stre 
nę malareiką. w której pierwiastek dekoracyjny Wo­
rze górę nad problemem koloru i formy. Ciekaw© I 
subtelne w  ekspresji deformacje stosuje artysto w 
portretach.

L. Lewkowicz oddycha dalej sentymentateneoi
namiotów tyguńslkiich, skrzy pęczkową nuitą, o zebra, 
azej niedob i smętkiem ciemnoskórych główek dzłe- 

; cóęcyahj KoinpOJihie cn .rzeczy swoje zwarcie, oszczę 
dmie, pozositawfdjąic ufclad figuralny bez tla. Anality­
czne studium figury, podszyte silnym akcentem t»- 
cizuciuwyra, jest nadal główną wytyczną pracy tegc 
artysty, którego miękko i koinsekwentinie stosowana 
kolorystyka odpowiada dokładnie wewnętrznej kon­
cepcji tematu.

Pejzaże i architektury Soldingera wykonane do­
brze oipanowaną techniką pastelową mają obok kilku 
ciekawych motywów świetlnych, szlachetmą tonację 
szarą, w której granicach artysta umieszcza subtelne 
zestawienia barwne. Drogą ciekawych uproszczeń 
formy i ba-wy, osiąga on silniejsze akcenty nastro­
jowe w tematach uł.e. uciekając się nawet zdzłsode- 
gd&le do swobodniejszego w  tym celu urn Ir n w m
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A — witaminy
Jeszcze podczas wojny światowej, w czasie 

której problem odżywiania bodajże czy nie byl
problemem zwycięstwa lub kieski, uważano, 

że dla utrzymania organizmu przy życiu konie 
czne sa tylko trzy zasadnicze składniki che­
miczne, bez których organizm żyjący obejść się 
nie może; są niemi:

ciała białkowe, tłuszcze i węglowodany.
I jak wiemy, wszelkfe zarządzenia aprowiza- 
cyjne owego czas miaty na oku dostarczenie 
ludności tylko tych trzech substancyi w odpo­
wiedniej ilości.

Już jednak w 1911 r. lekarze Fraser i Stan- 
ton zajęli się naukowo dziwnym naówczas o- 
bjawem, że w więzieniach japońskich, gdzie ży 
wLono więźniów jedynie ryżem, grasowała sira 
szna choroba azjatycka zwana „beri—beri", któ 
ra tam szczególnie miała swą siedzibę. Ponie­
waż ryż jako taki zawiera wszystkie wyżej wy 
mienione, potrzebne do żyda składniki, więc 
też na brak należytego odżywiania nie zwraca- 
bo początkowo uwagi. Dopiero okoliczność, że 
choroba ta panowała tylko w tych więzieniach, 
gdzie żywfcono ryżem tłuszczonym, naprowa­
dziła ich na przypuszczenie, czy też w łuskach 
.ryża nie znajdują się pewne nieznane substatr 
rCłe, do żyda konieczne.

Otóż próby fizjologiczny dokonane przez wy 
łączne żywienie zwierząt takilm łuszczonym ry 
Sem wykazały ciężkie zaburzenia w ich para- 
jgympatycznym systemie nerwowym: zwierzęta 
traciły orjentacaę w chodzie, przewracały snę, 
ł  wkrótce ginęły. Później stwierdzono, że i in­
nie choroby, jak szkorbut, pellagra, rachitis, ma 
Ją swe źródło w braku tych substancyj w poży­
wienia.

W  parę lat później Funk wyosobniii z kleiku 
iryżowego substancję, która już w niezmiernie 
jnmSmalnych iłośoiach podawanych zwierzętom 
przywracała je do zdrowia, pobudzając dodat- 
Sio ich system nerwowy, tak jak to czyni sam 
tfaik. Substancję taką o identycznych własnoś­
ciach znaleziono również w mleku, drożdżach, 
Strasie, mózgu wolim, śledzionie itd. Substancje 
|e pierwszy Funk nazwał

„witaminami*.
DzK odróżniamy cztery typy witamin, ozna- 

fczone Sterami alfabetu jako A— , B— , C—  i 
iD— witaminy. Każdy z tych typów ma pewną, 
sobie właściwą fizjologiczną funkcję do spełnie 
nia i występuje w pewnych określonych pro­
duktach spożywczych. A więc A— witaminy 
Występują szczególnie obficie we wszelkich ro­
dzajach buraków i marchwi; one decydują o . 
normalnem rośnilęciu organizmu, tak, że brak i 
Ich maże wywołać skarłowacenie. B— witami- j 
ay znajdują się w dncjżdżach, C— witaminy w so | 
kach owoców, zwłaszcza w kwasie cytrynowym 
wreszcie D—  Witaminy występujące w tranie 
wielorybim, działają dodatnio na układ kostny, 
stąd znaczenie tranu na leczenie rachitis, an­
gielską chorobę itp. Jest charakterystyczne, że 
wszelkie inne tłuszcze i oleje nie zawierają D—

witamin, lecz te ostatnie powstają w nich do­
piero po naświetleniu promieniami Roentgena. 
Natomiast wszystkie wyżej opisane witaminy 
zositają zniszczone przez peklowanie, suszenie, 
wypiekanie, sterylizowanie i mrożenie. Stąd 
niższa wartość odżywcza odnośnych produktów 

Ponadto pozostaje jednak nadal niewytluma 
czoną zagadką, w jaki sposób mogą witaminy 
wprowadzone do organizmu w tak prawie nie­
uchwytnie minimalnych Slości ch, wywoływać 
tak daleko idące skutki biologiczno-rozwojowe. 
Pozostaje to już w łączności z tern że witami­
ny z punktu widzenia chemitznegc są substan­
cjami o nieznanej konstrukcji wewnętrznej. Do 
piero ostatnie prace prof. von Eulera ze Sztok­
holmu, laureata nagrody Nobla za rok 1929, rzu 
cają tutaj meco światła.

Z pracy tej prof. Eulera wynika, że A— wita 
miny, nad których naturą szczególnie wiele po­
święcił on uwagi, są identyczne 

z występuj aceml równocześnie w burakach 
1 marchwi barwnikiem roślinnym, zwanym

KAROTYNA.

Zwróciło mianowicie to jego uwagę, że żółty 
burak pastewny szczególnie bogaty w karotynę 
wykazuje równocześnie wybitme silną własność 
A— wlttam!nową. Prof. Eu1 er wykazał, że mło­
de szczury żywione karmem niezawierającym 
A—witamin, przestały zupełnie róść, i że zwie­
rzątka te poczęły znów normalnie się rozwijać, 
gdy do podawanej strawy, pozbawionej pierwo 
tnie A—witamin, dodano minimalne iloścji (0.00 f 
mgr. na dzteń na każde zwierzątko) barwnika 
buraczanego, karotynę. Ponieważ karotyna, ja­
ko barwik roślinny, jest substancją o wiądomej 
strukturze wewnętrznej, więc temsamem i stru 
ktura witamin byłaby już rozpoznaną. Wkońcu 
należy zaznaczyć, że barwnik karotyna znaj­
duje się również i w maśle krowiem, nadając mu 
owe charakterystyczne żółte zabarwienie, pod­
czas gdy np. margaryna barwnika tego nie po­
siada; fakt ten tłumaczy nam, dlaczego masło 
posiada bez porównania wyższą wartość odży­
wczą niż najlepiej sporządzona nawet marga­
ryna, choć obydwa te tłuszcze pod względem 
swego składu chemicznego mało się różna nrę 
dzv sobą. Int. J. R-t.

w m a g — i i i  in  n i mi im

T n e m , a  ' r ó w n a j  s j

ĴkŁep własny w  Krakowie, ul. Szewska 16.

ZYGZAKI.

r a  mmii a . . .
Zestawienie — prawda? — trochę dziwne. 

Skądże właściw ie krakowski magistrat do Agudy 
a Aguda do krakowskiego magistratu? A  jedraaL: 
— kto na ostatniem posiedzeniu Rady m iejskiej 
przysłuchiwał się odpowiedzi p prezydenta Ros­
łego na interpelację oo do nleprzyjmowamia em: 
żydowskich do pracy w  instytucjach miejskich^ 
musiał uderzyć się w  czoło:

— Ach, te argumenty są nam przecież 
Któż to stale usprawiedliwia niep^zyjmowanie 
botników do swoich fabryk i instytucyj 
darni na soboty i święta żydowskie? K tóż to 
ki?...

I  przypomiriieliśjny sobie, że tak praw ią iMirf 
kochani i mili agodowcy, którzy —  o £te mają! 
fabryki lub inne przedsiębiorstwa —  to róe prxyfi
muiją do nich robotników żydowskich, bo 
laby oni, uchowaj Boże, znieważyć sobotę W v 
święto.

Go się tyczy agudowoów, możnaby wprawdzie,' 
na to oidpowiedzieć, że dkoro są tacy pobożni i! 
świątobliwi, to powinni w  sobotę i święta żydów-' 
skie trzymać fabryka zamknięte. Ale taki argument! 
byłby skończenie naiwny, ponieważ zarobku, soho 1 
tnie są także zarobkami, a powtóre istnieją gpo-j 
soby na zarabianie w sobotę pieniędzy bez prace* 
wande w  sobotę...

Mniejsza jednak o  Agudę. Zakłamanie tej pnrtfii 
i jaj ideologoji jest tak notoryczne, że podejmo-i 
wać na nowo z  tymi ludźmi dyskusję, niema na­
prawdę żadnego celu.

Skądże atoli p. prezydent Rodle przejmuje na 
gle żydowskie argumenty? Niechaj broni efcster-] 
mimacyinej Dolitykii magistratu w  stosunku do pre 
równików żydowskich jakiemi tylko chce argu­
mentami, byle nie sięgał do., żydowskiej religji. 
Czyż pan prezydent Rodle nie odczuwa tego, że ta­
kie argumenty są przedewszystklem zupełnie bez­
wartościowe, co więcej, wprost śmieszne _  po- 
wtóre zaś zakrawają one na dość gruby cynizm. 
Jeżeli bowiem jakiś Żyd poszukuje pracy, to po­
winno się już jemu samemu zostawić kwestję je ­
go  sumienia. Skoro taki żyd  reflektuje na po­
sadę — dajmy na to, woźnego lub tramwajarza, 
to z pewnością nie ma przed soną innegowyboru 
i taką właśnie posadę uważa w swojej sytuacji 
za ratunek i szczęście. Lecz tu przychodzi p. pre­
zydent miasta i zamiast powiedzieć mu szczerze 
i otwarcie: dla Żyda niema pracy — z namaszcze­
niem oświadcza: Zdychaj z głodu, bo gdybym ci 
dał posadę, naraziłbyś na szwank dobro swej du­
szy.

Nie, talk nie można! W olifny już szczere słowa 
albo wttelomówiąoe milczenie, aniżeli odmawianie 
pracy pod pozorem wyświadczanego przez to ze- 
tentowi dobrodziejstwa. Do bojkotu i ekstermina­
cji jesteśmy przyzwyczajeni i przeciw tej polity­
ce — bezskutecznie, niestety! — walczymy. Ale. 
reliigje naszą pozostawcie, pianowie. w  spokoju i 
nie troszczcie się o n a s z e  grzechy (w )

Dora Steinfeldówna Mendel Zellner
Oświęcim Grybów

zaręczeni w lutym 1930 r. 4»5g
Osobnych zawiadomień n'e wysyła się.

perspektywy.
Pfefferbi.ga pejzaże znaczą etapy rozwoju, artysty 

ku samodzielne mu stanowisku kolorystycznemu, Jest 
to tendencja dogłębna, uciekająca przed p owi arach o 
wnym naskórkiem fcołoiikowym ku dyskretnej i urwę. 
wnętrznioinej skali barwnej. W  ciekawy sipusób po­
sługuje się też artysta w  dwóch pejzażach plamą 
biała.

Obrazy Schónkera, bardzo luozne i tematycznie ró. 
żnorodiiie, świadczą o dużym rozmachu, niezupełnie 
jednakowoż skoordynowanym. Wytycznemi tej ko­
ordynacji mają być wr pierwszym rzędzie: głębszy
stosunek do barwy, zwartość kompozycyjna i perspe 
ktywa. Akcentując dość wyraźnie moment psycholo­
giczny w portretach swoich, nic unika j.diaak artysta, 
przypadkowości w  traktowamu M i kompozycji, — 
szczególni s w  zakresie tła. Szkice portretowe świad­
czą o pooziuoiu charakteru i tendencji w  kierunku 
ch a r ak t c ri o,log ican ej syntezy.

Kulturę kolorystyczną zdradzają prace M. Fro- 
■Miwicz- Nassau, utrzymane w  ładnie ustosunko­
wanej tonacji gorącej z naginaniem form y do za­
łożeń światłocienia.

E. Rogenbogcn podkreśla w  martwych naturach 
swoich pierwiastek dekoracyjny dla którego wpro

wadza uproszczenia i symetryzaoję formy obol: 
ogólnikowości barwy, bez głębszych zresztą zało­
żeń malarskich. W  autoportrecie, „pokrytym", 
niejako, jednolicie fakturą kropkową, wprowadza 
artysta w  modehniek twarzy refleks niebieskiej 
draiperji w  sposób dość konsekwentny.

W  portretach H. Groesmana poza pewną zdol­
nością w  typizowaniu wyrazu, trudne się dopa­
trzeć istotniejszych malarskich zamierzeń.

Erb rozsypuje tamie światełkowe efekty w  spo­
sób całkiem przypadkowy

M. Bitnbau.ni wystawia dw ie rzeczy, niedofcre- 
Ane pod względem malarskim, o  wyraźniejszej u- 
czuciowej „podszewce".

W  dziale grafik zwracają uwagę lineoryty J. 
Glassnera, o bardzo trafnie i ze smakiem dobra­
nych fragmentach krajobrazowych, ujętych W 
spoiste i zamknięte układy [dusicie. Bardzo umle- 
jętnile stosuje artysta rozmieszczenie czystych jed­
nolitych plam barwnych w  stylizowanej ziekika 
formie.

Pnące Cyglera wykazują diuże techniczne opano­
wanie, rzutkość inwencji i zadęcie ilustratorskie, 
występujące szczególnie w  ilustracjach do

hufca'1. W  drzeworytach zwraca uwagę śmiałość w  
synictycznem komponowaniu tematów ogólniej­
szych.

Obraz O. Hrsehdórfera „F inale" Jest silny w  
nastroju i drżała pomy słowem ustosunowanJem 
małej, gi u,lesko,wo ujętej grupy żałobnej do du­
żego tła zimowego. Koncepcja ta znajduje się na 
Mnji ekspresjonizmu, z  pewnemd reminiscencjami 
z Klingera.

Dziwny świat zamyka się w  pięknycti pracadi 
B. Szulca. Jest to przylądek głębokiej, skompliko­
wanej psychiki, która w  samoudręce swojej w yło­
niła z  siebie swoistą mitologię, własną wizyjną 
rzeczywistość o boleśnie, groteskowo w ykrzyw io­
nym obliczu. Trzeba te rzeczy oglądać ażeby przy­
najmniej poczęśoi uchylić rąbek tego niesamowi­
tego świata.

Płaskorzeźba H. Hoehmana „K ol Nidire" posia­
da dobrą kompozycję grupy i równomierne roz­
mieszczenie mas plastycznych

Dc podniesienia estetyki urządzenia saiM wysta­
wy, przyczyniły się wydatnie meble fmy Pleszew - 
slU. E l. Weber.
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Pet. redakcją Runy R@itmaROwel

Sen purimowy
(Sztuczka w Jednym a:̂ ci>)

K ra k ó w , d n ia  21 lu te g o  1S3t r.

y V d » c d i*  cc 2  tyg o d n ie  
Jako dodatek 

. . N O W E G O  D Z I E f f U l K ^ 1

hej I Do czynu 8

Zm względu na zbliżające się święto Purim, 
podajemy dzieciom jedaoalktówkę, którą mo- 
Ł 4 już zacząć przj c Mow/wau

Uteouy Maitka, Eótera (jej córka), (królowa Este- 
,nk Hemani, Morderhaj. 0 łub 8 damę wczyuek.. 'miku 
chłopców.

(E d e n  Madzi w  fotelu, maitka obok niej. Na sto­
lik*. pżooie lampa).

M a tk a :  (kończąc zdanie) ...I m powodu tego ob- 
ićbotbaniy święto Purim. Zdaje mi się, że opowia­
danie moje zmęczyło cię trochę. Może uda ci sńę 
W fotelu zasnąć na dobre. W  tamtym pokoju bę­
dzie ci pocoeszfcadzBĆ ruch i zgiełk masek purytmo- 
wycŁ. Gdy mę uspokoisz, zbudzę cię, abyś mogjta 
ooiodyc się do łóżka. Spij tymczasem słodkie 
dłjdeŁo moje. (Całuje ją w  czoło. Estera zasnęła, 
maitka odchodzi aa palcach. Przez chwilę Estera 
•jwŁojnie śpi. Gdy zaczyni mówić, robi to mając 
oczy przymknięte!.

En  t e r a :  Jak się tu dziiś przyjaciele moji wo­
nią. (Kilkoro azfied wpada do pokoju).

Pierwszy chłopiec: A  wiecie wy, dlaczego ten 
śmieszny ko paliusz przyniostem (pokazuje okrycie 
głowy porządzone na kształt garnka) dboę byśmy 
zrobili próbę z sztuczki purimowej, której nas 
wujciu Bernard uraczył.
. Kilkoro dzieci - Tak talie, sztuka o H ama >  Ty 
będobesz Ham nem
, PierwBzy chłopiec: (odwraca swój sumut na 
przeciwną stronę, na głowę nakłada wspomniany 
komiczny kapelusz, siada w  środkowym fotelu. 
D te c  otaczają go półkolem).

Drugi chłopiec chwyta przebranego llamonr za 
brodę patrzy mu silnie w  oczy. Haman stroi ko- 
m_cŁue mony. Chłopiec móvr.

Hamanie ty bezeaniku 
Siądzie sobie gdzieś w  kąciku 
Naiwet dziecko z ciebie kipi...
Gdy nadejdzie Zyd Mordecbaj 
Będzie źle, a więc uciekaj 
Gdzie Łam djabeł sobie śpi...

Dziecko: Dobrześ mu powiedział.
' (Trzeci chłopiec trzyma rękę przy ustach, by 

powstrzymu, śmiech).
Dziecko: on się będzie zaraz śmiał, naipewne 

pizegra.
Trzeci chłopiec: (chwyta Hamana za brodę'1 

Ty gtapi Hamanie (< hłopiec zaczyna się śmiać).
Wtrrystkie dzieci: (wołają równocześnie). Prze­

giąłeś, przegrałeś, i.eraz ty będziesz. Hamanem.
vTrzeci chłopiec odwraca swoją bluzę na prze­

ciwną strofę i ubiera komiczny kapelusz Inne 
ddeed wyjęły chusteczki z węzełkami, biją trzecie­
go chłopca).

lKried: Precz Hamanie z miejsca tego 
Spotkać cię może coś : lego.

Wypychają go za drzwi, później wybiegają za 
nim, trzepocąc chusteczkami).

Estera; Ach to było wesoło - ten. głuipi Haman...
isman: (występuje nagle z jakiegoś kąta lub z 

;-.-za zasłony Estera przestraszona. Hanan mówi): 
Głupcem jestem dla was Żydzi 
Ledwo bawić mogę was 
śmieję się szyderczo ha! ha! 
i'yję, choć na szubienicy 
Powieszono mnie już raz 
leszcze mam swą całą m-uc 
Więc wałęsam Się co noc 
Wiecznie chciwy waszej krwi 
Jpko ducn, co zemstę śni 
Daremnieście się łudzili 
Ja nie spocznę and chwili.

Murdeehaj (ukazuje się nagle):
Zapomniałc mnie Hamanie?
N ic tu złego się nie stanie.

Haman (cofa sit powoli ku drzwiom) mówi:
Ja się zemszczę, na mą duszę 
Chociaż teraz uciec muszę.

Mordeohaj: Ja też nad światy wznoszę rękę 
1 dążę tam gdzie Żydom źle 
Roa-ewwn naszych myśli zlaraa

I światła wzniecam gdzie noc czarne
A  kogo wzaiesiie moc świetlana 
Ten już nie boi się £ ama na 

(Ukazuje się królowa Estera z  korona na g ło ­
w ie i złotemi przepaskami zbliża się do Miondie- 
cheja i obejmuje go).

Król. Estera: Mój drogi wujaszku! 
lordechoj: W itam cię, v itam sercem całem 

Tu cię zastać się spodziewałem 
(pokazuje na śpiące dziecko).

Puitrz' Dziecko to nazywa się Estera,
Zdobi ją  dobroć i miłość szczera.
(królowa E s te a  całuje Esterę w  czoło mówi): 
Lecz gdzie się dziewczęta moje podziały,
Które w raz ze mną pościły dzień cały 
(4 tab 8 dziewcząl w  stylowych sukie-nkach, mo- 

żPw ie tak samo ubrane jak Ester-i, wchodzi para­
mi. Estera stoi w  środku, podaje dwom dziewcząt- 
kom ręce, reszita tworzy kołoj 

Dziewczęta (śpiewają).
0  królowo Estero 
My radością szczot .
Purim czaić chcemy 
T y  naszj ozdobo 
Cieszymy się Tobą
1 hołd Ci niesiemy

iTIrzy słowach: Hołd Qi niesiemy — kłaniają się 
dziewczęta.)

K rólow a Estera; K to  post w raz ze mną odbywa 
Na tegc ma łaska jpłj-wa 
Lecz myśmy tu ooto przybyły 

(pokazuje na Esterę).
By dziecku —  uczynić dzień

miły.
(Haman ukazuje się nagle W drzwiach).
Haman; A  ja po cichu i zdradziecko

Chcę przekląć to żydow ske dziecko. 
(Mordecha.j zastępuje drogę Hamanowi).
K rólow a Es';era do Estery; W ięc patrz dzinctaa 

jak w tę not Potężną jest wierności moc 
Murdeehaj: Dzu ś się cieszymy bo przed latv

W ybaw ił nas nasz duch skrzv«JŁaity 
Lecz ciągle żyje Haman zły  

; Niejedna ctaszs? przed nim d izy  
Dlatego lećmy im wszrs strony 
Budzić, ożyw iać n a rć l gnębiony,

jOswobcdzicielka

„Przeczytaj ten złoty ni:pis!“
„Keren KajeinetŁ L  jisraed" — czytałem pokor­

nie.
„Synu Lzraela‘‘ ! —  rozwarły się dolej je j usta, j 

które zazwyczaj przyjmują mosiężne i srebrne mo- j 
nety. „Gzy wiesz, kim ja jestem? N ie jestem że­
brakiem i nie zbieram jałmużny, jak powszechnie 
tnr.emają. Dc niedawna byłam złota gwiazdą i 
świeciłam na niebie razem ze swojemi siostrami. 
Pieścili m,nie aniołowie, a nawet sam Stwórca. 
W  nocy sweciłam błądzącym w  pustymi, a w  dzień 
zano; liłam modły do Wszechmocnego, aby zbawił 
swój naród z  niewoli. Gdy wracałam raz z nocnej 
wędrówki, zapytał mnie Bóg: Skad przychodzisz 
i oo widziałaś? Rzewnie zapłakałam i rzekłam: — 
Jestem świadKiem okropnego czynu. Ludzie stwo­
rzeni na Tw oje podobieństwo, są źli. Mocny dusi 
słabego, biją, mordują, rabują. Wiem głos donio­
sły jak huk pioruna uderzył o  Tron Najwyższego. 
Były to modły i plącze Izraela.

I zawołał mnie Stwórca świata i rzekł: — Zejdź 
na ziem ię1 i zbaw mój naród z  niewoli!

I przekształciłam się w  skarbonkę, przywdzia­
łam szatę bialonieiweską i puściłam się w  świat. 
Lud wybrany przyjął mnie jak Zbawiciela Napę* 
aiono mnie srebmeuii i mosiężuemi monetami i

N ie  ugną nas losu chłosty,
Do cara wciąż dążmy w  dagi 
N ie pomogą b y  i  posty,
Nie pomoże sam nasz ia łl

Hej! Do czynu! Ziemia wzywa,
Mury przemiń trza wtśrod mąk.
Naprzód1 Szybko! Czas upływa.
N ie żałujmy w  pracy iah l 

H ej! Do czyun! O narodzie!
N ic Ojczyźnie z samycł slow.
Gdy chcesz kiedyś w  Jej pochodzie 
Triumfalny?1 kroczyć 23tć~v

N k  trać w ia ry ! Pełen zgody 
Z bracią skup się cały sw°
Podwój siły, zwalcz przeszkody, 
uzyneia kochaj Ziemię swą!

lu n . K

(Ustawia się pochód z  Mo -d&chaijcin na azele, 
potem Estera w  otoczeniu dwóch d&iewcząt Ręce 
Estery spoczywają na rękach przyjadą#*!. punc 
stałe dziewczęua łączą ręce nad głową fuółow ej) 

Mordechaj mówi dalej:
Którego czynom dziełom i  mocy 
B łogosławim y dzisiejszej nocy.

(Wszyscy prócz małej Estery odchodzą. Esteta 
jeszcze z  zamku ięt&ńi- oczyma, rępe wyciągnięte k*- 
drzwiom.)

Eate a, mów. głośno:
Dokąd idziecie? Zostańcie przy motet 
(Podnosi się i  patrzi od zim ou i wotomło u t i t ) .  
Matka wchodzi: W ołałaś mnie Estero? Łtfteoot 
Estera: (jeszcze trochę zet,p«nr). Mamo o r  t ę  

M u mnie.
Matka: Kto? Przeoei odklt d i  wOboóOtt 4 *  o f i

pokoju!
(7 za teoJJp dolatuje jkeśh uciut o jlł a*
Estera (jeszcze trojtw ^ospena): M pm ol OniT 

dziewczęta, które były n mnie z  królową f  te n t  
i Mordechajem!

MatLa; A leż nie, śniło ci się coś. Przecież a bob 
w ielka zabawa purdmowa. Właśnie taWanB. " W  
śpiewają wesołe pieśni.

Estera; Jedno w  śnie mym jest r u n i  praeeóa 
Że wszystkie i-obre uazyoki w  tońeeśa 
Dzisiejszej nocy przez Żydó? ą c a s a i  
Będą _ iMgort wtao*.

KONIEC '

raszej ojczyzny
wykupiłam świętą ziemię, którą żL  Indze Zaenimł- 
li w  pustynię. Pobłogosław ił ją Bóg t  lUMUkidi 
pustynię w  urodzajne pola i  kwitnąco ' « anute* 
Dziś jestem roespowszeebniona na całym giofałe 
ziemskim. Jestem m ieszfcańoem każdego doma ży­
dowskiego, biorę udział w e wsinstk id i aroczyato- 
sciach i  ucztach. Znają mnie bogao. jaL i  ttaodąy, 
przyjmuję dary hojne, jakotoż i oirirobniejscae dat­
ki. Ziemua, którą wykupię, będzie należała do 
wszystkich. Ona będzie v  L  snoścb aaaogo narodu, 
bo cały naród ią wykuooje.

I  każde cteieoko jest moim przr jaraalen.. Choe. 
żebj również młode pokodenij pon aga c w  oewo- 
podzeniu ojczyzny i zasyłam wam znaczki .Pamię­
tajcie o  nich! Pamiętajcie o  Żydowskim Fundus® 
Narodowym w  dniu urodzin, rozdzielania świa­
dectw i  iunyeh uroczystości Chcę bowiem zaku­
pić w ielkie obszary, gdyż pracowici chataoowie 
błagają o ziemię.

A musicie wiedzieć, że muszę już raz wykuipdć 
cala Erec Jisrael i oddać ją Żydom i oproszonym  
po całjrm swiecie.

A kiedy się to spełni, powrócę do niebr i  osie­
dlę się no. Wschodzie, tan. gdzie się ukazuje Jr- 
trz,enka.

Gcrszon Gunzbcrg, ucz. V kl. gim żyn 
Bursztyn.

Na^rcdźora praca koakursu: „Nowelka lub bajka na teeiat^yd anudmrui
Narodowego*1,

Biało- niebieska puszka, wisząca przy drzwiach, 
zawołała umie raz do siebie i tak mi ror-Ujsała
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Konkurs Z. F. N.
2  rlnłifłm dzisiejszym zamknęliśmy masz Kon- 

B b s . Spouzdcw lis- j  się y.jększego zaintereso- 
iwanda. Ogółem przysłano 7 pnąc zasługujących 
■a uwzigłędaieme. Nazwiska amorów:

1) J. i M. Rand (Nowy Targ).
2) Bronia Erbsmainówoa (Kraików).
3) Adela Hartansteinówua (Tłuruao. )
4) Maurycy SohJanger (Kraków;.
5) Gerszoo Giinzibeirg (Bursztyn).
6; L. janei (Rzeszów).
7) Zaszła Pełlówma (Lw ów ).
Kalka przysłanych nam porZatem prac powędro­

wało odjrazu do kosza, gdyż wymijały się z tema­
tem, albo językowo były wprost niezmoBumiuałe.

Najlepszą jest po aca Gorszona Gunzbenga, którą 
>am'ei«!i7ir!7igłny Rówinocześnię Wysyłamy pocztą na- 

dę W Surmie książki betwa-jo* ’ -j.
 O------

Na niwach ojczystych
'■(Dokończenie)

„SZSWATSZION".
Główna uttca b«ieie adaleka — 3 nawa bożintlca, 

gBgyhjrfwir święty, strzeżony przez wierną gr^ne Je- 
nwA^yŁń--., którzy aa wćetei pc^czyt się z ziemią 
fnnrrirL — mamo wszystko J wszys kuch— Na uboczu 
w .  bMŁiów. Jest to pamiątka żj swa po smutnych 
CHHOydk Czy pamiętacie także biedne, bla-
cfaą łatane bauuJa?

Obeaiie Hs-« .4 damki zdała. Lecz twanze jakby 
itbimrł  cietnną okryte!

apecaia todbai laahroecła“ . W  pocie czoła 
cłfleb swe; jeść będteUes®. Nie ;eat to klątwa, lecz bło.

■afa n. * *  A ^bamocś 1 echem tam hecrec“, w y  
dohpwtorie d ie tą  z  ziemi — napowno jest błogosta- 
a M s to n a .

C fiO et »  a im ś *? * .

H O BD U A.
W  oiapi 15*23 —  sady nęcę, opadaiąc w  miikszemi, 

dM fcafr -jrr-rr^ -1̂  krup. w i zabitych, wówczas nogi 
,*BDszły w  potach piaszczystych wydm. A obce plan- 
jtacfe pomaca ócz to i tam tajemniczo coś o nas seep-
dtały.  domy żydowskie. Płodne i małej ładi-
—y  to iło  oJrdjją saeroty narodu w  podłużnym gro- 

w nstinfijłri-m nbeisc‘i spoczynku bŁ p. J. Ch. 
S anocca A za gumnte bogatym w wodę — zieiemie- 
H pLwłcj© pomarańczy — zielenieją punkty (tylko 

gadbtyL. o -oOów żydowskich sierót tułaczy wszysf-
»* *  -* ++  1.- --.mmck m  i. i v zDmssm*

Muibeaz pc*« tedah wcjouzuć u wychodzi z Nordji 
tu© a  hoMa* tamtego cmentarza, — jak przez _naszą 
gnoacą ł*«H*e iyx *L  .
jum szum eji-.

B a n  v aa tou  n  ■ocwamta — jak w otwantem gn>- 
ą w ln u tn  w  rotoenn. A w  cienistym, owocowym gaju 
■—  eueniiudzi się jakby tngłSata woń wody: Coś utro- 
a ja t e go — mgbsteigM, — lecz tak błogo kojącego...

SnztoSa dziewica, siostra twa, dtebo przechodzi o- 
podal w  sn y łłym  kostiumie robotniczym i z rozirznu 
■  t hojnością starania wszystko dookoła siebie —  
pnzeżpoczysiio—(perlistą wodą. — A  ślady urodzaj- 
Ojnct grodek ziemi na jej butach —  rękach i kostju- 
■ue czerw.'esMeją jak bryły złota.

Słońc© zapada hen — między pagórkami: Szomro- 
m*. które wyśpiewają swoją wielo— akordową synu 
tDUK.

Jtźó żyóosnwą. to się laszżatotjące-g-o, będzie ucha, 
i— ttyst o  pccetecgriąca.1

— - •  ■—

O D PO W IED ZI REDAKCJI JDZJENNICZKA**
b t a  BiroDuer- Chce iz z  nami korespoedować? I  

tonażem Czekamy na Mst.
Cnria Kleimberger; Rozwiązanie zagadek zuąj- 

dkżesz w  deasiejjszym numerze.
Saba Seheierówna.: Niie rozumiemy dlaczego te- 

la !  dopiero nostaldsmy Twoje rozwiązanie zagad­
ka ■ Ninu L-gu, Zjpewoc wina poczty.

Sttmnel łk ro a  i ta: Ozy nie stać Cię już było na 
Większy kawałek papieru i staranniejsze wykona' 
the zagadka?

Maurycy Schlanger: Przeglądnij dzisiejszy spis, 
Cto rozwiązał: wszystkie zygadki a zrozumiesz 
(Caczego nie umieszczamy tminych. Mamy jeszcze 
« r ó  Twoich zagadek i diętaie je umieszczamy, bo 
ią zawsze nienagannie obmyślone i wykonane. O 
Se byśmy kiedyś poLrzn bo wali poim-ay, to rozumie 
*ię, że nie zapomnimy o Tobie.

Jakób Poss; Umieszczamy Tw ó j wierszyk:
ZE W  Z M tt l  

Coś woła mię zdaleka 
i we śnie i na jawie 
i skarży się, narzeka 
f czeka aż się zjawię.

Cóż woła mię, ach woła 
i  tak mą azm pde duszę, 
cóż ma się oprzeć zdoła, 
ach, Już pójść aa odm muszę.

Lecz cóż to jes l za siła 
RzątUąca snami niemi?
G o d zu  ma wybiła,
T o  woła mnie Zew  Ziemi.

Kwnca A licot w  Brzesku: Trochę cierpliwości! 
I  inni też chcą być umieszczeni. Czekacie c lrba  
niedługo.

Szm ga Feibuscb: Chętnie umieścimy. Jeśli jesz­
cze coś znajdziesz z angdol i rzeczy wesołych, 
możesz przysłać.

,yżala“ : Czy to własny aforyzm? Jak na lat 13 to 
bardzo głęboki:

Jestestwo...?
Tw arz —  to iLaska..
d a ło  —  to złuda.
Uczy —  to lustro duszy
A  dusza — to... 1 ijemniica.
"Wierszyk nie odzw ien iicoia talentu. Nie w iem y 

dokładnie jak z  talentem, ale zw ierciadło kiepskie.
S. S. ^Łiókatem*4 1925: Nile rebusów mamy nara- 

pde dosyć. Kryptogram  jest ,mm skąds znany. Tak 
brunnych i  posmarowanych zagadek wogóle nie 
przyjmujemy.

Jaakow Poss: P isz częściej, chcemy bliżej po­
znać Tw oje  zdołmości —  chodzi nam tylko o  pro­
zę. Gzy jesteś identyczny z  Jakóbem Possem z 
Krakowa j

Malinka Feig: W krzyżówkach muszą odpowia­
dać soibie krzyżujące się s ło w j. Czytam np 1) po­
ziomo: Pięcioksiąg— Tora^ 1) pionowo: dźw ięk=  
ton, a w ięc litera t przychodzi w  wyrazie tak po­
ziomym jak i pionowym Każdy w yraz krzyżuje 
się w ielokrotnie z  Innem!.

Frydrryk Bau: Miamy już jeden przekład ,.Szczę­
ścia “  Nomberga.

Michał Feldblum; Oto Tw ój w ierszyk:
CISZ A

W ieczór zapada, Cisza dokoło 
Pachną trawy, kwiaty, zioła 1 
Gwiazdy świecą, księżyc świeci 
Dawno spać już poszły dzieci.
Wszystko śpi. Tylko gdńeś zdaileka 
Szumi głośno, groźnie rzeka 
Czasem gdzieś zabrzmią kroki 
T o  przechodzeń. W  płaszcz szeroki 
Otulony spieszy do domu 
Pod ścianami pokryjomu 
Jeszcze cisznj jest tam w  lesie 
Cisze w iatr na skrzydłajh niesie 
I  za lasy, góry  rzeki,
Płynie cisza w  świat daieki.

K to przysłał zagadkę nie podpisaną, rozetę z 
wpisaną literą X? Prosimy autora o  podanie swe­
go nazwiska.

Gerszon Giinzberg: Prace, które przysyłasz, pisz 
zawsze po jednej stronie kartki. Napisz czy otrzy­
małeś nagrodę i jak Qi się podobała.

Autor dzisiejszej wycinanki zechce podać swe 
imiię i nazwisko-.

Emet: Jak się udała Wasza wieczorynka cha­
nukowa, Umieszczamy dziś małą sztuczkę „Sen 
purimowy“ , może skorzystacie z  niej.

Haszomer- Hacair: „L is t szomra‘‘ : Czy Wiado­
mości zawarte w  liiśoie, oparte na osobistem 
przeżyciu?

Regina Kónigsbuch: W ierszyk Tw ój w  naiwny 
i miły sposób, stara się wyrazić miłość do Ojczy­
zny. Do druku się nie nadaje.

Leib  Liebermann: Może skorzystamy z opow ia­
dania, gdy będzie mowa o  Bal- Sziesnie.

Może zdołasz napisać obrazek, z  wrodzonym Ci 
polotem, który jednak będzie mógł wykazać pew­
ną zw ięzłą łączność wewnętrzną.

Sztuczka purimowa Pcśka Geldzahler.
Dla Hamoar- H aiw ri (Radomyśl) wysyłamy.
Odstąpiliśmy od zamiaru drukowania obszer­

niejszej sztuczki purimowej, ze względu na brak 
miejsca — umieszczamy więc dzisiaj u ałą rzecz. 
Sen p,uj imowy sztuczka pt. ^Gra o  Hamanie" mo­
żecie dostać za przesyłką 1 zł. w  mank uch poczto­
wych.

 o-----

D ZIAŁ ROZRYW KOW Y.

Wycinanka
Go to jest?
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Logogryf
Ułożył JÓZEF EHRL1CH (Brzeżany),

1 . X
2. X —  —  —  —  ■—-
3. X
5' X —  —  —  —  —
6 . x  —  —  —  —  —
r~
i . X  —  —  —  —  —
8. X —  —  —  —  —
9. X —  —  —  —  —

10. x  —  —  —  -—  —
11. X —  —  —  —  —
12. X  —  —  —  —  —
13. X —  —  —  —  —
14. X —  —  —  —  —
15. X —  —  —  —  —
16. x  —  —  —  —  —

Znaczenie wyrazów: 1. Krótki uitwór powiesoowy.
2. Broń. 3. Mityczny ptak. 4. Zgiełk. 5. Bezimśetme 
pism-o. 6. Wyrażenie muzyczne. 7, Szydeistwo. & Da 
wmy wojak węgiers-kit 9. Wypuszczanie banknotów* 
10. Rzeczy\>'iśity. 11, Lwia kręta. 12. Wysp.- na m o­
rza Egejsk.em. 13. Wielki pan. 14. Dawna broń, 15. 
Imię żeńskie. 16. Prześladowca psów.

Liltery począilko-we czytane z góry na dóli, dadżą 
iimię i 'lazwjsEjO twóircy hymmir narodowego.

Szarada
Ułożył MEIEK KAMERLINO. Kranów,

Trzecia — pierwsza — uczta, choć niewesoła,
Szczęśliwy, kito od niej wymówić się zdoła.
Druga — azwarra toczy swe bysitire wody
*3u biegucown, gdlzte śniegi i lody.
Zie mieć nad sobą pierwszego —  czwartego.
Mało kno wolny jednak jesn od tego.
Całość — daleka niewielka k.aiima,
O której każdy z czóią wspomina.

o —

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 3-go:
Lugogryi: l i  C, 2) Gna. 3) Orawa, 4) Liman. 5)

Tulipan, 6) Staszek, 7) Bazsn. 8) Osada, 9) Weranda, 
10) B.iSito’. 11) Pirag-a. 12) Koran, 13) Sorbona, 14) 
Korsyka, *5) Lazar, 16) Rewal, 17) San 18) T. Lite­
ry oznaczone krzyżykami, dają Chamisza asar b‘ 
szviat.

Łamigłówka literowa: Kraków, LubLu, a  >znali
Łuck, Łódź. Wlillino. Taimo-pol, Stanifclawów, B aiy- 
stok, NowoKró<iie'k. Toruń, Katowice.

Szarada kornikowa: Pamiętajcie o Żydowskim Fikl. 
dusza1 narodowym.

 o-----
KTO ROZW IĄZAŁ WSZYSTKIE ZAGADK I 

Z NRU 3-go.
Wisua L.otlhniinigerówna, Maurycjr Schlanger Cbul- 

ka Friedbarg.
DODATKOWE ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 2 

NADESŁALI:
Edward Silbenriug. Amalia Mandełbaumówina, ML 

chał Wefls®, Herman Reich, Leon Teodor Saoenke„ 
Otto BJansr. edm; B. Obstieldówna, Anuilka Friedberg, 
Zygmunt Schumfeld.
KTO KOZWUAZAŁ NIEKTÓRE ZAGADKI Z NRU 3:

Edwin Weiss (i), Loifiti Kern er (2;, Wiigdor Klags- 
bald ( 1), G»ud (1), Paulina Letnberger (2), Leon 
Teodor Sonenlkt1 (2), Tacziio Scherer (2). Poda Lundl- 
ner (2), Samuel Beóm (1>, Kwuca A izo (Drzesko) 
(2), Juihiś Wahl i Tadizio Gawron ( 1). Berta ScfauMea 
frei (2), M. Penknam (2), Wilhelm Zamojrc (2), Ro- 
meJi Blutneintachit (2). Zygmunt Sohonfeud (2), Her-, 
nian Reicli (2), Balnta Horowtltz (2), Rozia Friedman 
(2), bron ia rtuerbaclh (2), Greta Feiłer ( l ) ,  Irka Bron 
ner ( l ) ,  Janek Miuirtz (1), M. J. Horowh: (2), Jakóh 
Wiidman U), Jakób Komahauser (2), Maitnga F eig (2), 
Roaia rłrermierówna (2), J, ElirJch (1), Ignacy Holzei 
\2), Tola Weinberger (2), Estera Sdhaie4dr6wina (2), 
Mieczysław Czapnidai (2), Józef Siendig (2), Rome* 
Aifemikraut (2), Sala KaJscherówina (1), TeołHi Katzó 
wma (2), Mania SbernŁJohtowa (2), Walter Langer (1), 
Cesia Kleinbeager (2X Fendynand Mood ( 1), Mania 
EdSeoówna (2), Henryk Jam (2;, Edward SMberring 
(2), Ko.maia SpaitEówma (1), Feiga GońMieb (2), He- 
leocia Bergman (2), Adela Ungerówna (2), Izrael 
Weassberg (l).  Dulek Nusstai m (2), R?dhe'a Qatiir 
kówna (2> Józef SKiefel (2), Potosia M. (2), Rot 
Raucłrwerg (2), MtocT TeJcbrtbalówna (2).

ZAGADKI NADESŁALI:

Adolf l'e*.*ger tKnJoów), Janek Mftnte, J. EhrUdh' 
Óżrafców), Arou Horowte, Mieczysław Czapcscki, 
Izrael j Bemand GzapuSą Józef Stendig, Walter Lan 
ger (Bojoz wwice, Samuel Horowdta, Józef Stłefeł 
(Krosno), Aron łkJder, Tialek Lfttner (Ośwlęcioi), 
Bubek FreyMcb, Rtoal Horowitz; Bronia Auerbacbó 
wna. Bron a Eibsmaonówoo, Jakób ^'Uo-^ecger, Z/1 

a  * * * 'ii
a  /
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Jak kardynał Casparriuratcwał Tel-Awiw
£ okazji u stą p ie n ia  k a rd . G s s p a m ’eg© ze  sta n o w isk a  w a ty k a ń sk ie g o

$e re ta rza  Stanu
W  rocznicę podpisania układów laterańskich 

przyznających Watykanowi prawo państwa su 
werenncgo kardynał Piętro Gasparri opuszcza 
*we wysokie stanowisko.
I Papież przyjął rezygnację swego 78-Ietnie- 
ro  sekretarza stanu, pragnącego poświęcić re­
sztę swego życia pracy naukowej: kodyfikacji 
jprawa kanunicznego. Powołany na kierownika 
Spraw zagranicznycn Watykanu w r. 1914 przez 
Benedykta XV, kardynał Gasparri przebywał 
j a  swem wysoKiem stanowisku przez łata woj­
ny i okres powojenny. Kardynał Gasparri nie 
był urodzonym politykiem, jak poprzednik je~ 
go Merry del Val, arystokrata z pochodzenia i 
wychwwama; nie przebył on też tej karjery dy- 
pkwnatj cznej, co Nuncjusz Pacelli, obejmujący 
po nim sekretariat stanu państwa watykańskie 
■go. Ale za to posiadał kard. Gasparri niebywa­
ły hart woli i niezachwianą świadomość swych 
celów, dzięki czemu potrafił we wszystkich cr 
kołicznośoiach przeprowadzić konsekwentnie 

swe zamiary.
Stanowisko kard. Gasparri‘ego względem sjo 

nizmu i brytyjskiej polityki w Palestynie nie 
było w początkowym okresie jego rządów tak 
negatywne jak w ostatnich latach.

Gdy pierwszy Wysoki Komisarz Palestyny, 
Sir Herbert Samuel przybył wiosną 1921 r. do 
Rzymu, by przedstawić Watykanowi stan rze­
czy w Ereo-Israel i wytyczne mandatowej poli­
tyki angielsk:ej, ośw;adczenia jego nie wywo­
łały zasadniczej różnicy pojęć.

Podczas audjencji u kard. Gasparrłego 
Sir Herbert Samuel przedstawił objektywnie 
stan rzeczy w Palestynie, podkreślając, że ko­
ściół katolicki nie powinien mieć żadnych obaw 
,o Miejsca Święte chrześcijaństwa. Podróż do 
Rzymu Sir Herberta Samuela i:ie chybiła wów­
czas celu. Wytworzyła ona w Watykanie na­
strój względnie przyjazny, tak dalece, że tam 
kard. Gasparri w rozmow e prywatnej chwalić 
imał przezorność i rozum poi tyczny byłego 
Wysokiego Komisarza Palestyny. Nastrój ten 
długo jednak nie trwał. W  kilka miesięcy po 
audjencji udzielonej Sir Samuelowi deleguje 
kard. Gasparri do Palestyny swego męża zau­
fania dla złoże i a mu szczegółowego sprawo­
zdania. Nie było sprawozdanie to widać utrzy­
mane dla nas w tonie zbyt przychylnym, sko­
ro już w październiku 1921 r. z polecenia kard. 
Gasparri‘ego arcybiskup westm‘nsteru kard.

Bourne wygłasza w Londynie przemówienie w'y 
j bitn e anty s jon i styczne. By przedstawić i uzasa 

dniić postulaty Watykanu w sprawie „defini­
tywnego i sprawiedliwego unormowania stosun 
ków w- Palestynie", kard. Gasparri wysyła w r. 
1922 patriarchę łacińskiego w Jerozolimie mons. 
Barlassinę do Londynu.

Misja jego nie miała jednak powodzenia. Ani 
Churchill, ani Balfour wysłuchać nie chcieli ża 
lów watykańskiego wysłannika. Kardynał Gas­
parri skierował wówczas — 4 czerwca 1922 r.— 
notę do Ligi Narodów, domagając się szeregu 
poprawek w tekście mandatu orytyjskiego.

Po tern posunięciu, które również nie odniosło 
dki Watykanu spodziewanego wyniku, kardynał 
Gasparri nie omij..ł nigdy odpowiedniej sposo­
bności, by stwierdzić, że Kościół nie aprobuje 
systemu stosunków prawnych, przewidzianych 
mandatem palestyńskim i „Deklaracją Balfou- 
ra“ .

Stanowisko kard. Gasparri‘ego do aspiracyj 
sjonistycznych żydostwa b-'ło bezwzględnie ne 
gatywne. W  chwili najbardziej dramatycznej 
dla młodego jiszuwu, gdy w sierpniu ub. r. krew 
żydowska zrosfła śwfęta glebę Palestyny, 
organ oficjalny Watykanu w artykule pow­
szechnie przypisywanym samemu kard. Cas­
par] i emu, zarzucał naszej kolonizacji bezpośre 
dnlą przyczynę wybuchu krwawych vn>padków 
i konfliktu arabsko-żydowskiego.

W  chwili ustąpienia kard. Gasparri‘ego wy­
pada jednak wspomnieć o fakcie, który sądzę, 
mało jest znany szerszej publiczności.

Otóż watykańskiemu sekretarzowi stanu Tel 
Awiw zawdzięcza swe ocalenie przed niechyb­
ną zgubą w okreatie niezwykle krytycznym 
swej egzystencji.

Było to jesienią 1917 r. Ofenzywa wojsk so­
juszniczych pod dowództwem gen. A!lenoy‘ego 
rozwijała się w całej pełni. Krwawy DżemaLPa 
sza, dowódca wojsk tureckich rozkazał bez- 
wzglęĄną ewakuację Żydom Tel Awiwu. W 
owym1 czasie Nahum Sokołow, prezydent egze­
kutywy sjonistycznej znajdował się w Rzymie, 
gdz:e prowadził z bar, Sinnino pertraktacje co 
do ewentualnego akcesu Włoch do pro-sjonisty 
cznej deklaracji rządu angielskiego. Żydzi Pa­
lestyńscy dowiedziawszy się o pobycie Nahu- 
ma Sokołowa w Rzymie niezwłocznie doń tele­
grafowali, prosząc o starania i interwencję w 
Watykanie. Watykan był bowiem jedyną po>-

Nie trzeba jeździć do stolicy
Załatw iam y wazeUclą ■prawy handlowe, przemysłu w u we wszyal-
kich instytucjach rządowych f prywatnych. Po p rzekazan iu  5 zł.
inform ujem y w  zapytywanej sprawie. Teehn. Handl. Biuro Zleceń

„PCK“ Warszawa, W id o k i
Sp. a o. o. Te lefon  116-38. — P. K. O. 21366

tegą neutralną, która wpłynąć mogła na rząd 
turecki. Skądinąd wiadomo było, że delegat a- 
postolski w Konstantynopolu bardzo wysoko 
był ceniony w wielkiej Porcie.

Nie omieszkał zatem prezydent egzekutywy, 
p. Sokołow wyzyskać tę jedyną drogę, jaka do  
została dla uratowania Tel Awiwu.

Udało mu się uzyskać bez zwłoki audjencję 
u kard. Gasparri‘ego, któremu przedstawił nie­
bezpieczeństwo zagrażajace Żydom Tel Awiwu

Kard. Gasparri przyrzekł swą rychłą inter­
wencję.

Istotnie tegoż samego jeszcze dnia watykań­
ski sekretarz stanu telegrafował do delegata pa 
pieskiego w Konstantynopolu o podjędie kro­
ków, celem uchylenia rozkazu ewakuacji Dże- 
mai Paszy.

Starama jego odniosły pożądany skutek. Rot 
kaz ewakuacji, ciążący nad Tel Awiwem, z<h  
stał odwołany.

Dzięki interwencji kard. Gasoarri‘ego Tel 
Awiw — jedyne miasto żydowskie — uratowa* 
ne zostało od pewnej niechybnej zagłauy.

Ed. Kletfderer.
-o i

Flegmatyczny pilot
W  Prąia Amara *vpadl do morza w tych 

dniach — jak donoszą z Rzymu do „Prajjer 
Presse" — samolot egipski.

Samolot prawie natychmast zatonął, ale pr 
lot jego, nie doznawszy żadnych c prażeń, tt* 
trzymał się na powierzchni morza, i popłyną* 
spokojnie w stronę lądu, nie wypuszczając n&- 
wet z ust palonego papierosa.

Podziękował też łodziom, które pośpieszyły 
mu na ratunek, za pomoc, oświadczając, że sam 
dopłynie do brzegu.

Gdy Wreszcie wylądował, okazaio się, ifc 
jest pierwszym szambelanem króla egipskiego 
Fuada.

Flegmatyczny pilot, udawszy się d< ndjBBŻr’ 
szego hotelu, zatelefonował na lotnisko Gan** 
pino z prośbą o dostarczenie mu nowego sami 
lotu.

Zawiadomiony o tern włoski mattister totnfc 
ctwa, Balbo, rozkazał, aby natychmiast wysta­
no dyplomacie egipskiemu żądany samolot, sśd 
z doświadczonym pilotem.

Copyright by Księgarnia Powszechna Dra Sz. Seidena, Kraków

EDWIN ERYK DWINGER

KU a Olllffi I M
PAM IĘTN IK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen

21 (C ią g  d a ls zy  ).

— Mieliście komisje? —  zapytuje Breton.
— Talk, wiośnie niedawno. Uoieszne widowisko
— "W takim razie poślą was wkrótce dalej.
—  Na Syberję, nieprawda?!
—  Tak jest, na Sybir. Chociaż jest wyraźnie za­

strzeż >ne że m  wypadek wojny nie wolno w y­
syłać and jednego jeńca do Syberji!

—  W ięc to wogóle nie jest dopuszczalne?
— Nie, oczywiście. A le  Rosja nie dba o  żadne 

„m owy Ona jest i pozostanie państwem samowo­
li —  dziś tak samo jak przed trzystu lały 1

—  A  dlaczego zawarto taką umowę*!
—  Bo klimat Syberju jest niedozniesienia dla 

mieszkańca środkowej Europy! W  zimie 50 stopni 
mrozu, w  locie 50 stopni upału — tego nikt nie 
wytrzym a! Nie, mówmy raczej o  czen i ranem, 
poco ma pan już dzisiaj zaprzątać sobie tern gło­
wę?

Potakuję Jnk błogo działa słońce! Wyciągam 
ręce ku jego promieniom, rozwieram  palce, zamy­
kam je  anowu. Mój Boże, toż to istne patyczki, bia­
łe, pomarszczone, baźkrwiste. Skóra na nich w isi 
W długich Fałdach

Po chwili Brehm zostawia mnie samego Nie­
miecki oficer gwardji, wysoki, niezwykle smukły 
człowiek, onizwUdeai Kleut zagaduje go. Zamie­

niamy parę zdań, dopytuje z  życzliwem zairalere 
sowaniem o  moje rany, moje zdrowie. —  Miał pan 
świńskie szczęście! A le  dlaczego raie idzie pan 
w łaściw ie do nas, na oficerską salę? — pyta 
wkońou.

— Nie — odpowiadam szybko. — Mam towarzy­
szy — towarzyszy, którzy jak bracia troszczą się 
o  mnie. Chciałbym zostać w raz z nimi jak długo 
się da. Z moją znajomością języka mogę im być 
w  niejedmem użyteczny. A  nie mają poas mną n>- 
kogo, ktoby im mógł pomóc...

Przeciągam się i dumam. Moskwa— K.-eml—Sy- 
berja... Czyż to nie sen? Naraz otw iera się kuta 
brama i po żw irze wjeżdża z chrzęstem karetka z 
chorymi. Para rasowych Orłowów, pędzi kłusom 
przed moim nostm, robi elegancki zwrot, zatrzy­
muje się o  dwa kroki ode mnie.

Zapach potu i końskiej sierści, którego mi tak 
długo brakowało, bije we mnie. Czy może istnieć 
piękniejszy symbol w  mój pierwszy słoneczny 
dzień, w  pierwszy dzień w y chodu? Konie stoją 
przede mną całą godzinę. Ich dźwięczne podkowy 
nderzają niekiedy o  żwir, a świetna uprząż szczę­
ka w  takt ru< bu ich łbów. Siedzę jak urzeczony, 
oczy moje ślizgają się wzdłuż ich szlachetnych 
ciał, od czerwonych rozdętych chrap aż po falisio 
skręcone ogony, opadające prawie do ziemi, Chęt­
nie przejechałbym ręką po ich jedwabistych cia­
łach, ale nie mogę ustać bez pomocy, zwaliłbym 
sie za najlżejszym uci Juen ich łbów.

Nie, Z tego muszę narazie zrezygnować, lecz aa 
to oczy moje rozkoszują się w pełni każdym cen­
tymetrem ich sprężystych ciał. Jest to owa słyn­
na rasa, której sławę rozniosły szeroko po świę­
cie wyścigi sań w  Rosji. Rumaki te mają orle 
nozdrza, spadziste grzbieiy, stalowe klatki pier­

siowe, mocne jak u medżwiedeas pędny. Ich wteł- 
kie oczy patrzą na mnie bez przerwy, a  drtirtnhMi 
uszy łowis najlżejszy szmer.

Wdycham woi. ich potu mozem ożywcz y  (h n a  .
I  powoli, powoli chwytam się zs prawą nogę. M l  
jest na swojem miejscu. Mam ją jeszcze. JzzOam 
bogaty ę

Następnej nocy umarł żołnierz z postrzeżony  
płucem. Umarł zupemie cicho, niewusoczaii, €H|j| 
się rano budzę, spostrzegam, że leży w łódha z o- 
twairterni ustami, pełnemu różowych, aaschmdęłydi 
banieczek. Potem dowiaduję się, że ssę zatai II 
wnósł nawet podanie o  dodatkowe uzm oir go  zb 
zdrowego, ponieważ komisja go  pomknęła. Poda 1 
wał,' że jest już praw ie zdrów i  cłu iałtr opuścM 
szpital...

Biorę kule, aby wyjść ze sali, aż go nie zabiorą 
—  mam omal wrażenie, że brak mi jogi gde dawtej. 
wszystko lepiej wiedzącej istoty. Spacer ten ro­
bię zresztą ■odbieranie zaraz po obudzeniu się. Nie 
już raczej w lec się z  bólami do wychodka na póf- 
piętrze, wolę to, niiżli używać tegc noandka, które­
go prav ie  nigdy nie czyszczą i który jest zwykle 
tak pełny, że o  używaniu go wogóle niema mowy.

Z pewnością, i tę konieczność mam już po za so­
bą. O, bo io  dla mnie niie była drobnostka! Z po­
czątku ogarniała mnie dzika rozpacz, kiedy na 
oczach wszystkich, w  dodatku podtrzymywany I 
przez dwu ludzi, opuszczałem się na to naczynie - 
potem przyzwyczaiłem się do togo, poprostu lak 
się człowiek do wszystkiego przyzwyczatja. Ale te 
raz Kjwe piekło zaczynało się w  miejsce starego: 
ten ranny chód przez salę. Jest or. bolesny 1 u- 
ciążliiwy, to jednak byłoby mczem. A le jest to chód 
pośród trupów — i to jest najcięższe...

(C iąg dalszy nastąpi).
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BRUNO WINAWER

Obrady „na dystans i *

Nic zdajemy icbue nawet sprawy z tego, ile 
to nieoczekiwanych efektów i możliwości tkwi 
już dzisiaj w  zwykłym tetefome t aparacie rar 
dijowym.

Niedawuo jeden z poważniejszych muzyków 
niemieckich zastarnwiał sie nad kwestią, jak u- 
prościć t  aw. -objazdy operowe**. W yw ozi na 
prowincję wszystkie instrumenty, kotły, bębny, 
basefclc, ładować do wagonów chórzystów, flecl 
stów, skrzypków?

Oczywiście tego rodzaju eskapada musi dać 
deficyt poważny i nawet artystycznie, ze wziglę 
dtu na niceibedine ŝrtnojenie** przyrządów muzy 
cznych w  podróży, na przypadkową akustykę 
sal w  niaiych miastach — będzto karykaturą, 
parodlją normalnego widowiska.

Ale jest pewien sposób tochr-iczny i już nawet 
wypróbowano go z majakiem powodzeniem. Do 
mieściny prowte. jonalnej jadą tylko soliści, śpie 
wacy, dekoracje. Orkiestra i. chóry zostają w  
domu.

Dyrygent objazdowy łączy się telefonicznie 
tdwa przewodniki!) ze swoim teatrem, gdzie or 
Tdestra siedzi, nałożywszy słuchawki na uszy. 
Kapelmistrz gra na t zw. „głuchym fortepia­
nie**, prowadzi zespół, daje sygnały, a tony mu 
Hyczra z innego miasta przynosi słuchaczom na 
drutach prąd elektryczny i powtarza je głośnik, 
■stawiony w  sali. —  Próby podobno wypadły 
świetnie i t  zw. „dyrygowanie na odległość** 
jest najnowszą sensacją muzyczną.

Wybitni dyrygenci — profesor wyższe szko­
ły muzycznej w  Berlinie, ScMjnemam, kapeł- 
ndafoł  Dr, Eryk liiscl er —  zajęli się pilnie tą

„GODZINA POI SKA“ NA FALI RADIOSTACJI 
AMERYKAŃSKIEJ.

•W stosunku do liczebności wychodźtwa polskiego 
w Stanacn Zjedlnoozonydh, tsuntefeze radiostacje, 
często uniządZaiace rozmaitte audycj-o narodowościo­
we, naogół macko uwzględniają w  siwych trregra- 
M v i  ruizykę i słowo polskie. Do tiajpnzyidlyinieł- 
esycu pod tym względem nałoży radiostacja W JAY 
W Oicveiaad, Obio która dość często urządza impre. 
xg  potaknę. Ostatnią była urządzona na początku sity 
p m  „Pętelka godz-ina wypełniona s łami Połouji 
dovonan.j— iKŝ

PIERWSZY ZJAZD KRÓTKOFALOWCÓW  
POLSKICH.

Dnia 22, 23 i 24 lutego b. r. odbędzie sćę w  W ar­
szawie pi^iwszy zjazd knóukofailowców polskich.
' Zwiclaoy pod egidą instytutu Radiotechnicznego, 
w któremu siedzibie odbędzie się jednocześnie wysta 
wa sprzęto krótkofalowego, zjazd ten stanowić bę­
dzie niewątpliwie wybtaną datę w  dziejanh ruebu krć 
tioofaifowego w  Polsce. Osobiste zetknięć e 1 z.°,znafo- 
roenie s-ię pSlsknch krótkofalowców z zasadami k ió1 
kofajanswa, uprawiam ego racjonalnie, przyczyni się 
niezawodni; do sporęg-owania* i większego spoptlary 
Bowania dosyć ospałe jak det^oheza-. prostpenujące. 
go u mas krótkołaJarstwa.

OTWARCIE RADJOSTACYJ W LODZI I 
WE LWOWIE.

Zapowiadane już parokrotnie otwarcie radiostacji 
łódzkiej opóźnione zostało z tego względu,, iż właści. 
wa fala łódzkiej radiostacji przekaźnikowej jest 233.8 
metrów, która to fala zajęta była przez jedną ze sta. 
cyj /aaianjoznj ui. Z chwila opróżnienia tej fali łódiz 
ka radiostacja zacznie ncrmalnie pracować. Na fali 
244 przeprowadzane były jedynie p-óby techniczne.

Obecnte stacja łódlzka nadaje koncerty przeWażnne 
warszawskie.

W  przez.wieństwiie do stacji łódzkiej, która praou. 
iejuż normalnie, sitacja we Lwowie nie wyszła, zdaje 
się, jeszcze poza okres prób. Licami słuchacze w  Kra 
kowie skarżą sną, że Lwów przeszkadza im bardzo 
w  odbiorze innych siacy i, wchodząc na Grac 1 Lon­
dyn. — Trzeba wiec, aby Lwów uregulował nąr“sz- 
ołe swoją falę.

Jak już doweśliśmy, Poisikie Radljo wynajęło ob 
szemy lokal pircy u i Batorego b, który przeznaczo­
ny jest os studio stacji lwowskiej. Jest więc nadzieja.

sprawą i któregoś wieczora wykonano bardzo 
trudny utwór koncertowy w  test sposób, że ka 
pewriistrz dyrygował w Zurychu, a soliści —  maj 
świenrkejsi muzycy współcześni. —  grali w  róż 
nycŁ miastach, europejskich.

Tony i akordy, sprowadzone do wypólnegc 
głośnika, brzmiały doskonale i zachęceni powo 
dzeniem technicy postanowili ter. dowcipny po 
mysł rozw mąć.

Niedawno obradowa* pewien związek inżynie 
rów w  Akwizgranie, Hadze, Budapeszcie i w  
Wiediniu jednocześnie!

W  salach obrad poustawiane głośniki, makro 
fony i członkowie Związku zadawali sobie na­
wzajem pytania (z odległości tysiąca kilomet­
rów-, bii brawo pr-Je-gonitom, zapisywał' się do 
dyskusji, prosił' o głos, przerywali mówcy re 
ferat okrzykami -bardzo słusznie*"-..

Stacja radiowa w Laogenbergu rozesłała te 
.obrady międzymiastowe** mocnemi falami ele 
ktry ozmemi do najdalszych zakątków kraju i w  
ten sposób nawet: ci, których ■ pilne sp*awy za>- 
trzymały w  domu i w  biurze, brali udział w  wa 
źnydh rozprawach.

Jeżeli owe ^sesje na di"stans* sie przyjmą, nie 
tylko opery, odczyty, koncerty, ale posiedzenia 
parlamentarne kadencje sądowe i kłótnie sejmo 
we zmienią się gruntownie.

Wielki mityng uchwala wniosek przez aklama 
cię. przyczem każdy ze zgromadizonycl; siedzi 
w tonem mieście!

Tego nie przewidzieli nawet bajczarze arab­
scy ! („Kurier Ctzerwony**).

że w ciągu 2 miesięcy studjo lwowskie rostanie uru- 
ćboinloll.

RAD JO W Y  KONKURS SPORTOWY.

Podlcz-as uroczysiei audycji którą stacja stołeczna 
nadała w  związku z 10-Jecieni aporcu polskiego, dnia 
9 kutego, ogłoszono dek a w y radtow y konikuirs apor­
towy. Warunki konkui .u są następujące: w ciąyu ty. 
godi ia konkursowego od 16 do 23 b. m. włącznie, re,. 
fe-rait sportowy ogłasza oodzdenmie jędrno siovohasła 
offimpójsikiego, pr»j|czem odgadrJęcfie tego słowa nie 
będzde nasuwać żadnych traainośca, gdyż speaker od. 
czytający laoiniun.ikait sportowy, wyraźcie wskaże.—  
Oprócz tego dnia 20 i 22 b. m. odczytano pmzed mt- 
tarofonem krótka opis kariery sportowej dwóch po, 
wszechnic znanych i pomiłaanych postacii ze śwfata, 
sponpoiwego. Uczestnicy konkursu po odgadnięciu 
wszystlktoh słów, składających się na hasło siportowe 
i odgadnięciu dwóch sylwotek sportowych, powinr 
wynjk swego uważnego słuchania radio-w ych komu- 
■"Scątów sportowych przesłać pdd adresem po-lsikiiego 
Radia, reL siporbowy, Zielna 25. Uczestnicy konkursu 
którzy dobrze rozwiążą zadanie korni™-sowę, maja 
szanse wygran-ia w iew pięknych rzeczy, które odda­
ły do dyspozycji Półskiego Radja firmy radiowe i 
sroortowe. —  Termin konkurau' 10 marca.

SENSACJA: RADJO— PORTEPIAN
Pewien Wiedeńczyk wybudował fortepian, me w j 

dający żadnego dźwięku, lecz posiadający kłav-jatu 
rę, której kiawitze przy dotknięciu zamykają o-bwó-; 
eletouryczry, odpowiiadający frekwencji d-anei mKy 
Frekwencje te są amrtikowane i trafiają nastoynie v, 
postaci dżwoękui do siuchawek, które pozwalają gra 
jącamu konriwitiowa,' własną grę. Trudne zaiste o lep 
sey fortepian dla przymusowych słuchaczów przy 
s4ow»owo nudnych egzercycyj!

NAUKA — FLIRTU PRZEZ RADJO.

Radiostacje na całym świecie prześcigają się w  u- 
rządzaniu lauinsów dla stochaczów. npozynająć od. kur 
sów języków obcych, aż do kursu cnoieintia krów (au 
tentyczne!) włącznie. — NajoiryBiinałniejszym jednak 
kursem radiowym jest chyba tauk-a.. flirtu, zap-ouząt 
kowana ostataio pnzea nowojorską sitŁcię Radio Cor 
pora-taoo. Obejmuje, ona i^foksztalt wiadomości o fl-tr 
oie, sposobach jego prowadzorria, oraz muzliwo. 
ścfach, Jatof daje dobrze przeprowadzony flirt. Pre- 
legen ką jest znana w najlepszych kołach towarzy­
skich Nuwe-go Yorku z ełokrwenicdi dowcatpu i wy-

kwiitnych toalet panna Marjorie Oerliclis. Kurs tot- 
poczuła urocza prelegentka odczytem na temat Jak 
należy wyglądać?", podając caiy szereg praktycw 
nycii wskazówek co dio śtro,ju, uczesania, mźywnh. 
kosmetyków do tw arzy i rąk i t  ni Ekugi z  In W  oh 
czyt rozitinząsuął doniosłe zagaaimetKe „Co n o ta  aa 
tereso-wać mego partnera?** ^

Radjowy kurs JFirta oteszy sie ntebywałca pup*» 
dzwotem.

FES T I V ALE MUZYCZNE W  BEYREUTH PRZEZ 
RADJO.

Angielskie B. B. C. podało do wiadomość? OCÓfeNi. 
że tegoroczne festiwale muzyczne w BeyreUth praec 
radio będą transmóitowane przez stacje Loudyb—Dk 
ventry. Są wńdókiii, że w  roku bieżącym także I Pum  
cja transnutować będzie te w szechówiatowe' atawy 
fesłśyale. Poiuiędizy zarządami telegrafów w  AngV i  
Francji nastąaóio już co do tego porozumieniu tU jś  
jstearaficŁ. a Słrassburg—Paryż ma być w  tym cofcl 
specjalnie udoskonalona, aby żadne '^chnicase tmd 
noóci nie mogły stanąć na przeszkodzie do wprawi, 
dzenia międzj narodowej wymiany programów praed 
stawień operowych w  beyreuth. Być może. ze rów 
aież i Polska pędzie mogiła dzięki temu usłyszeć ma 
zykę z Beyremtlh.

NAJSILNIEJSZE KADJOSTACJE NA ŚW IE C IŁ  
Warszawa posiada j^diną z naijsatoiiejszych raefloata 

cyj na świecie. Promień jej dziaieirm wynosł 20.000 
kilometrów, czyli pół obwodu kuli złemsknej. Or noce 
W arszawy lest jeszicze w  Europie pięć racjo, tac-i O 
takiej samej mocy, a w  innych częściach świat!) tazy.

Z państw euitopejsL-jch Niemcy posuidaoią jedm fta 
cję 20tysjączną (ikuometLÓw) w  Nauen, AnglJa dwśe 
— Carner^on i Kucby; Braocja jedna w  Bondeauz; 
Wiochy iodmą — Sai. Paolo pod Rzymem, Z paftsta.- 
pozaeuropejskich m? 20 tysięczną siacie Japoria (V  
Tokio). Inoje bolenderskie (Malabar) i Angeutynu 
(Buenos Aires).

Pozaitem wymiemiić naeży  jeszcze kiSka stnycłr 
stacyj, jak napzyfkład niemieoka radiostacja Biivese 
( 10.000 kfiłorro.), Kónigs" vu®terha-:«in (5.000 kaom.), 
francuska Paryż (lOJJOO), holenderska Kootwtjk
(11.000) i mandżurska Mu/lodan (16.000L Cbarbto
(8.000), ManJUa (na wyspach Ffliiipiińsktah) 15.000, eghp 
ska Abn ZabrJ 9.000 i t. p.

Stany Zjednioczone maj? 3 radiostacje o sffle Ayfa 
Ia,n;a powyżej 10.000 kilometrów, dwudzuestotysięcz 
liej jednak na.e posiadają ani jednej- pozaitem maji, 
dwie silne stacje w  swotcl posiadł ościach 
skiioh: ManitlĄ na Ffflipiinach, 15.000 kim. i houołufct, 
na wyspach hawa rikiidi, 12.000 ktlun.

Kanada posiada siumą scację Dma.injond syflle 
(12000 kim ).

ROZPOWSZECHNIENIE RADJA NA Ś W IE fJŁ

Największą liozibę radfoodbiorców posiadaj Stany 
Zjednoczone Ameryki PótoocneJ: 7,750.00u (na p^-,ą 
tkii 1929 r.). Drup-i-t- niiięjsicę na śwaeoie —  oczywi
ścle chodź tu o diane iii ościowe, a nie procentowe__
'aijmiuiją Niemej liczące 2,838.000 raojoodtiieroów. __
Dalej idlate Angiića — 2704.000, Jtupo-nja — 450.000, Ka 
nadia — 420.000, Szwecja —  381.000, Austria 325]oQu 
Australii? - — £9a000, Dan.ja —  252.000 Czechosló
waoja — 237.000, Rosja — 223.000, »oUka —  189.001 
Wiochy — 51.000.

Program siaty ‘ radiofonicznycb
Piątek 21 lutego.

K raków  '31-.8) U'58 Sygna,’ czasm, hejoaf. 1205 
Gnamod. 13‘10 Kom. meteor. 15 Kom gę&p, 16 Dla 
rodzdców i wychowawców: „Celę i zadaniu, neua- 
g-igiiiki leczriczRj" _  da Aiedyński: 11*25 Gramof. 
17‘15 ,Jłairwy zwierziąt i ich zmaczenie*’ — prof. 
;lr. Siedlecki. 17‘45 Szlagiery taneczne (z  W an ra - 
wy). 12*45 Komun.. narCŁirskj. 1856 niocmmttt. 
Kom. sport. J9*lu Giełda ziboż. 19^5 Skra. pcczif 
19*58 Sygnał ozasiu  ̂ hejnał. 20*06 Pofiad. muz 2015 
Koncer filii warsz. PAT. Trans, stacyj aa/rao. 
24 Hejnał.

Poznań (334.8) 14 Giełdr 2015 i 22*40 Muz. 
W&rezawa, *0411.7) i Łódź (233.8) 17‘45 i 2015 

Muz.
Katowice (408.7; 12*05 Gramoł. 16 Kom. go«p. 

1G'20 Gramof. 1715 Odiczyt z Kraików? 17'46 Szla­
giery tan. (p. Kraków ). 18VS Rozinaii1". 19*05 k a ­
pitał w  P o '9oe“ . 20 Kon. aport. 2015 Koncert 
(p. Kraków). 23 Skirtz. poczt frainc.

Wiedeń i,5163) 11, 16*3t, 20 i 21 Mur.
Budape (660) 1205, 1*30, 19*30 i  22 Mat.
Oelc 403 4) 17, 18 1 20 Muz 
Zkraien Iń  S* 1«*3U 20*30-0*90 Konwenty.
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WKZCULĄD GOSPODARCZY

Sfery gospodarcze niezadowolone
ze zm*'a&y podatku przemysłowego

Połączona komisje podatkowa i polityki han 
iłowej Laoy Przeim y-sio wo* Han dlow ej w War 
ssawie, po zazmajom.eniu się na posiedzeniu 
ooe®daj odbytem, z rządowym projektem u- 
ntawy o zmianie podatku przemysłowego 
stwierdzają, iż w całym szeregu zasadniczych 
spraw postulaty sfer gospodarczych, wyrażo 
ne w  meńjocjflfe Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych nie znalazły uwzględnienia.

* Proponowana reforma nie wprowadza w  obo 
waąizmąicych przepisach o  podatku przemysło­
wym takncih zmian, któreby mogły naprawić 
w  sposób bardziej istotny dotychczasowe za­
sady podatlku obrotowego,, stanowiącego prze 
szkodę dla rozwoju polskiego pizemystu i han 
dla.

Za sprawy zasadom;ze pod tym względem 
uważać w  pierwszym rzędize należy:

1) niezwłoczne wprowadzenie ulg podatko­
wych dla handlu detaiLczinego

2) ustaienie pojęcia handlu hurtowego zgo 
dnie z wnioskiem Związku Izb.

3) opodatkowanie pośrednictwa handlowe 
go w tej liczbie także, pośrednictwa handlowe 
go na raihiwiek firm zagraniazmycli oraz korni 
sta według zasad ustalonych przez Związek 
Izb,

4) stwierdzenie w  drodze ustawowej, iz po 
datek w7yTÓwuawiczy ma być pobierany na 
granicy celne,.’ lub skarbowej Rzeczypospolitej 
Polskiej z ograniczenieip terminu pobierania 
tego- podatku do lat 3 cli.

5) upoważnienie Ministra Skarbu do stoso­
wania dalszych ulg dla przedsiębiorstw niezbę 
dnycli do rozwoju gospodarstwa narodowego.

-050-

INFO RM ATO R GOSPODARCZY.
DWOJE A  BFCHHOLZ: Jeśli ten banknot 100- 

idoterowy ma Pani dawno, to przypuszczalnie 
nie jest om fałszywy. Zresztą pogłoski te okazały 
n ę  motano przesadnemu

PRZEM T 8Ł0W IE C  — DĘBICA: Nie korzysta
Pan ze stawki l-procenlowej,o bo sprzedaje Pan 
te wyroby wprost konsumentom.

PARCH L IP S K IE : OUpowiecL znalazł Ban w  
informacjach podanych w  „N. Dz.“ w  ostatnich 
dudach.
- DŁUGOLETNI ABONENT: Pocliodizonia tej wia 
domości ani też jej ścisłości nie możemy spraw­
dzić. W  każdym razie dzięki istnieniu cła ochron­
nego 1 onfcuremCja ta nie będzie zbyt niebezpie-

LlPliDC—SIE R PIE Ń  1919: Kurs dolara wyno­
sił wtedy 34— 38 koron wzgl. 18—28 mfcp.

H  S. ŁAŃ C U T: Może Par. żądać wynagrodzenia 
za godziny nadliczbowe (ponad 8 dziennie). Jako

pracowniilk umysłowy mą Poin prawo do wynagro 
dizenia za 3 miesiące ofc esu wypowiedzenia.

ŻYW IE C : Specjalnych szkół dla tłumaczy niema
KU PCO W A: 1) Można skarżyć cywilnie bezpo­

średniego paprz-,dnika. 2) Egzekucja pozostaje w  
mocy do ukończenia procesu. 3) Można żądać rze­
czywistych kosztów.

STRAJK  W  PRZEM YŚLE  TKAC K IM  W  B IE L ­
SKU został onegdaj zakończony. Zarówno fabry­
kanci jak i - delegaci robotników zgodzili się, iż  
do 1 maja br obowiązują dotychczasowe warunku 
płacy i  pracy, w międzyczasie komisja fachowa, 
złożona z trzech fabrykantów i trzech delegatów' 
robotniczych, opracuje pro-jent nowej umowy za­
robkowej.

N O W Y KONSUL STANÓW  ZJEDNOCZONYCH 
W  GDAŃSKU. Konsule 11 Stanów Zjednoczonych 
w Gdańsku mianowany zo,staI ostatnio mr. Watr- 
wiek Perkins.

Nowy środek znieczu!?§ący
W ielkie postępy chirurgii, wkraczającej zwy­

cięsko w  diZiedizanr dotychczas zdawało się dla 
niej niedostępne, ł-suwiająoej drogą rękoczynów 
w iele chorób, zwiał czarnych do niedawna wyłącz­
nie środkami terapji wewnętrznej, wytwarzają co­
raz większą koniiecziaość uciekania się <10 ś.od- 
ków znieczula jacy cii. t. zw. aineste tyików. Zrodziło 
to nawet innego rodzaju niebezpieczeńslwo: przy­
zwyczajenie się enorych do częstego używania 
tych środków, które nierzadko doprowadzają do 
nałogowego do nich lgnięcia. Takie są między in- 
nemi- źródła kokaioio.nan.ji, której ulegają ogrom­
ne zastępy ofiar.

Stąd też wynalezienie takiego środka znieczu­
lającego, klony usuwałby niebezjńeczestwo nało­
gowego do niego przyzwyczajania się, stało się 
zadaniem licznych laboratoriów i poszczególnych 
uczonych. Ostatnio duże zainteresowanie wzbu­
dziło ogłoszone przez jednego z asystentów poli­
kliniki wiedeńskiej wynalezienie, po długich ba­
daniach i sUidjaoh, nowej suł>sli<-uej>i,;j nazwanej 
przez niego „Percam ą" i dającej podobno dosko­
nale wynikli — zwłaszcza w  połączeniu z adrena­
liną — przy loikalnem Rfrłieczu.laowu przedopena- 
cyjnem jamy ust, nosa i wogóle dróg oddecho­
wych. Działanie tej nowej substancji jest trwa­
łe i nie wywołuje żadnych szkodliwych, a cho­
ciażby nawret nieprzyjemnych ubocznych reakcyj.

Najbardziej dodatnią wszakże stroną „Percainy" 
jest faikt, że można nią będzie skutecznie zaslą- 
piić kokainę, stosowaną dotychczas tak szeroko i 
narażającą na nałogowe do niej przyzwyczajanie 
się. 'Wiadomo bowiem, ze znaczny procent kokai- 
nislów rekrutuje się z pośród tych, którzy za­
smakowali w  tym środku, zakosztowawszy go pod 
czas choroby. Lekarze zapewniają, że co  do Per- 
cainy nie zachodzi żadna pod tym względem o- 
bawa. Jest wtięc nadzieja, że wprowadzenie je> w  
użycie wpłynie nader korzystnie na zn.nieysze- 
nifc pąstępów kokainistów, a zwłaszcza kotkadui- 
stek.

W Aflglji istineje jeszcze 
dotychczas kara chtosty

Angielska opinja piubliczna zajmuje się żywo 
następującą aferą Przed kilku dniami chciał z 
pewnego londyńskiego więzienia jakiś więzień ze­
skoczyć z korytarza znajdującego się na piatem 
pitęrze na dół, by w  tensposób odizyskać wolność. 
Skok był tialk inieaziezęśliwy, że zakończył się 
śmiercią więźnia. Prasa przyniosła wiadomość, 
iż w ięzień ów  popełnił samobójstwo, ponieważ o- 
bawiał się kary chłosty Dowiedziano się przy7 tej 
sposobności, że w  Angljii istnieje jeszcze kara 
chłosty, którą dodatkowo się orzeka, tj dod ije 
się ją do W7yroku zasądzającego na więzienie. De­
likwenta przywiązuje się do drewnianego trójką­
ta w  tan sposób, że jegio nogi, znajdują się w  oB^ 
kątach a ręce związane są we wierzchołku. W teu 
sposób przywiązanego delikwenta okłada się „ko­
tem. o  dziewięciu ogonach", tj. batem o  dziewięciu 
rzemieniach. P rzy  egzekucji jest obecny lekarz,

który konstatuje po każdem uderzeniu, czy deli­
kwent może wytrzymać dalszą egzekucję. Rzadko 
się zdarza, by delikwent wytrzymał 15 takich ude­
rzeń, gdyż po piatem łub szóstem uderzieniu traci 
zwykło przytomność.

Gdy publiczność dowiedziała się o  tej pozosta­
łości z czasów średniowiecznych tortur, zerwała 
się burza protestów. Ciekawą jest przytein rzeczą, 
że znaleźli się i  obrońcy tej kary. Tym razem mia­
no skazać na karę chłosty delikwenta, który po­
pełnił mord 1 „Lututowy na osobie pewnego inka­
senta bankowego. Tśie.k tóre głosy w  obronie ka­
ry chłosty wychodzą właśnie z założenia, że na 
tego rodzaju morderstwo n.ie wystarcza zwykła 
kara więzienia, lecz cielesna chłosta jest jedyną 
nauczką. Większość jednak głosów  wypowiedzia­
nych w  lej sprawie ostro krytykowała tę średnio 
wieczną pozostałość, a na zapytanie w  parlamen­
cie oświadczył minister sprawiedliwości, że rząd 
zamierza zibadać jeszcze raz konieczność kary 
chłosty w  angielsikiem ustawodawstwie.

N A D E S Ł A N E .
Za rubryką te  redakcja nie odpowiada. N

Dr. med. Jakób Weit
oraynuje 24Sg

w chorobach wewnętrznych i nerwowych

w Tarnowie* ni. Kapil uln& 8 ,1. p.

Dr. Rudolf Trzebicky
Starszy asystent kliniki chorób skórnych 

i wener. U. J„ ordynuje obeenu

ulica św. Tomasza L. 26,1. piętro
4H7p od godz. 3— 4 popołudnia

456xADWOKAT

Dr. SZYMON GGTTESMAN
przeniósł kancełarję w Krakowie

RSfuefe gfl. L. 14 — Tel. 1694
FRANK J. BRAUN

C północy
Inspektor Helb.ng wraca* z komisariatu. Prze 

chodził właśnie cichą ulicą św. Małgorzaty. Na 
ulicy tej nreszkali spokojni obywatele, którzy 
o tej parze leżeli już w łóżkach. Tylko gdzie­
niegdzie płonęły w oknach światła. Komisarz 
Helbig zatrzymał się, chcąc zapalić cygaro — 
gdy nagle usłyszał brzęk tłuczonego szkła po 
drugiej stronie chodnika.

W  tej samej sekundzie stało srię coś strasz­
nego. Z okna wypadło jakieś ciało ludzkie i z 
głuchym hukiem uderzyło o chodnik. Helbig o- 
niemiał w pierwszej chwili z przerażenia. Spój 
. rżenie jego padło na przeciwległy dom. Na 
piętrze było otwarte jedno okno, z potłuczona 
szybą. Okno było ciemne, zasłonięte roletami, 
za kióremi zda się czyhała jakaś ludzka postać 
Komisarz Helbing przeszedł na drugą stronę 
ulicy. W  tym czasie nadbiegł zdyszany poli­
cjant. Obydwaj nachylili s:ę P  postacią leżą­
cą na trotuarze. Była to młoda kob’eta. Roz- 
strzaskała sobie głowę. Komisarz wbiegł do bra 
my. Szybko wskoczył po schodach na górę. Po 
lewej stronie „Karol Gorda". Zadzwonił. Zda­

wało mu się, że słyszy jakiś męski glos w mie­
szkaniu. Potem wszystko ucichło. Tylko zegar 

- wybija! dalej godzinę. Gdy drzwi się otwarły, 
słychać było jeszcze ostatnie uderzenie dwuna 
stej godziny.

Stało się nieszczęście — rzekł komisarz — 
z okna pańskiego mieszkania wypadła kobieta.
Mężczyzna zakrył twarz rękoma i jęknął głucho

— Moja żona!...
Usiadł c;ężko na krześle.
— Czy pan się nazywa Karol Gorda? — za­

pytaj komisarz.
Zagadnięty skinął potakująco głową.
— Zona pańska nie żyje — ciągną? dalej ko­

misarz —  lepiej będzie, jeśli dowie się pan 
o tern odrazu.

Gorda westchnął ciężko.
— Domyślałem się tego — rzek? złamanym 

głosem. — Ona była chora. Próbowała już raz 
rzucić się z okna Dzisiaj był krytyczny dzień. 
Nerwy, wie pan. Przestraszyłem się, dzwoni­
łem do lekarza, ale było już zapóźno...

— Kiedy dzwonił pan do lekarza?
— Gdy nie udało mi się uspokoić mej żony. 

B :egafa po wszystloch pokojach. Uciekła. Sta­
ło się to pewnie w chwili, gdy rozmnw:ałem 
przez telefon z lekarzem. Słyszała pewno co

mówiłem, gdyż krzyknęła: „N.ie chcę lekarza!"
uciekła do przedpokoju.
Komisarz spojrzał na opowiadającego mężv 

czyznę.
— Żona pańska musiała wysk’>czyć z okna 

przed godziną 12'tą, prawda? — zapytał. — 
Gdy wchodziłem do pańskiego mieszkania ze­
gar kończył właśnie wybijanie 12 godziny.

Karol Gorda wzruszył obojętnie ramionami 
W ytężył słuch. Na schodach lozle ły się jakieś 
kroki. Przyniesiono trupa. Komisarz wprowa­
dził go do drugiego pokoju. Zwłoki ułożono na 
kanapie. Helbig zbliżył się do kanapy i przym­
knął oczy. W  tej chwili ujrzał następujący o- 
braz: Dwoje ludzi stacza zaciętą walkę. Kobie­
tę ktoś przytłacza do okna. Skoczyła na pa­
rapet. W  tej chwili ktoś pchnął ją, a ona utra­
ciła równowagę-----------

Przybył lekaiz. Komisarz wziął go na stronę.
— Czy ta pani była chora?
— Nic o tern me wiem. Znam państwa Gorda 

od dłuższego czasu i byłem niezwykle zdzi­
wiony, gdy p. Gord.. zadzwonił do mnie w no­
cy, oświadczając, że żona jego dosiaia histe­
rycznego ataku.

— Kiedy Gorda do. pana zadzwonił?
— Przypadkowo mogę panu dokładnie po-



Str. 12

PRZED W YJAZDEM  PREZ. SOKOŁOWA  
Z POLSKI

W  sobotę wieczorem odbędzie się w  W arszawie 
pożegnalny ban k ie t na cześć prezydenta Nahuma 
Sakołowa. Prez. Sobolow wyjedzie w poniedzia­
łek z W arszawy, przez wtorek zatrzyma się w  Ka 
towicach na jeden oizień, a następnie uda się do 
Londynu, celem objęcia urzędowania w  Egzekuty­
w ie londyńskiej.

DRUGA ROCZNICA ZGONU BŁP. MOJŻESZA 
FROSTIGA

W  dniu 18 hm. minęła druiga rocznica agonu dziia 
tacza sjonistycznego W  Małopolsce wschodniej i 
redaktora, posła Mojżesza Frostiga. W  rocznicę 
jego  zgonu ze tra li się towoirzwsze i przyjaciele 
Zrn urłego nad grobom, gdzie odbyło się nabożeń- 
stwo żrjobne,

SUKCES KEREN HAJ E-50DU W E LW O W IE
Dzięki pobytowi p. Leiba Jafego we Lwowie, 

tegoroczna kompan ja na Keren Hajesod osiągnęła 
tamże pełny sukces. Liczna d  ktarantów wzrosła 
z 400 i 1200.

PREZES AG U D Y U  M IN ISTR A  ZALESK IEG O

Pan JaŁób Robcnh team, prezes Agudy był na 
audjencji u ministra spraw zagranicznych p. Za­
leskiego. Według relacji organu , Agudy", „Jedi- 
szer Tagjbłatt", p. Rosenhem prosił ministra Za- 
leskiego o poparcie aamtor-U] Agudy na terenie 
L ig i Narodów w  sprawie sporzy’A/” obolidego 
N a maaginesKj tej wiadomości pisze „Hajnt", że 
wilzyta ta jak i  wiel* ń vych okoliczno ';oi wskazu­
je wp-osit na komiczne naśladownictwo poczynań 
łjoois tycznych. Ałe niewątpliwie szczytem konni- 
arni jest prośba o  pomoc ministra Zaleskiego na 
terenie Ligi Narodów ddst sprawy spoczynku so- 
ltotadega Od Lit walczr snę w  kraju w  sprawie 
^nczyniku niedzaeinego, a obecnie minister Zale- 
d f  nu  starać się o  to w  Lidze Narodów...

PROCES o o b r a zi;  EEUGJT KATOLICKIEJ
W  sądzie okręgowym w  Stanisławowie rozpo- 

e**t się proc s  karny przieciw oo trzem oby wate­
lom żydowskim, Esudorowi K Łrohlowi, Samuelowi 
Zeschlerowi i Saułowi Kamilowi. oskarżonym o  
profanowarte świętości religijnych. Akt oskarże­
nia zarzuca, że W  nocy z 5 na 6 kwietnia ub. r. 
nrtrwUy nieznane osoby w  dzielnicy żydowskiej 
«*wa krzyże drewnaane, oskarżeni zaś polecili kozy 
ta, dhmlii  ̂ i  wywieźć. Istnieją świadkowie, którzy 
Widzieli, że o Joarieni doouśoili się obrazy rełigj. 
Ottooucą o ikarżooyah jest dr. Leiib Landau. Oskar 
jfamii nie przyjnają się do wiimy oświadczając, że 
usunięte rzez ute* krzyże nie były jeszcze po- 
t o  don. przez kościół, a ani władze kościelne, 
au" władze, "Aninlatrocyjne nie miały żadnych pre 
teosyj do miejsca, na htórem krzyże stały. Miej­
sce' to jest przedmiotem sporu między gminą ży­
dowską a magistratem. Jak się zdaje, głównym 
pmktem oskarżenia me jest usunięcie krzyży, 
lecz rzekome ich sprofsu.io Manie Komendant po­
licji oraz pizodownik oolięji, którzy mieli £yć rze 
komo świ idj md zbeiczesiczenla świętości, zaprze 
czyi jakoby cskarżeui dopuścił- się profanacji. 
Z pc wodu rtiezjawienia się dużej liczby świadków 
rozprawę narazie odroczono.
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ki z kraiu
DOMY P O TA N IA ŁY ..

Ciasnota gotówkowa, dająca się dotkliw ie od­
czuć, wpłynęła na zmniejszenie się Liczby trans- 
afccyj nieruchomościami. Tali np. zlikwidowane 
obecnie w  W arszaw ie majątki dawnych obywate­
li rosyjskich nie mogą znaleźć nabywców z w ol­
nej ręki mimo niskiego szacunku i zastana roiz 
sprzedane na licytacji.

STR ASZN A  K A T A S T R O F A  SAMOCHODOWA 
POD W A R S Z A W Ą

On egcLaj -w kierunku W ilanowa jedm ł z  szyb­
kością ponad 100 klin. na godzinę 5-Cdohowy sa­
mochód należący do p. Juljama Brigiewi/cza, zna­
nego przemysłowca i honorowego teonsuła meksy­
kańskiego. W  samochodzie znajdował się p. Bn- 
giaiwcz, jego  żona, konsul meksykański Rodri- 
gjuer D-uarte, Aleksander Goanów, przybyły nie­
dawno z  Francji i pani Eugenja Contelan. Pod W i 
lanowem na zakręcie samochód uderzył <> barjerę 
i wpadł na drzewo przydrożne, poczem momen­
talnie sbanał w  płomieniach. Szofer Kazim ierz Uss 
został wyrzucony z autojnowiu i poniósł śmierć 
na miejscu. Wszyscy jadący samochodem odnieśli 
ciężkie rany oraz doznali silnych poparzeń. Kon­
sul meksykański doznał pęk nięcie czaszki. P. Bri- 
giew icz i jego żons musieli się poddać naitych- 
miastowr j operacji. W szyscy pasażerowie samo­
chodu ubrani byli w stroje balowe, wracał, bo­
wiem z  balu i przed udaniem się na spoozyneł. po 
stanowili użyć przejażdżki, która skończ; ia  się 
tek tragicznie. Kcasu? meksykańskie Dnortr. po 
przewiezieniu do saoiitala, zmarł Stan wszystkich 
rannych jest bardzo ciężki. Katastrofa pod W ila ­
nowem jest jedną z największych, jnikie dotąd no­
towano w  okolicach W arszawy Przyczyną jej 
jest straszliwy stan dir 3gi na tym odcinki1.

K A TA S TR O FA  KO LEJO W A POD RO ZW A­
DOWEM

We środę o  godz. 6*55 ramo w  R om adow ie  w y ­
darzyła się katastrofa kolejowa. Maszynista po­
ciągu szkolnego jadącego do Lublina, wskutek pa­
nującej mgły nie zauważył manewru iąoego na ło­
trze pociągu towarowego i całą siłą pary w je ­
chał na zajęty tor. Zderzeń je było tak silne, iż 
parowóz i dwa waigony pociąfu < sobowego w y ­
koleiło się, ziaś 4 wagony z tego pociągu zostały 
uszkodzone. Na szczęście w  pociąga szkolnym nie 
było jeszcze młodziazy, dzięki czemu posizwaiwKO- 
wana zostałr lekko tylko obsługa, “ raerwa w  ko­
munikacji z  powodu zatarasowania toru trwała 
dwie godziny.

D EFRAU D AN T Z  K R Y N IC Y  — Z A T R Z Y M A N Y  
W  M A R S Z A  W IE

Onegdaj rano wyw iadowcy * 'rzędu śledczego, 
p in ią cy  służbę na dworcu Warszaw: i-—Główna, 
zauważyli w  bufecie ki. I I I  jakiegoś listonosza, 
którego zachowanie wydało się im podąirrame. Za 
trzymali go  więc i  doprowadzili do urzędu śled­
czego, gdzie po kilkugadzkimem badaniu przyznał 
się ze łzami w  oazach, iż pracował w  urzędzie po­
czt ewym  Krynicai—-Zdrój, popełnił szereg defraia- 
diacyj m, in. na szkodę Zw. Łeg jo l istów

W  obawie ooraed odpowiedzialnością uckekł 
z Krynicy do W arszawy, gdzie zamierzał popełnić 
samobójstwo.

Natychmiast skomunikc warno się ttfefOmficznle

Nr. «

CZY PANI CHCE
zeszczupleć w sposób rozsądny i nieszkodli­
w y? Proszę pić Zioła Redera przeczyszcza­
jące, .'kuteczne i znośne w stuakiu! Do naoyoia 
we 'wszystkich aptekach i ctroguerlach po 
zł. i ‘50. — Żądać wyraźnie oryginalnych 

„Redera", 440w
Wyrób apteki R*dera w Krakowie, u] Karm«lick* 3V

KĄCIK DLA PAŃ

Nowe płaczcie i żakiety 
wieczorowe

Obecnie cieszą się powodzeniem okryem f t a  
czorov’fc, skrojone na wzór ż a k i^ M  T e  krółkSU 
płaszczyk wieczorowe odznaczają się w ielką nM  
ir,.litością fasonów Zazwyczaj sięgają nwmał d e  
kolan, ale często bywają jeszcze krótsze. R a m o l 
łość fasonów  suildai wieczorowych decydałn •  
rozmaitości fasonów żakietów, Ótoóownei do sty­
lu toalety obciska żakiet figurę ponau "n om m . 
jx>dkreślaiąc klosz spódnicy. Inne model" zdradBb 
ją bardziej miękkie linje, talja jest ebeiś uętta, al 
poły szeroKiie. Dolny brzeg jest prosty, albo fan­
tazyjny’, stosownie do szarpanej lin ji sukm. Rę­
kawy bywają p/oste i gładkie, albo płaszczowo 
szerokie. Część górna ponad łokciem odzracsr się 
nieraz szczegółnemi poszerzeniami. Krótkie ża ­
kieciki wydłuża się w  ramę pot.z-ajj zopotnooą 
różnycb dodatkowych części, zgodnych z  charak­
terem sukni, przeważnie fruwakami.

Zwykle przybiera się je futrem. Często wystar­
cza wysoki kołnierz lisi, ale nieraz wszystkie  
brzegi są obszyte Vtnam Obszycie to odpowioue 
po większej części okrągłym lunjom. Jako mater- 
ja ł 'łu żą: niebieskie i  srebrne Usy, ndułe rające, 
wydry, szrnszeJe, sobole, lisy polarne i biało lo t 1 
czarno farbowane. gronostaje. P rzy  kirótkijh aa-’ 
Metach baczy się na to, aby barwa i  rodzaj ma - 
terjału odpowiadały cl irakterow* całośd toale­
ty. Używa się w  tym celu szoz -gólnie jedwabne­
go wHuru i  pluszu.

W  tkaninach lamowych i wzorzystych występu­
ją wszystkie noszone kolory. Olbok cŁarnegC, 
białego i granatowego, odcienie czerwonego, idelo 
nego i bronzowego Małe i duże klamry i fanta­
zyjne przybrania z ozdób metalowych. Są również 
modne przybrania z  ta ftów  i aipłikacyj

Żakiet" w ieczorowy jest przeznaczony tylko do 
"omikmotych pom’jeyiczeń W łaściwy płaszcz w ie­
czorowy, służący również jako ochrona przed zim 
nem na dworze, jest tak drugi, że zaik y w a  całą 
toaletę. W ytworny kró. p ta-zeza sprawia, ic  jego  
długie linje, od których się odwykło, nie rażą 
jako coś obcego. Długi płaszcz w ieczorowy rra fo r 
mę princessy, wciętą talję, kloszowa te rozszerze­
nie na dole. Jako materjia-I służy gów n ie  jeono- 
brrwn”  chiffom, yelour i plusz. Obszycia z futra.

z iirzederr pocztowym w  Krynicy, D-ryezem usta­
lało, że rzeczywiście Juljam Toczę*., listonosa, 
popełniał radużyela, pobierając pieniądze aa prze­
kazy pocztowe.

Ogółem suma jdefraudowan ych przez Toczka 
pieniędzy wynos okołc 1400 A .

Defraudanta przekazano władz* m bezpieczeń­
stwa w Krynicy.

dać czas- Gdy pan Gorda zadzwoni do mnie, 
słyszałem własn e przez telefon, jak zegar wy­
bijał tu godzinę, była akurai północ.

— Ale pan słyszał tylko pierwsze uderzenie?
— Tak jest Pan Gorda przerwał nagle w  

Środku rozmowy. Krzyknął tylko: „przyjdź pan 
natychmiast!** i w tej chwili rozległ się dzwo­
nek przy drzwiach.

— Dziękuję panu... — rzekł komisarz.
Odciągnął na stronę policjanta i począł mu

szeptać ooś tajemniczo do ucha. Rozmawiali 
kilka minut. Policjant potakiwał głową. Gdy ko 
misarz wszedł do pokoju, w którym czekał na 
niego Gorda, policjant przyłożył uchu do dziur 
ki od klucza i począł nadsłuchiwać.

— Panie Gorda — rozpoczął komisarz —  
chciałbym pana o coś zapytać. Gdy dzwonił pan 
po lekarza, żona pańska znajdowała się w tym 
samym pokoju i starała- się panu przeszkodzić. 
Czy tak?

— Tak jest.
—  Pan kłamie — 'odparł lomfisarz s -̂okojnie. 

Gdy dswoiuł pan pu lekarza, żona pańska lo-

żała już martwa na bruku. Pan ją wyrzuć'I 
przez okno. Potem dopiero począł pan wzywać 
lekarza. Pan się chciał sprytikłe urządzić i u* 
pozorować samobójstwo Żony. Pan nie mógł 
nrzecież przewidzieć, że o tej porze przypad­
kowo będę przechodził ulicą św. Małgorzaty i 
że niezwłocznie wpadnę do pańskiego mieszka 
nia. Przypuszczał pan, że dużo czasu upłynę, 
zanim wdadze przybędą na miejsce wypadku. 
Gdy dzwoniłem do pańskiego mieszkania, roz­
mawiał pan jeszcze przez telefon z lekarzem. 
Poktor słyszał mój dzwonek. Ponadto słyszał—  
podobnie jak ja za drzwiami — uderzenia ze­
gara, wybijającego 12tą g^dznę.

Karol Gorda podnósł się z krzesła.
— Jak pan śmie — krzyknął —  w takiej 

chwili mówić, do mnie w ten sposób! Czy nie 
wstyd panu? Żona moja była jeszcze w tym po 
kojp, gdy dzwoniłem do lekarza! Nie mogłem 
otrzymać odrazu połączenia. Wybiegła na ku- 
rytarz! Podczas gdy rozmawiałem z lcKarzem 
przez telefon, ona popełniła samobójstwo!

— I oar nie pobiegł za nfią. Nie słyszał pan 
brzęku szyby? Rozmawfi psn spokojnie z to­

karzem i doniero mój dzwonek przerwał panu?
—  A le ż  proszę pana... — wybuchnął znowu 

Gorda i urwał nagle. —  Drzwi otwarły się i do 
pokoju wpadł policjant

— Panie komisarzu — zawołał policjant — 
ta pani żyje, gdzyskała przed chwilą przytom­
ność Gna właśnie zeznaje, że...

Policjant nie skończył, w tej chwili bowiem 
Gorda wyciągnął z kieszeni rewolwer. Komi­
sarz i Dolicjant rzucili się nań, by wyciągnąć 
mu broń z ręki, lecz rozległ się huk wystrzału 
i Karol. Gorda padł na ziemię.

Policjant nachylił się nad nim.
— Nie żyje... — pozna? na pierwszy rzut oka.
Komisarz pizyłożył rekę do rozpalonego czo

ła. Było ono zroszone potem. Warg; jego 
drżały.

—  Tego nit chciałem... — szepnął ochto
Policjant wyprężył się jak struną.
— A może tak lepiej, panie komisarza.. 

rzeki uizędowym tonem.
Zegar wybił wpół do pierwazeS, .
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Piez. Sokołów będzie we wtorek 
w Katowicach

Zapowiedziana na ubiegły tydzień Uroczy­
sta Akademia Palestyńska w Katowicach, z 
ndzialen Prezydenta Światowej Egzekutywy 
Sjofiskiej Nahuma Sokołowa, odbędzie się we 
wtorek 25 bm. o godz. 8.30 wiecz. w Sali Pow­
stańców.

W  tym samym dniu odbędzie się również 
zapowiedziana konferencja prez. Sokołowa z 
prasa śląska, jak i uroczyste przyjęcie na cześć 
prez. Sokołowa, urządzone przez katowicką 
gmftfę żydowską.

0 rozszerzenie kredytów 
w Banku Polskim

Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 
zgłosiła u miarodajnych czynników wniosek o 
przywrócenie praktyki Banku Polskiego z per 
wszej połowy r. 1929, polegającej na tem, że 
Bank ten lombardowa!, względnie eskontował 
rymesy dłuższe, aniżeli 3 miesieczne.

Praktyka ta w stosunku do przemysłu i han 
d'u była stosowana w tej formie, że rymesy 
były przyjmowane w formie lombardu aż do 
czasu 3 miesięcy przed terminem ich płatno­
ści, poczem orzechodzdy automatycznie na 
normalny eskont rymesowy.

Przywrócenie tej praktyki w obecnej cnwili 
pogłębienia się recesji! gospodarczej, wydatnie- 
przyczyniłoby się do zmniejszenia trudności 
Płatniczych z powodu braku kapitału óbroto-
WigO.

Wobec tego, że zastosowanie wspomnianego 
śystemu nie wykracza poza ramy możliwości 
Bąnku Polskiego, należy się soodziewać, że 
wniosek powyższy spotka się z życzliwem 
przyjęciem.

Z Centralnego Komitetu 
Ratunkowego

Dola 19 brr < dfbylo się posiedzenie Centir. Komilte 
t «  Ratunkowego i Wydziału ,Geniilias-Chasud>trri*‘ 
na ktarem pnzc-wodinliczący p. Dr. Landa u złożył 
sorawoadanie 7, ceyiwjośc: za rok 1929. Ze sipirawo<zda 
r.ia tego wynika, że w Krakowie udzielono w roku 
1929 bezjurccentowych pożyczek 1121 rodzinom na 
kwotę 255.117*10 zł. Dłużnicy spłacifti na poczet otrzy 
nwnj eh pożyczek 236.117*53 zł. Od począukiu istnie 
nia Kasy po koniec r. 1929 wypożyczono w Rrako 
w ie Tazeim 3556 r odginani 657.220.* 10 zł, na poczet 
tychże spłacono 500.^*13 zl, tak że w obiegu pozo 
stało, pożyczek na 150.870*97 zł.

60 kas pożyczkom ych w Zach. Małopołsce. należą 
cyoh do zakresu działalności1 Ceott. Kom. Rat. w 
'śtskowiip, w  czasie od powstania, ti. od 1 czerwce 
15R> dc 31 grudnia 1929, otrzymało od Ameirykań 
Sdego „JYnifcu ‘ subwencji w kwocie 459.000 zł. Po 
żrezek bezproceotow > oh udzielono w tym czasie 
? 600.000 zł, a zwroty na rachunek pożyczek wyno­
siły 1.850.000 zł.

Ma wniosek p. Bachnera przyjęte powyższe spra-
ozdanie do wabomośoi, poczem uchwałom) zwołać 

Walne Zgromadzenie członków Stow. ..Gemilas Cha 
n** na dzień 31 manca hr.

jeeffić zagranice. iTle mogą ć&r azu oarzymać zaświad ( 
czen-ą Ska-rza powiatowego, o konieczności wyją- 1 
zdu. k-tórS to zaświadc/cYiia ti^w iiżria  do uzyska j 
ni.a ulgi w opiac e paszp<M>;o '̂,.i ,a  ćie iedaocześoie 
zakwaIifikowa.ua "dba posiada dowody niszami żon 
śoi. Osoby takie zmuszone są wyczekiwać w, ogon 
kacili po parę gcd/.io. a czasami i dłazsej, aby się 
dostać do zbadania przez lekarza "owiatow.cgo cl- j 
bo też narażone są na lawie formalność; i przeszko 
dy, które yowouują znaczne opóźnienie przy wyda­
waniu świadectw’ lekarskich. W  wielu wypadkach 
stwierdzono, że takie postępowam.-e odbija Się ujem 
nie na stanie zdrowia chorych, których wyjazd 
jest rzeczywiście kotiieozmy, a poizatcm znacznie 
opaźmia sie termin uzyskania paszportai.

W  Pwjątku z tern Ministerstwo Spr. Wewąu, w 
ostatołem zarządzem-ju o paszportach zagraatoznych 
poleciło wojewodom przeprowadzić rewizję dzisiej 
szego typu postępowania w tych sprawach oraz w y 
dać o 1 powiędnie Instrukcje, mające na celu uspraw. 
nienie 1 przyspieszenie załatwiania tych spraw.

Powiada jemy się, że w  przeszczegóbiych woje- 
wódziuwach organizuje się tę rzecz w  ten sipo<«ó,b, żc 
do pomocy lekarzom powiatowym zaproszeni zo ­
staną brani lekarze o charakterze nawipół urzędo­
wym, którzy badań będą konieczność wyjazdu pc 
tentów. Co sdię tyczy świadectw niezamożnośei; to 
nie będą wyrr .gane zaświadczenia poiicjii, jak to 
się dzieje w niektórych starostwach, wystarczy do 
wód UffŁędi Skarbowego co do opłacam a podatku 
dochodowego do pewtnej granicy.

Nareszcie ulgi przy zapłacie za- 
ległydj podatków gminnych
Sekcja skarbowa Rady miasta, mąjąc na uwa­

dze ciężkie położenie, gospodarcae ludności, przy 
/cała na posiedzeniu w dniu 19 bm. wyd atne ulgi 
pr*v zapłacie zaległyoh podatków i opłat mietj- 
skkh w  szczególności 00 do opustu narosły™ 
procentów zwłoki

Przyspieszenie wystawianiu 
paszportów zagrań, dla chorych

Jedni z “igeacy; warszawskich komuntkiuie: Zda 
jato tdę wypadkk i *  osoby chore, która muszą wy

— lłYŻ lJR  NOCNY A PTJK . Dziiś w  nocy z pią­
tku na sobotę mają dyżur nocny apteki: Rynek 
A— B 45, Łobzowska 6, GrangórzeaLa 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i w  Podigórziu ul. Brodzińskiego 1.

_  N A  PóLKOLUN.TE LE TN IE  dila dzieci szkol­
nych złożyła młodzież Uniwersytetu Jagiellońskie 
go wydziału medycznego kwotę zł 100, celem 
uczczenia b ministra Janiszewskiego, doceni a U- 
r 1 wersyletu Jagieł]., p-uwołameso na stanowisko 
pi ofesora Uniwersytetu warszawskiego.

—  ZE  SPR AW  MIEJSKICH. Onegdnj odbyło się 
posiedzenie połączonych seikcyj L, III. i IV  Rady 
miasta pod przewodnictwem prezydenta sen Roi- 
lego, ua którem uchwalono przedłożyć Radzie 
miejskiej wnioski w  całym szeregu aktualnych 
spraw jakoto: w  sprawie zawarcia umowy z rzą­
dem odnośnie do Państwowej Szkoły Zawodowej 
Żeńskiej, utworzenia oddzielnego miejskiego ani- 
buhaWrjngi dentystycznego dra dzielnicy Podgó­
rze, oraz rozEzerzenia etatu Miejskiego Urzędu 
Zdrowi a, dalej w  sprawie uzyskania kredytów 
na różne inwestycje miejskie, a między innemi tak 
że na budowę haili targowej w  rzeźni miejskiej, 
oraz n.a cele kanalizacji miasta i konserwacji dróg

— 7 SYN D YK ATU  D Z IE N N IK A R Z Y  K R '. 
KOWSKICH. Warne Zgromuc zenie Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskich, zapowiedziame na nie 
dziele 2z bm. odbędzie sie w  następną niedzielę 
dnia 2 mairoa hr. o  godz. 3*30 w  lokaiłu Syndyka­
tu przT’ pl. Szczepańskim 1. 7 Pow ciem  przesr 
r.ięcia terminu W alnego Zgromadzenia jest zwo­
łanie w  W arszawie na niedizielę 23 bm. zgromadzi? 
riia Związku Syndykatów Dziennikarzy Polskich, 
w klórem Syndykat K rak owsik i bierze udział przez, 
swych delegaitó w

— DOROliZINE WAILiNIE ZGROM ADZEMB^ 
„TO W A R ZYS TW A  O P IE K I NAD CHORYMI** od 
było się w  ubiegłą niedizielę w  kahałe przy bar­
dzo liczm-nr udziale członków. Zkromadaewio za­
gaił p. J. Ba-ćhner, który po przywitaniu zebra­
nych oddai hołd pamięci b. przewodniczącego błp. 
dra J. Lawdara i skarbniczki błp. Gu,stawy Schen- 
kerowej. Szczegółowe sprawozdanie z  działalno­
ści Towarzystwa, które złożyła p. Sara AmisfeMo- 
wa wykazało, że Towarzystwo zahnowało się bar 
tao energicznie biednymi chorymi, umieszczonymi 
w  różnych szpitalach i na klinikach i roztacza­
ło  opiekę nad biednymi chorymi w  domu Tow a­
rzystwo to wydało w  ub. roku 20.075 obiadów, 
2920 litrów  mleka. 3f>500 bułek. 36.050 jaj i 1.460 
kg. owoców W  ożywionej dyskusji zabierali głos 
p. dr. Wand er, Felischer, Breitowa i in Po u- 
dizieleniu aibsolutorłu i wyrażeniiu podziękowa­
nia u-stępującemu Zarząóoyń. wybrano nowy za­
rząd. w  skład którego weszli pp.: Michał Fran- 
ikel jako praewodn, Helena Elendowa i Salomon 
Fleischer ja/ko zastępcy, Sara A.nisfeldowp jako 
sekteta.rz. Helena Kowalska jako zastępczyni. Ró­
ża Breitowa jaiko skarbnik i Roża Rnpaiportowa 
jaik zaistępczymi oraz Franciszka Reichowa. Hele­
na Wienerowa, Mar ja Nu ssba umowa. Felicja Stern 
ltbimowa, Regina Breitowa. Helelrowa Mina. Sa­
na Leuóhterowa, Bert? Schoubergowa, dr. Zofja 
Altstńdterówna, i n* Anna Kreislerowa. Samuel 
Breit. i -Herminia Gołtwasserowa, oraz dr. Leon 
Wander. Do komisji komm»l wybrano pp : K reis­
lera. Elendn 1 Wienera.

— OD07Y1 TOZ‘U Jutrc w sobo.? 22 bm. o g. 
7*30 wiat.* ua u  jl?  1 Towarzystwo Ochrony Zdro­

wia (TOZ) w sali Stow. Ku|.s-ó\v. ni Gi-wlzka tS. 
odczy t p. d ra .Tana Lund.in j 1 1 !. ..t;«:ć. !.a na.! ila ico  
Jiicm". W s lc p  20 g ro s zy .

— D L f.K G A G l ‘ 1W YA1.1D Ó M ' W  Kro V i ś j  A l ’ 11 
0 D W OLakW GZY OH P RZ Y W O. Pr. W ói>Z X W A. GIL 
Jak s ie  d ow iad u jem y . m -M P e r  p ra cy  i o fijc tii Bpo- 
le ry iic j w ć f la ć  ma w  n a jb liżs zym  czas ie  / i;/,;;—w  
•nie, aby w  utworzonych przy urzędach w o jew ó d a - 
kek  k om is ja ch  o d w o ła w c zy c h  dla in w a lid ó w  w o ­
jenn ych  za s ia d a li p rzedstaw ic ie le .],o rga ,r.;zacv j in­
w a lid zk ich . R o zp o rzą d ze n ie  o k om is ja ch  o d w p la w - 
c zyc li ustaliło w  swoim i czasie , że w  s l la d  ka­
żdej komisji wchodzić mająt;’ lekarz, w o je w ó d zk i,  
lekarz DOK., p.taedistawiciel wojewcklzJ wa. przed* 
stawicie] Izby Skarbowej, oraz delegat inwalidów 
Doiychczae jednak, ponieważ me było odnośnego 
zarządzeni a wykonawca, go — przedslawfuoiele in­
walidów wojennych nie brali udziału w  komisjach

— SPRAW CĄ ZABÓJSTWA, dokonanego dni* 
18 bm. na osobie Oski Władysława z  Jelenia pov , 
Chrzanów jest, jak wykazał-* dochodzenia, Włady 
sław Kuda (lat 24) noibotimilk 'kopalniany. Kuła 
został w  dinim 10 hm. przytrzymany i oddany są­
dowi igrcjfekiemu w  J awoianiu.

—  ZDERZENIE TAKSÓWEK. W e środę o pół­
nocy zderzyła snę na ul, Guod-Jkiej obok kościoła 
św. jdziego autodorożka prowadzona przez szo­
fera Piot,-a Golarza zam. w  Bibicaoh z autodoroż- 
ką prowadzaoną orzaz szofera Mikołaja Ostrow­
skiego, aam. przy uiL Starowaślneij 56, wskutek cxe 
go oba auta zostały lekko uszkodzane. Y ’-ypaom 
w  ludziach nie było.

— SANKI NAJECHANE PR Z E Z  A U T t. One- 
gdaij wieczorem aato edeżarowe ni w'adomtpgo nu­
meru najechało W ul. Kościuszki w  M’nś 'sia* as± 
na sankii /-<przeziouę w  jednego konia, własność 
Józefa SoJi z Krzyszkowic, pow. Myśleeuce. Wskiu 
tek D-ajechank. zabity został -oń wartości 360 «*. 
Szofer po naiechainiu zgasił śwńatłc. i aibegł w *  
rozpoznany. Dochodzenaa w  tota*

—  K R W AW E ZABAW Y. Ciuegdr w  CBnsir a r  
ba w y towarzyskiej u TeUi Wlarchał w  Słupco, 
wybuchła bójkr między Józefem Kmieciikietn z Bor 
ków i Stanisi. wesn Ki re: ze S*upca pow. Dą­
browa. W  casasoe bójki Kuaair, zadał 6 ran kłu­
tych nożem w  plecy Kmiedkowi, zaś Kmiecik po­
bił Kuiziarę laską po calem ciel* Bójka wyn2t_ u  
tle osobistych porachunków. —  Dnia 18 bu, o g. 
16-tej na weseau u Eleonory Glowtactdej w  W »-  
rzycach wyn£;ła bójka między parobcEakami, w  
czaisie której Antour Szeląg aadal lóaiełow1 Ow- 
stokowi ranę ciętą w  prawą skroń. Docbodsenim 
w toku.

—- PODRZUTEK W  APTffilCE. Do jeduę Z apCdk
krakowskich przyszła we środę o godz. 8-tnej wŁ»> 
czór jakaś kobieta i korzystając z nieuwag- per*- 
somaieu puzostawua dziecko óboi męsiaej, poczerni 
zbiegła. Dziecko oddano do żłóbka., «  mtokę WCSSO- 
itij wyślec zono i przytrzymano

— SPRZENIEW IERZYŁ 2.600 ZŁ. Agatsteta 
Noe (lat 35) ne? zajęcia zam. przy td, Suatrowi®* 
nej 65 aresztowary został za cvru &en lienzami 
kwoty 2.500 zd na ss ode uabryki obuwia
tas“ przy ul. Kilińskiego 17.

— K U PO W ALI KRADZIONE SK Ó R Ł. W  mnt 
/'ku z ai-eszfio\«. aindean przed koAku tygodniami ML 
chała Urszyca pod zarzutem lcraiaizaet) skór przy 
trzymamo dana 18 i L9 bar. Tatróba Le* KOra- 
Muma false Felczera (lał 40) zam. przy uł. Sito 
lowiśinej 37, Izaaka Koa nbliuimi fałse Felczera! 
(lał 50) zam. przy uł. Bożego Ciała 17 i A rse ł*  
Mojżesza Korabluma, fao.se Felczera (łat 35j  san. 
przy uł. KałwarjGiskiej 34, u którjidn w o-asm 
rewizji znałeizionD iioby te 103 skórkii Artrzainfc, Do­
chodzące z kradzieży na szułcTę Sjssiem. przy ul. 
iModowei 5. Skórki te zakwestjoaiowano i zwró­
cono poszkodowanemiii.

— M’ Ł A  SUBLOKATORKA. Józefa Kawa, M t .  
przy uł. Sławkowskiej 6 zgłosiła do policji, it, 
jej suiblokaiuorka Janina Walaazczyk siciadaa jej 
kolczyki złot0. z koraLarni, wartości 10C zł, o.-a* 
złota brożkę z koralem. UKizem złbiestła

— BTETAZ-NA SMALEC. SOK i  MTóD Mar je 
Tańcu]a. dozorczyni domu pirzy uł. iDetla 1. 4G, 
zglosiiła do nolicji, że dnia 10 bm o godz. 15-teJ 
skradziono jej z zamfc-dętego strychu bieliznę W *  
tości 150 -ł — Izaak Klawa r blacharz, zam. przy 
ul, Legjonów 1 16 zgłosił, że dniia 19 bn,. okoto 
g. 20-ej skradziono mu ze spiżarki w  sien-i 4 Mi­
try smalcu i 1 litr soku wartości 60 zł. — Franci­
szka Malik zam. przy uł Parkowej 4 zgłosiła O 
podobnej kradzieży 4 litrów miodu i 1 kg. sło­
nin, — Leib Landa u, inkasent zam. przy ul. Die­
tla 49 zgłosił, że dnia 19 bm o godz 14*30 skra­
dzionemu z ganku pierzynę wartości 500 zł.

 o------
— W  drugą holcsma rocznice z,genu W. p. Leona 

Sohneideira skiadam kwotę zł. 100 (sto), a miau: na 
Zakład ste-ćt b.r. zl. 75: na Zakład starców zi. 26:
na Bursę rękodzieł- zt. 25; na tuna-usa Naóodo- 
wy ek 25.

467x Ann* Schneider
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Prace nad reformą podatki?obrotowego
O p ła ty  za  Św iad ectw a p rze m ysło w e  ro z ło żo n e  na d w ie  raty

Konferencia posfa Hellera z v i* 
cemin streni Hubickim

w sprawie N ectiaiucu  i K a s  Chorych
(Telefonem od naszego korespondenta) .

W a r s z a w a .  20. 2. Sm. Dziś pod przewód- J 
raictwem posła Swieok.ego Od. nar.) odbyto się : 
posiedzenie poCEKomisji skarbowe; dla spraw po | 
datku prz< mysio wtego. Wniosek Klubu narodo­
wego referował poseł Lewandowski zaś p.ro 
jekit rządowy poseł Wołyński (BB).

W  trakcie dyskusja min. Matuszewski zazna 
czyi, że dużych zmian wobec uchwalonego bu 
dżetu wprowadzić nie można, a wszystkie mo­
żliwe zmiany zawarte są w  projekcie rządo 
wvm, Według projektu tego zmniejszenie wpłv 
wów z podatku przemysłowego na rok 1930 31 
przewiduje sie w  wysokości 32 mil jonów, zaś 
za rok 1931-3J w  wysokości 90 milfooów.

Ostatni zabrał głos poseł Wyrzykowski (W y 
Zwolenie), który zaapełował do KJtrbu narodo 
wego, aby* bl lb ten w  Senacie przyczynił się

do przywrócenia preliminowane' przez rząd su 
my 250 m.(jonów, ,ako wpływ-, z podatków 
wzamiau iroponow unej przez posła Rybarskie 
go uchwa'one-i przez Sejm sumy 275 milionów, 
a to z uwagi ,ia konieczność umożliwienia refor 
my podatku przemysłowego.

Następne posiedzenie wyznaczono na wtorek 
przyczepi dyskusja potrwa 4 dni. W czasie 
dyskusji ;k  wniosek oosła Mianowskiego (BB) 
a za zgoda ministra postanowiono zmodyŁiko 
wać art. fi w tyn: sensie, aby zwolnić od świad 
ożeń przemysłowych rzemieślników, posiadają 
cych jednego tylko pomponika pozatem zosta 
ia wprowadzona jeszcze jedna zmiana, a miano 
wicie rozh>żenie opłaty za świadectwa przemy 
slowe na dwie raty.

Chautcmps rnr> ał mislę
(Telegram własny „NoWft<ę° Dziennika'*)

Paryż. 20. 2. Desygnowany premier 
Chautamps oświadczył, że przyjmuje misję u 
tworzenia rządu,

W  dąsu dnia dzisiejszego odbył premier 
Ghautemps konferencje z sczeregiem osobistości 
x śwista politycznego. W  godzinach wieczor­

nych oświadczył premier w rozmowie z dzienni 
karzami, że Briand wyraził zgodę na współpra 
cę w gabinecie, natomiast Tardieu, któremu 
Chautemos ofiarował wiceprezesurę gabinetu i 
tekę marynarki, stanowczo odmówił współpra­
cy.

L o n d y n .  20. 2. PAT. Donoszą z Genewy, 
te na dzisiejszem zebraniu konferencji w  spra 
wie rcaejmu cedmego prowadzono w  dalszym 
cfatgu ogólną dyskusję. Nastrój wśród kół kon 
teftDcfr jest bardzo pesymistyczny z tego powo 
da że wszystkie delegacje zachowują wzglę­
dem projektowanej umowy stanowisko odmo 
woe, gdyż tego rodzaju umowa nic może być 
urzeczywistniona bez udziału wszystkich więk 
szych państw europejskich.

W  ogólnej dyskusji w sprawie rozejmu za­
bierali glos delegaci Portugalji, Holandjy Luk­
semburga, Estonii i Węgier, wypowiadając się 

zasadniczo za zawarciem niędzynarodowego 

pOTOZumtenia. Szczególnie były holenderski 
premier Coljin przemawia! bardzo energicznie 
za wprowadzeniem w żyoie postanowień j zai- 
leceń, przyjętych na światowe,- konferencji go 
spodarczej w r. 1927 oraz na ostatniem zgroma 
dzeniu L igi Narodów w sprawie zniesienia ba-- i 
fjer celnych.

i L U $ t r . o w 2  r- ir m i l s e e c s m i k
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Rozejm celny nie dofdzie do skutku

Sii 1 C o ln  mim l i  Hor.
(Telegram własny „Nowego Dziennika” ).

O n e w a ,  20. 2. ( K t )  Ze sfer miarodaj­
nych dowiaduje się Wasz ksorespomdent, że 
dotychczasowy dyrektor sekcji do spraw roz­
brojen i przy Lidze Narodów, sir Erie Colbar. 
podał się do dymisji. Sir Colban, który w cha 
rakterze obserwatora z ramienia Ligi Narodów 
bierze udział w konferencji londyńskiej, zamie 
rza całkowicie opuścić Ligę Narodów. W  ko­
łach poinformoiwanych tłumaczą dymisję tego 
najzdolniejszego i najstarszego urzędnika Ligi 
zupełnem niepowodzeniem dzałalrtaści Ligi w 
zakresie rozbrojenia, którym to resortem kiero 
wał sir Colbąp.

Komisji! m i l o  zbiera sio
4. czerwca

G e n e w a ,  20. 2. (K-y) Jak się dowiaduję, 
komisja mandatowa zbierze się jednak na sesję 
nadzwyczajną dnia 4. czerwca, tj. bezpośre­
dnio przed otwarciem zwyczajnej sesji komisji, 
zapowiedzianej na dzień 10. czerwca.

I

Poseł Heller odbył niedawno dłuższą kon­
ferencję / n. wiceministrem Hubickim jako kom 
petemnym Ola spraw eni gracji. Poseł Heller 
przypomniał swe wywody w tych materiach 
przedstawionych w Komisji budżetowej, jak i 
na plenum Sejm., i uzasadni! konieczność bez­
warunkowego udz elenia subwencji w obecnym 
roku budżetowym dla org. Hechaluc-Piomer W 
Polsce. Wobec wzmożonych możliwości o t t*  
gracy.i do Palestyny. Hechaluc przygotowuje 
obecn e językowo i zowodowo 10.009 ludzi. N *  
budżet Hechalucu. wynoszący obecnie okok 
miliona złotych M. Pr. i O. Sp. powinnt udzie 
lić subwencji w kwocie dziesięć do dwaazfe- 
ścia tysięcy złotych miesięcznie z budżetów 
na emigrację, opiekę nad młodzieżą i samopo­
moc społeczną.

Poseł Heller jako przedstawiciel org. żyt. 
prac. przedstawił p. Ministrowi koniecznojć ry 
chłego przeprowadzenia wyborów do Kas Cho 
ryci., jak i wskazał na ujemne skutki i niewła­
ściwość wydalania długoletnich pracowników 
w niektórych Kasach. Wskazał też na Koniecz­
ność pozostawienia proporcjonalności wyborów 
do Zarządu Kas Chorych w rządowym proje­
kcie ustawowym.

Korporantki żydowskie w War­
szawie na cześć dr. Celiny 

Sokołów
W a r s z a w a ,  20, 2. ŹAT. Korporacja aką- 

demiczek żydowskich Awizja urządziła uroczy 
ste przyjęcie na cześć p. dr. Celiny Sokołów, 
nadając jej tytuł filistra honoris causa w uzna 
niu jej zasług, które położyła w podróżach 
oub^wanych wraz z ojcem.

W  niedziele staraniem komitetu Agencji Ży 
dowskie,- w Polsce odbędzie się uroczysty ban 
kiet pożegnalny na cześć Nachuma Sokołowa.

6. poseł Szapitl uniewinniony
W a r s z a w a .  20 2. Warszawski sąd apgla-- 

cyjny no-zpatrywał dziś sprawę przeciwko b. po 
słowi Sz m  elow_i (Niez. P. Chb). który skazany 
był przez wileński sąd okręgowy na 6 lat cięż 
kiego wfięzienia za akcję antypaństwową.

Wyrok ion dwukrotnie był przez Sąd Naśwyż 
szy skasowany, ostatnio zaś sprawa przekaza 
na została wai szawskiemu Sądowi Apelacyjne- 
nnu, który w dni/u dzisiejszym uchylił wyrok 
Sądc Okręgowego w Wilnie i uniewinnił posia 
Szapieła.

Lex Mas?ryk
P r a g a. 20 2. Z okazji zbliżającego się 80 te 

cia urodzin prezydenta republiki czeskoslow a­
cik lej prof. Masaryika. stronnictwa tworzące koa 
lica ęnządową wniosły do parlamentu projekt 
uistawy, 'azwanej Jex Masaryk” . „Ustawa” o- 
piewa:

„T. G. Masaryk dobrze zasłużył się państwu. 
Deklarację tę na wieczna pamiątkę wyrzeźbi 
się w kamieniu na obu budynkach Zgromadzę 
nia Narodowego".

Art. drugi ustawy poleca wykonanie jej. rzą 
dowi. Niezależnie od tego rząd wystąpią z wota 
skiem o nadanie prez. Masarykowi daru naro 
dowego w wysokości 20 milionów koron cże 
skich, których prezydent może użyć stosownie 
do swego uznania

Królowa Mana rumuńska urzy* 
była do JerozoFmy

J e r o z o l i m a ,  20. 2. ŻAT. Dziś przybyła, 
tu królowa rumuńska Marja w towarzystwie 
ks. Ileany. Królowa zamieszka w hotelu Pa­
łace.

13.000 funtów za zburzenie 
B’ei Tuwii

J e r o z o l i m a ,  20. 2. 2AT. Rząd palestyń 
ski rozważa obecnie sprawę kar kolektywnych 
na 12 wiosek arabskich za zburzenie kolonji 
żydowskiej Ber Tuwja. Rząd zamierza śclą

"ć z powyższych wiosek 13,000 funtów ka­
ry.
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Umowa likwidacyjna na posiedzeniu
gabinetu Rzeszy

B e r l i n ,  20. 2. P A T . W edług  inforniacyj 
kilku dzisejszych dzienników porannych, gabi- 
Bbt Rzeszy w najbliższych dniach ma podjąć 
ponownie obrady nad umów a likwidacyjna z. 
Polską. „Germania" zapowiada, iż nastąpi to 
JąJ na dzi&ejszem posiedzeniu gabinetu. W  
związku z temi obradami „Deutsche Allg. Ztg"

utrzymuje, że wprawdzie dotychczas nie zapa 
ciia uel waaf. ażeby umowę polską wyeliinpno* 
wać 7 całego kotnplckku pozostałych 'umów, 
wynikających z plami Younga, nie mniej jednak 
należy się l iczyć z tein, iż :<stetnie w tym wła 
śne duchu .-apadnie decyzja gabinetu.

Przyjaźń *grecko-turecka
W i e d e ń ,  20. 2. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, z Ater.: Na wczorajszem posóedzcniu 
komisji zagranicznej oświadczołio w imieniu 
rządu. &e długotrwałe rokowana grecko-turec 
be co do wszystkich po ę lennych kwestyj 
spornych, zostały w główn y*i punktach zała­
twione. Nie stoi obecnie nic na przeszkodz ę 
(tawarciu traktatu przyjaźni • arbitrażu. Rząd 
otrzymał upoważnertie ustalenia szczegółów 
■ W B B B B g B B g g g g * " .  ---------- ■  BBB

umowy. Stwierdzono, że wszystkie stronnictwa 
zgodnie akceptują politykę rządu odnośnie do 
Turcji. Yetiizelos jest zdecydowany dojść do 
daleko idącego porozumienia z Turcją, ponie* 
waż jest przekonany o n^kjiłf -• >- 1
Kcmal Paszy i ministra spraw zagranicznych 
Ismet Paszy.Prezydent ministrów prugu „ . . . j -  

prowadzić do obustronnego zredukowania flot 
wojennych.

p o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i .

Fatalne wypadki samochodowe
Wcflcorai w  południe zdarzył się na u l ZybMkiewi- 

cza tragiczny wypadek samochodowy C iężarow y 
samochód w o l o w y ,  skręcając i  u!. Pofcdw ego 
w iechai całym pędem na chodnik kolo budynku ka 
syna w ojskow ego. Znajdująca się właśnie na tym 
chodaku Ewa Lobaceewska, nauczycielka doznała 
w Jta łek  najechania obrażeń na calem ciele, oraz 
wstrząsu mózgu. Zaw ezw any lekarz pogotowia i>rze 
w ió z ł ofiarę w yp  idiku w  ciężkim siantie na klinikę 
ołrirurgiczjią.

W  godzoach przedipohidnio wych przewrócili się 
na dąkdze autobus jadący do Prokachra przyczem 
jedna z pasażerek Aut o nim a Św itało w a z Bieżanowa 
oOniosJta ranę .riętą na skroni. Opatrzy! ją lekarz 
pogotowia.

 o------

KOMUNIKATY
TEATR „B AG ATFLA" ul Karmelicka 4. .M iria 

Efros", gtooia kemedia obyczajowa JaKuba Gordu- 
na, óesząca się wszędzie rekordowem powodzeniem, 
z naszą wielką artystka Wandą Si m aszkoyą w  ro 
li głównej, po - iellkic.h sukcesach 'akie odniosła w 
W arszaw ie. Wiiinie : Lw ow ie, wystawiona będzie w  
pan-iedzia’ /k 24. wite rek 25. śrndę 26. czwartek 27 
piątek 28 hm. w teatrze ..Bagatela*. B ilety już do 
nabyć,a w kas e zarrawiań teatru „B agatela" co- 
dziensi-ffe od godz. 9 rano do 1 i od o popoł do 9 w,?, 
_zór.

— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LODOWY (Prze
myska 3). Dziś w  piątek o godz. 8 sem.narjum litera 
tury powszech iej, prowadzone przez p. Dra Lówa.

—  „BNEJ-SJON" (Zielona 17) Dziś. w' piątek o 
godz. 7.45 wlecz. plenarne zebraUe członków.

—  CE1RE 1 CHALUC MIZRACHi (Kupa 16, I. p ). 
Dziś, w  o.ątek o godz. 7.30 wlecz. zebranie człon­
ków. Juitiro w  sobotę, o godz. 2 zebranie aktywistów 
■ połączone z referatem, o godz. 3.30 Mes-ibat on-eg 
Szabafh. Gr.ścte mile widziani.

—  ZWIĄZEK KULT. OŚW IAT. „JAW NEH" (Sc 
bas. Liana 5c, parter) Na temat „Kaptan; Prorocy i 
Kroiowiie" w ygłosi w  najbliższych dniach cykJ w y ­
kładów znany znawca judaistyki p. M. Blmdmanri. 
W yk łady „Tuachu" w piątki w lecz i „Tatmndu** w  
soboty popoł. prowadzone przez p. I. W . Kahamego, 
odbywają się regnlamie. Wstęp wolny.

—  „Ż Y W Y  DZIENNIK PO LITYCZNY" Hitachdutu 
dz:ś w piątek o godz. 7.30 wiecz. n. t. „Ideologia 
stam-sje luzmu" —  ref. it«ż. Ziimmerinann. dr. O. Me 
nasche i M. Menaker.

— „ZYD. SOC. PART JA ROB. POALE SJON" 
(Zjedn. z C. S. P .). Diziiś w  piątek o godz. 8 wie- 
azór referat w e  własnym lokalu, Podbrzez^e 4, II. p. 
oficyny.

Z  G I E Ł D Y

ŻYDOWSKI DORADCA KRÓLEWSKI W A N
G U I .  Wśród nazwisk nowo- wyznaczonych kró­
lewskich radców sądowych, znajduje się nazlwsko ; 
znanego adwokata żydowskiego N ew il Jonas La- j 
s-ry  go. syna zmaneao działaczu żydowskiego J 
z Manchesteru Natana Lasky‘ego oraz zięcia se- 
faauyjsLiego chachama, Mojżesza Gastera. 

o

J er o z o 1 i m a. 20. 2. ŻAT. Sąd okręgowy w j 
Hajfie skazał jednego Araba na * lata. drugiego 
seaś na 3 lata zc przerwanie dnutów leiefocJcz 
uycfc w cutain romichów. i

I  »eicia k ra k o w sk a
Kraków, 20. 2. 1930. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 

bez zmiany
Akcje bankowej Bank Polski 161,50.
Zebranie giełdowe Przeszło pod znakiem nastro­

ju ospałego. Ruch panował minimalny. Do trans- 
akcyj doszło jedynie Bankiem Polski po kursie 
moci.,ej&zym. Obroty drobne Zieleniewskim w pła 
ceniiu 60, Pharma 5.75, 5-proc. Prem Poż. dola­
rowa 76.50 i 4 proc. Prem Pożyczka inwestycyj­
na 127.50—128 bez obrotów

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Usposobienie spokojne. Podaż dostateczna. 
W  Krakowie dolar gotówkowy 8.86 i pół do 8.87 
: pół, czeki bankowo 8.89 i trzy czw do 8.90 : 
trzy czw Warszawa doi. 8.86—8.87, czeki 8.89 i 
jedna czw. do 8.90 i jedna czw Lw ów  oo) 8.86 
i jedna czw do 8.87 i pól, czeki 8.89 i pół do 
8.90 i póf Katowice doi. 8.87—8.88, czeki 8.90— 
8.91. Kurs dzienny Banku Polskiego pozostał nie 
zmieniony.

<T*»ełtfa w a rsza w sk a
Warszawa, 20. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 163 

i trzy czw., L ilpop 25, Starachowice 20 i trzy czw , 
Zieleniewski 60, Klucze 70 Pożyczki: 4-proc. prean. 
inwestycyjna 127 i trzy czw., 5-proc. dolarowa 77 
i ejdiina czw., 5-proc. kolejowa 48, 7-proc stabili­
zacyjna 85, 8-proc. L  ,Z. Bonku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.85. Franki franc. 31.83 i pół. 
Dewizy: Londyn 43.24 i pół, Now y Jork 8.884, Pa- 
ly ż  34.81, N. Jork telegr. 8.902, Szwajca.rja 171.61, 
Wiedeń 125.33, Włochy 46.58, Berlin 212.88.

G ie łd a  w ie d e ń sk a
Wiedeń, 20 2 PAT. Waluty i dew izy: Berlin

169.25—169.75, Buda,pesz 1 123 96—124.26, Bukareszt 
4.21—4.23, Londyn 34.47- 3157, Nowy Jork 709— 
711.50, Paryż 27.73—27.83, Warszawa 79.46 -79.74, 
Zurych 136.75—137 25, Amerykańskie 706 10—710.10 
Niemieckie 169—1.09.60, Francuskie 27.77—27.93, 
Polskie 79.55—79.95, Szwajcarskie 136/10—137.20, 
Czeskie 20.95—21.07, Węgierskie 123.91-124.31.

Papiery wa/ilosciowe; Renta lutowa 1.835, llon- 
la koronowa -.143, Tureckie 23.50 Zieleniewski 49 
i cjdna czw., Krupp 7.41.

,  O ic łd s  z u r y c h s i a
Zurych, 20. 2 PAT. Paryż 20.28, Londyn 25.19 i 

trzy czw., Nowy Jork 5.18 i pół, Berlin 123 72, W ie 
den 72.98, Praga 15.35, Warszawa 58.07 i pól. Bu 
dapeszt 90.61, Bukareszt 308

Henderson o prześladowaniach
religijnych w Rosji 

Ciekawe oświadczenie MaeDoitalda 
jungera

L e n d y  ic 20. z. PA T. Na d/Nicj-zcm poste 
d:ze;i;u L i y Gmin słfkicuirz .nuimi p, i kńi.i-slr.soii 
;x;<.lał do Wiadomość, l/lsv■ zc woiicc wi.idior.o 
.'.ci- o prz-eślaraowaii rach rrltg ijnycii w Sowie­
tach ambasador br.\ tyj.- k w Mosi. w.e oirzy-.nał 
polecenie przedstaw oma rządowi pizewcgii 
wypadików. Dotychczas o-yzymano on atneasa 
dora krótkie ogółne sprawozdanie, którego 
p. honder.so-u nie może jeszcze podać do wiado 
mości pmriiczmej, gdyż ujawniai/e treści kore- 
spo-adeiK'..t dypłomaiycznej h y it r .y  w tym w y 
padiku na-usizcińem zwyczaju. Rządowi tym­
czasem chodzi o ustalenie faktów/

YV czasie dyskusji zabrał glos p. Malcolm 
MacDona.ci, syn premiera, który ośw iacczył, 
ze jeszcze przed miesiącem modli: si» w cerkwi 
Zbawiciela w Moskwie, wypełnionej timn. mi 
modlącf alt s ę.

7. SALI SĄDOWEJ.
ZDRADA GŁOWNA

TTybłi-iiał przysięgłych w krakowskim’ Sądzie o- 
kręg-owyni i&zpatry wał wczoraj spraw.- G i®  Weiss 
bart (lat 21) pomocnicy krawieckie; Maurycego 
Holzera (iat !S), pomocnika malarskiego, oskarżo­
nych o zbrodnię zdirady głównej. Dnia 6 listopada 
uh. r. wieczorem oskarżeń; zostaii przytrzymana 
przez w y włada wców policji w chw-M gdy rozdawa 
W wychodzącym ze szkcly ooksz.Ta!caisce' przy ui. 
WąUuci uczucm ulotki, wydane przez krakowski

Tajny arsenał w Hebronie
J e r o' z o  i i n: a. 20. 2. ŻAT „bawar" dooosi, 

że Doiicia skonfiskow ała 68 karabinów i w ie lką  
iiość amunicji w tajnym składzie brom: w H e ­
bronie.

Propaganda komun etyczna pod 
meczetem Omara

J e r o z o l i m a .  20. 2. ŻAT. Trzej Arabowi* 
którzy w  ubiegły piątek kolportowali prokipum 
oje komunistyczne w meczoecie Omara pocią- 
ginieci zo^ałi dc odpowiedzialności sądowe».

0 1GC certy! katów więcej
J e r o z o l i ma .  30. 2. ŻAT. ŻAT‘na <tos iadkr 

je się że rząd palestyński udz^eb* na radminel 
kwoty za półrocze kwiecień— wrzesień 1930 ne  
850, jak popirzcdimo podaliśmy, lecz 950 certyfi 
katów. W  kon-twiiikacie rządowym wyrażone 
jest życżernie- by przy udali laniu certyfScaćóu 
wyznaczotjo większą ilość dua Żydów z Roo#, 
uwzględniając poważne pnześladowaiBa, ab 
które są oni wystawieni.

Ciekawy projekt pływającej 
wystawy palestyńskiej

G d a ń s k ,  20. 2. ŻAT. inżynierawie-sjon'Śc£ 
optacowałi projekt stworzenia pływającej wy­
stawy produkcji palestyńskiej. Wystawą. Wór1 
ra odwiedzi na.iw.ększe porty handlowe Euro­
py i AmmyKi będzie propagowała dzieło odbu 
dovy  Palestyny. Autorzy prowadzą oertrakti 
cie z wybitnymi finansistami żydowskimi, 

o  ■

Ekspedycja Byrda nratowana
L o n t y n ,  20, 2. Reuter donosi z Nowego 

Jorku, że parowiec żywnościowy „Gity of New 
York" dotarł do miejsca wśród gór lodowych 
z którego ekspedycja aniarktyczna Bjrrda we­
zwała pomocy.

„C ijy of New-York“ przybył prawie w mo­
mencie krytycznym i zabrał na swój nok ład 
Byrda i członków jego wyprawy i wyruszy! w 
kierunku Stanów Zjednoczonych.

N o w y  Jork. 20, 2. PAT. Wsiadjąc dzisiaj 
rano o godz. 9.20 według czasu anarktycznego 
na parowiec „Cit. of New York‘‘. ekspedycja 
Byruda pozo-sta iła w obazie samoloty oraz 
iny materiał wartośćowj zabrano jednak 
wszystkie materjały dotyczące przeprowadzo­
nych w ciągu z gór., roku badań naukowych.

kr mitel kręgowy koniuaiisu czuci pau;i. Polski a 
zatytułowane: ..Precz r. napadem ra Związek Ra- 
<tz‘cokń". -tocz wywiadowców rozpoznało oskaTŻo 
nych. wypiorającycli się zarzii.coneęo uti czyim. Wil­
ku uczniów szkoły dokształcającej.

Na poditawie werdyktu przysięgłych, którzy 11 
grosami zatwier-dzaili pytania w kierunku zbrodni 
zdrady giównej trybunał skazał Wsdsrbartównę na 
1 i có? rokai. a Hoizera na 1 rok ciężkiego więzie­
nia.

Przewcdnlczy? s.s.c ówretowski oskarżał pcok. 
Dr. riubł, ' ronił ad w. Dr. Scbrelbor.
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R O Z W O J  T O W A R Z Y S T W A  Ł B r Z P I E C Z I K  N A  ZYCIE

»FENIKS«
od roku 1913

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887349'— K  9,733.268-07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628-18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463-91

1925 m 825,335.727-30 . 47,493.490*19 m 97,067.467*40

1926 99 188,128.604*71

1927 n 1.763,294.06988 * 79,495.425*27 99 242,384.294*26

1928 * 2,234.919.64375 . 106,846.283-09 99 302,639.089-96

F IL JE :

KRI’ KCS W, Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka 1. 
LWOW. KoicluskBci 8. BIELSKO. Kolelowa 2.

<
4 . Przotargl publiczne >

>
Dyrekcja Poczt i Tńlegralów we Lwowie rozpisuje 

k o d m  aa ńuprefioacęę w  roku 1930 około 20.000 situ 
pów telegraficznych sosnowych, według systemu Rii 
pinea.

Ceny aależy podać za 1 mecr sześć, wraz ze wszy 
Uktami robotami abocaaetnl i woinetn składowiskiem 
od wyładowania sińców surowych ad do zaladowa-

Ofieaty nałoży ndsytać nwiaiej do dnia 5 marca
mo ł

Wyjaśnień udrieia Oddział 7 w  Dyrekcji, przy ui 
Zygmamtowsiktaś L. &, UL pięta), w  godzinach od U  
do 13.

*
Konknrs aa szycie mundurów służbowych. Dyrek­

cja Poczt 4 Te4» grafów we LwowS" rozpisuje nitoiie.j- 
s u c j fconkuns na nażycie z  materiałów przez nią do­
starczonych L520 czapdc. L500 spodni letnich 1.050 
Spodni watowych <Sa ottszych funkrjntwfoiwów po- 
czówych.

Seozegótowych łuśoamacyj o warunkach dostawy, 
sasśęgmąć modna w  Sktodzte materiałów pocztowych 
we Lwowie, na głównym dworca kolejowym, w  go­
dzinach urzędowych.

Termin wnoszenia ofert upływa dnia 28 k*te«o 1930 
noku, godz. 12.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krako­
wie rozpisuje przetarg pdbUozny aa dostawę w re­
ku 1930:

1) 13LOOO metrów kwadr, tekeory sowto wicowej (pa 
far dachowej) Nr. 80.

2) 145.000 kg. wapna niegaszonego.
3) a) 2.000 seńufc dachówki wpustowej
b) 28.000 sztuk dachówki zwyczajnej.
o) 180.000 sztuk cegły zwyczajnej.
Termin składania ofert upływa dnia 17 marca 1930 

Ł, o godzite 9Jted przed południem.
Etóższe szczegóły przetargu, jak również warunki 

dostaw y i waatumlki techniczne, otrzymać można za 
ocohibtem zgłoszeniem w  W ydz ia le  Zasobów  po 
wędacertu w  Kasie Dyietocyjnej kwoty zl. 2 (za for­
mularze), lub pocztą po nadesłaniu powyższej kw oty  
i znaczków pocztowych na porto.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krako­
wie rozpisuje przetarg pmbfcany na dostawę w  okre. 
sie rocznym:

szJkła ta fi owego przeźroczystego 34 000 metrów 
kwadir.. — 2 nur. gruiib., 27.000 m. kwadr. — 3 mm. 
gjnujb., 13.500 m. kwadr. —  4 mm. gunub., 800 m. kwadr. 
— 5 mm. gruh., oraz saikla matowego 2.00C metrów 
kwadr. — 3 mm. grwh., t. j. razem około 77.000 m. 
kwadr.

Termin składania ofert upływa dnia 17 marca 1930 
r., o godz. 12-tej w  potud/nie. Publiczne otwarcie 
ofert nastąpi dmia 18 marca 1930 r. o godzinie 10-iej.

Bliższe szczegóły przetargu, jaik również szczegół 
lowe warti-nkf! dostawy i warunki technicznie, otrzy­
mać można w WydtoiaJe Zasobów Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Krakowie, po wpłaceniu 
w Kasie Głównej Dyrekcji kwoty zł. 2 za formularze, 
tab poertą po nadesłaniu powyższej kwoty i znacz­
ków pocztowych na porto.

TROCHĘ HUMORU

— Musimy wejść i zwrócić ludziom u w agą 
na niebezpieczeństwo.

4  lV«tlne p o s a d y  ^

OSOBA doświadczona 
zdolna, do chłopczyka 8. 
miesięcznego (Żyd.) po­
szukiwana: Przemyśl. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
DBiennika‘ l pod „Dobra" 

442x

Przyjmę zaraz
b ieg łą  stenotypistkę 
ze znajomością księ­
gowości. - Zgłoszenia 
pisemne pod „V. L.* 
do Admin. N. Dz. m

4  Lokale  |b

RODZINA (Żyd.) przyj­
mie na mieszkanie pa­
nienkę z utrzymaniem. — 
Zgłoszenia: Dietla 73, II. 
piętift front 389x

POKOJ UMEBLOWANY
z o&oihnem wejściem do 
wynajęcia dla urzędnika 
od dnia 24 lutego. Wia- 
dotność: Dainielowa, u'
Dfclga 33. 111. piętro.

218bp

R óżn e  *

L500 DOLARÓW poży­
czki poszukuje na 1. hłpt 
tekę na 15%. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Rabka". 253g

CHOROBY serca, Base­
dow, astma, Sanatorium 
„Sałus" Dra Kupczyka 
Kraków, uL Szujskiego.

2163er

Nauka i wychowanie

DYREKCJA Instytutu 
W ychow aw czego poza. 
szkolne?o w Krakow ie 
przy ui Knzemioinłai 35, 
rozpisuje konkurs aa po. 
sadę wychow aw czyni do 
oddziału ^Pnzedszkcle" 
—  Kandydatki z pełnem2 
kwałifiikacjatni (egzamin 
sermnarjum ochroni ar.
skiego) ogłoszą się oso­
biście pnzy ul. św. Ger­
trudy 12 a  II. piętro, — 
między godz. 2—3.
438x Dyr. Q. Spierar.

MATURZYŚCI korzysta 
ją stale z lektur bogato 
zaopatrzonej wypoży­
czalni książek A. Gum- 
plowćcza, ul. Bracka 9: 
front. 215ex

4  Sprzedał ►

ZAKOPANE. Wilię-pen­
sjonat 15 ublkacyj, orne- 
tłlowanie oowoczesne u„
rządzenie, garaż — dugo 
dme warunki zapłaty. — 
sprzeda okazyjnie za 65 
tysięcy złotych Ajencja 
Siemianowskiego, Zako­
pane. 407s

KĄME-T
&ATRYSKCWE
(tusze) c'epłt>, zim ne w 
oddzielnych kaDinr < 

dla Pań i Panów

ŁAŹNIA RZYMSKA
Kraków 

ulica św. Sabaa(jana 9

i
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